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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. wynieść najmiłościwiej posia­
dającego tytuł i charakter radcy Dworu, za- 
stępeę naczelnika B iu ra  telegraficmo-Jcore- 
spondencyjnego, radcę Rządu dr. Jana A n- 
k w i c z a ,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
do stanu szlacheckiego (Adelstand) z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy Rządu, 
szefa-redaktora B iu ra  telegraficisno-korespon- 
dencyjnego, E rnesta P i c k a ,  naczelnikiem, 
tego Biura w VI. klasie rangi urzędników 
państwowych.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał asystenta kancelaryjnego, Adama Kazi­
mierza S a n e t r ę  we Lwowie, naczelnikiem 
kancelaryi w sądzie obwodowym w Sanoku.

Lwów, 13 listopada.

I  Izby posłów.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby posłów 
wygłosił p. V r s t o v s z e k  mowę obstrukcyj-
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(Ciąg dalszy),

Ząbek żachnął się. Na twarz jego wy­
stąpiły rumieńce. Trawiły go, jakieś we­
wnętrzne ognie. Odpowiedział głosem pod­
niesionym:

— Marny symbol i niegodny rzeczy wiel­
kiej, Ptak i kobieta! trzeba było jeszcze do­
dać Nitscheańskiego węża. Sztuka dla mnie 
to gigantyczny spiżowy olbrzym Rodina lub 
Michała Anioła, wrosły mocnemi stopami 
w ziemię, a potem sięgający gwiazd. Albo­
wiem zadaniem Sztuki, jest łączyć ziemię z 
niebem.

Zamilkł i począł kaszlać sucho, kryjąc 
usta w chusteczce. Boiska z wyrazem prze­
strachu w oczach poczęła szukać coś z po­
spiechem w swojej torebce i podawała już 
swemu benjaminkowi jakieś cukierki uśmie­
rzające. Błagała go przytem wzrokiem, ażeby 
nie mówił więcej i nie wzruszał się nada­
remnie.

Rubczak, który milczał dotąd, huknął 
nagle z całych sił, zamykając dyskusyę:

— Basta! nie kłóćcie się panowie. Sztu­
ka to jest,... sztuka i koniec!

ną, która trwała 4M̂  godzin. Mowea skoń­
czył mowę o godzinie 3 30  po południu.

Po nim przemawiali pp.: R e n  n e r ,  
R o t t e r  i S t r a n s k y .

Podczas mowy p. Rennera, który ata­
kował P. M inistra sprawiedliwości dr. Ho- 
chenburgera, odezwały się z ław socjalisty­
cznych okrzyki: Gdzie jest M inister sprawie­
dliwości ? Przerwać posiedzenie i zawezwać 
Ministra, aby zjawił się w Izbie !

Wrzawa trw ała dłuższy czas. Wśród 
tego przybył do Izby P. Minister sprawie­
dliwości dr. Hochenburger.

Również podczas mowy p. Stranskyego 
podniosły się burzliwe okrzyki, gdy poseł 
ten, atakując dr. Hoehenburgera, powiedział, 
że jego miejsce jest w kryminale.

Radykali czescy oklaskiwali te słowa i 
wołali pod adresem P. M inistra: P recz ! Ze 
strony Niemców odezwały się głosy prote­
stu. Między posłam i: W e d r ą ,  W a l d n e -  
r e m  i M i i h l w e r t e m  a O h o c e r n  i 
S z v i h ą przyszło do ostrej wymiany zdań. 
Wrzawa trwała czas dłuższy.

Przewodniczący Wiceprezydent Ro m a ń- 
c z u k kilka razy upominał p. Stranskyego. 
Gdy p. Stransky skończył swą mowę, wice­
prezydent Romańczuk udzielił upomnienia 
pp. Rennerowi i Stranskyemn za obrażliwe 
ataki na P. M inistra sprawiedliwości. Wy­
wołało to burzliwe protesty ze strony soeya- 
listów i Czechów.

Na tem obrady przerwano.
Na wniosek p. Waldnera przystąpiono 

do drugiego czytania przedłożenia rządowe­
go w sprawie wpływu vis major na podję­
cie czynności prawno - wekslowych. Projekt 
tej ustawy przyjęto bez dyskusji.

Przy końcu posiedzenia poseł wszech- 
niemiecki Iro protestował przeciw zamiarowi 
przelewania krwi niemieckiej dla uratowania 
polityki austryackiej, gdy Słowianie w Au- 
stryi otwarcie sympatyzują ze Słowianami na 
Bałkanach. Prezydyum Izby powinno nakło­
nić czynniki rozstrzygające do,jak najrychlej­
szego oświadczenia, stwierdzającego pokojowe 
zamiary Monarchii.

P. K l o f a c z  oświadczył, że ludność bez 
różnicy narodowości nie pragnie wojny.

— Jak rzeźbiarz zacznie mówić o sztu­
ce, można oszaleć! — wycedził przez zęby 
Blum, mszcząc się w ten sposób za „hande- 
łesa sztuki", lecz w ogólnym gwarze i śmie­
chu, jaki zapanował teraz przy stole, nikt 
go nie słyszał. Rubczak porozumiewał się 
tymczasem wzrokiem ze Strońskim, wskazu­
jąc żałosnym gestem na swój kieliszek od 
pół godziny pusty, a wyczytawszy w oczach 
Strońskiego wesołe „naturalnie", ryczał już 
na całą kawiarnię fatalnym akcentem, od 
którego kurczyli się sąsiedzi Francuzi:

— Garęon! encore une bouteilie!
A Stroński korzystając z hałasu, sze­

pnął Ludce do ucha:
— Jeden uśmiech pani jest więcej war­

ty, niż cała ta nasza paplanina o sztuce!
I  tyle było ciepła i szczerości w tem 

jego powiedzeniu, że Ludka mimo woli za­
płonęła rumieńcem, jak purpurowy kwiat.

Kawiarnia tymczasem huczała, niby ol­
brzymi bąk. Przez hałas rozmów, przez śmie­
chy kobiet, nawoływania kelnerów i trzask 
talerzy, jak przez gąszcz nieprzybyty, prze­
dzierały się z trudem dźwięki smyczków, gra­
jących w jakiejś ukrytej niszy modną Par»- 
gwajkę. Czasami hałas kawiarniany zagłu­
szał całkiem muzykę, zatapiał ją  i chłonął w 
siebie, to znowu wywijała się ona gwarliwą 
taśmą smyczków w zagmatwaniu taktów ury­
wanych i bez związku. Nagle, w pewnym 
momencie przycichł gwar rozmów, śmiechów, 
nawoływań i muzyka, wybiwszy się nareszcie 
na pierwszy plan, poczęła szaleć zwaryowa- 
nym rytmem. Słychać było gromadne suwa­
nie krzeseł i psykanie.

— Co się tam dzieje? — pytała Ludka 
zaciekawiona i podniecona.

Stroński poszedł w głąb kawiarni i 7% 
chwilę wrócił z relacją.

— Tancerka hiszpańska! może pani chce 
zobaczyć. Nie młoda już, ale ma ładne linie 
i tańczy świetnie. y

y

P. J e r z a b e k  przerywa: Ale przede- 
wszystkiem niech Serbia przestanie być bez­
czelną!

(Wrzawa, okrzyki: Pfui! na ławach ra­
dykałów czeskich).

P. K l o f a c z  oświadczył dalej, że Cze­
si pragną serdecznej przyjaźni ze złączonemi 
państwami batkańskiemi. Zagadnienie bałkań­
skie musi być ostatecznie rozwiązane. Kto 
żąda autonomii Albanii, ten działa na szko­
dę dalszego spokoju w Europie. Słowianie 
w Austryi pragną, aby uczucia ich tak sa­
mo były szanowane, jak uczucia Niemców i 
nie żądają wojny ani z Niemcami, ani tem- 
bardziej ze Słowianami.

P. B u d z y n o w s k i  przedłożył dwa 
wnioski nagłe w sprawie szkolnictwa ludo­
wego w Galicyi.

Na tem posiedzenie zamknięto. Dziś 
dalsze obrady.

Sprawy krajowe.
(Projehty ustaw dla nowych przedsiębiorstw  

melioracyjnych).
□  W przedłożeniu swem o meliora­

cjach postanowił Wydział krajowy zapropo­
nować Sejmowi dwanaście projektów ustaw 
celem wykonania nowych przedsiębiorstw 
melioracyjnych i konserwacji ukończonych 
publicznych robót m elioracyjnych:

1. Projekt regulacyi potoku Gołogórki 
z dopływami w powiatach złoczowskim i 
przsmyślańskim kosztem 1,700.000 kor. Ko­
szta regulacyi pokryć m&ią po 45 pre, fun­
dusz krajowy i państwowy fundusz meliora­
cyjny, zaś 10 prc. strony interesowane.

2. Projekt budowy kanału nawodniają­
cego z rzeki Łęgu w Krawcach do potoków 
Klewiee i Żupawa w powiecie tarnobrzeskim, 
kosztem 376.000 kor. Koszta pokryć mają po 
40 prc. fundusz krajowy i państwowy fun­
dusz melioracyjny oraz 20 prc. interesowana 
spółka wodna.

3. Projekt regulacyi potoku Wantok 
w Tarnowie kosztem 570.600 kor. Koszta

Był taki tłok, że Ludka z początku nie 
mogła nic dojrzeć.

A więc na propozycyę Strońskiego sta­
nęła na krześle, opierając się przed upad­
kiem na jego ramieniu. Przed wzrokiem jej 
roztoczyła się ciekawa i niewidziana dotąd 
nigdy scena, niby skończony, zamknięty w 
ramę obrazek Steilena.

W wąskiem jak tunel i nieskończenie 
długiem ramieniu kawiarni, stłoczony przy 
stolikach koło ścian, niby w piekielnym ko­
tle roił się tłum ludzi.

Gęste kłębowiska białego dymu prze­
pływały górą aż pod sam sufit, przesłania­
jąc jaskrawe światło lampek elektrycznych. 
W wązkiem przejściu między stolikami, niby 
purpurowy płomień, wiła się przy dźwiękach 
szalonej muzyki tancerka hiszpańska, Była 
pół naga, bez trykotów, od pasa tylko w 
dół przesłonięta zasłoną z koralików. W czar­
nych jak heban włosach krzyczały krwawą 
purpurą trzy ogromne róże. Przez zasłonę z 
koralików, rozbieganą w tańcu, przyświecały 
nogi długie i kształtne, cienkie w kostce i 
doskonale okrągłe kolana. W konwulsyjnych 
drganiach przeginało się lubieżnie w tył cia­
ło, ręce z rozbieganymi drapieżnie palcami 
wiły się jak białe węże w powietrzu, miga­
jąc błyskawicami pierścieni brylantowych, 
to znowu przesuwały się wzdłuż ciała tan­
cerki, jak gdyby chciały zedrzeć z niej tę 
resztkę ubrania. Coraz bardziej wzmagał się 
rytm muzyki, coraz bardziej wyuzdane sta­
wały się ruchy tancerki. A ze wszystkich 
stron wbijały się w jej wijące się kształty 
spojrzenia rozgorączkowanych, rozpalonych 
tańcem mężczyzn. Opaśli, spoceni mężowie, 
fabrykanci mydła, kupcy, solidni zawsze i 
dbający o cnotę, nie krępując się obecnością 
swych żon » córek, pożerali wzrokiem białe 
ciało tance ?:i. Dziś przecież, w tym jednym 
dniu wszystko w olno! Twarze pokrywały się

pokryć mają 30 pre. fundusz krajowy, 40 prc. 
państwowy fundusz melioracyjny i 30 prc. 
gmina miasta Tarnowa, która datek ten śc ią­
gnąć może od stron interesowanych w miarę 
odniesionych przez nich korzyści.

4. Projekt obwałowania rzek Dunajca 
w dolinie Zakliczyńskiej kosztem 2,700.000 
kor. Koszta pokryć mają fundusz krajowy 
w wysokości 40 prc., państwowy fundusz 
melioracyjny w wysokości 50 prc., strony 
interesowane 10 pre.

5. Projekt zabudowania potoku Jasieni­
cy w gminie Jasionce masiowej, powiatu tur- 
czańskiego, kosztem 116.000 kor. Koszta po­
kryć ma fundusz krajowy w wysokości 30 
prc., państwowy fundusz melioracyjny w wy­
sokości 70 prc.

6. Projekt zabudowania potoku Rabań 
w Starym Samborze kosztem 73.000 kor. Ko­
szta pokryć ma fundusz krajowy w wysoko­
ści 30 prc., państwowy fundusz melioracyjny 
w wysokości 70 prc.

7. P ro je k t uzupe łn ien ia  zabudow ania po­
toku K rzem ionki z dopływ am i, w pow iecie 
Sam borskim , kosztem  427.000 kor. K oszta po­
kryć mają fundusz krajow y w w ysokości 30 
prc., państw ow y fundusz m elio racy jny  w w y­
sokości 70 prc,

8. Projekt zabudowania potoków gór­
skich w Posadzie olehowskiej i sanockiej ko­
sztem 173.126 kor. Koszta pokryć mają po 
50 prc. fundusz krajowy i państwowy fun­
dusz melioracyjny.

9. Projekt zabudowania potoku Suszycy 
w gminie Suszyca wielka, w powiecie staro- 
samborskisn, kosztem 99.000 kor. Koszta po­
kryć mają fundusz krajowy w wysokości 30 
prc,, państwowy fundusz melioracyjny w wy­
sokości 70 prc.

10. Projekt zabudowania petnku Ostry, 
w powiecie ropczyekim, kosztem 98,800 kor. 
Koszta pokryć mają po 50 prc. fundusz kra­
jowy i państwowy fundusz melioracyjny.

11. Projekt konserwacyi zabudowań po­
toków górskich w dorzeczu Dniestru, koszta 
będą pokryte z dochodów ze sprzedaży wi­
kliny i z datków7 Państwa i kraju.

12. Projekt konserwacyi robót regula­
cyjnych na potoku Pustej (Radosławce) z do-

rumieńcami, na czoło występowały krople 
potu, w oczach palił się głód rozkoszy.

A ona, prażona tysiącem pożądliwych 
spojrzeń, kuszący obraz grzechu, wiła się 
między stolikami, znikając od czasu do czasu 
w kłębach dymu, to znowu wynurzając się 
dla wzroku, jak pijacki fantom. Zda wało się, 
że jeszcze chwila tego szarpiącego nerwy 
naprężenia, a cała ta oszalała gromada męż­
czyzn rzuci się na tancerkę, jak sfora psów 
na ściganą łanię i rozszarpie na sztuki to 
białe, przeginające'się lubieżnie ciało. Z Lud- 
ką rozpoczęły się dziać dziwne rzeczy. Krew 
poczęła płynąć przez żyły, jak rozpalona 
rzeka żelaza, waliły pulsa w skroniach, roz- 
dym ałj się chrapy, mgła przesłaniała oczy. 
Musiała się oprzeć silnie o ramię Strońskie­
go, ażeby nie spaść z krzesła. Przez skórę 
jej przelatywał jakby szczypiący prąd elek­
tryczny. Przez chwilę zdawało jej się, że to 
ona tańczy tam pod gradem tysiąca spojrzeń, 
naga, bezwstydnie piękna, jak baehantka. 
Pierwszy raz w życiu doznawała czegoś po­
dobnego. Miała ochotę wpić palce w jakieś 
długie i miękkie włosy, poszarpać na sobie 
suknie, tarzać się po ziemi, śpiewać i krzy­
czeć, rozgryźć czyjeś usta pocałunkiem i sko­
sztować, chociaż raz jeden, słonego smaku 
krwi.

— Co dzieje się ze m ną? — myślała 
zalękniona, nie poznając samej siebie. Coś 
nieznanego budziło się w jej duszy, wypły­
wało na wierzch świadomości, jak kwiaty 
z głębi jeziora, wzburzonego nagłym hura­
ganem.

— Dość już! wracajmy do towarzy­
stwa ! — szepnęła spalonemi gorączką usta­
mi i zeskoczyła zręcznie z krzesła, nie cze­
kając na pomoc Strońskiego. Była blada, a 
oczy jej podkrążyły się ciemnymi cieniami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



pływami, przy corocznym datku funduszu 
krajowego i spółki wodnej po 7500 kor.

Awans  l i s t o p a d o wy
w c. 3c. obronie krajowej.

(I.) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. k. obrony krajowej ogłasza:

r a lk o w c ik ie jn  zamianowany podpuł­
kownik 2 p. uł. Emil Hofsass.

P o d p u łk o w n ik am i zamianowani majo­
rowie w p u ł k a e h  p i e c h o t y :  HugoCron 
82, Ludwig Freisinger 16, Emanuel Fritsek 
31, Ludwik Eeindl 16, Alfred Mejor 22, Pa­
weł Gilli 83 ; w p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  
Juliusz Kohler 2, E rnest bar. Sokenk 1, An­
toni Stamm 2, Franciszek Dobner 3.

Majorami zamianowani kapitanowie w 
pułkach piechoty: Cyryl Stransky 32, Miko­
łaj Maryaowicz z 36 w 33, Kajetan Amiro- 
wicz 19, Aleksander Karehessy i6 , Augustyn 
Moiźiseh 18, F lorbert Zacher z 18 w 86, 
Franciszek Thierry z 15 w 22, Franciszek 
Souhrada z 14 w 17, Józef Fieker z 35 w 
37, Eyszard Bannach 20, Albrecht Krisma- 
nić z 31 w 32, Albert Demuth z 22 w 9, 
Karol Mżik w 31; w p u ł k a c h  k a w a ł  e- 
r y i : rotmistrz Franciszek Tschapek z 3 w 
4; w e t a c i e  o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  
l o k a l n e j :  ńu ton i Car nadkompl. w 85 pp, 
w komendzie powiatowej pospolitego rusze­
nia nr. 35, Józef Vital nadkompl. 22 pp. w 
komendzie powiatowej pospolitego ruszenia 
nr. 22, Karol Litscbauer, nadkompl. w 32 
pp., w komendzie powiatowej pospolitego ru­
szenia nr. 32.

Kapitanami zamianowani w7 p u ł k a c h  
p i e c h o t y  porucznicy: August Syre 82, Jó­
zef Soukup z 16 w 10, Wacław W iener 17, 
Edward Linhart z 13 w 33, Wacław Trune- 
Cek i Stanisław Tarabanowicz 22, Francuzek 
Krejćifik z 31 w 3, Maksymilian Meissner 35.

Porucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  podporucznicy: Adolf
Tausch 18, Edward Freundi 36, Gustaw 
Schack 19, Karol Zła ty 81, Stanisław Hoch 
16, Karol Steppan 20, Ludwik Beneś 18, 
Otto Wenze! 82, Eudolf Becker 22, Jaro­
sław Braun 32. Eudolf Tast 17, Ryszard Bel­
lony 20, Uiryk Andrle 16, Jan Kowar 20, 
Emanuel Otruba 83, Józef Wittmarm 32, 
Eudolf Beaischke 31, Feliks Brason 16, Hu­
go Weis 31, Adam Dobrzański 83. Eyszard 
Korda 17, Edmund Kormann 18, Karol Fia- 
la 36, Karol Peśek 20, Jan  Bobornik 84, 
Zygmunt Balka 18, Jan Mśnek 22. Wincen­
ty Strohe 82, Franciszek Blakak 85, Otto 
Wisiak 34. Jan  Pilarz 19, Jan  Vukits 82, i 
Edward Uhl 86. Stefan Dollansky 18, '

Podporucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  chorążowie: W alter Men-

6)

J I i i

(2 5  a n g i e l s u i e g - o ) .

HZKŚĆ PIERWSZA.

11.
(Ciąg dalszy).

Elżbieta doznała nieprzyjemnego wra­
żenia. Czy młody człowiek zrobił sarkasty­
czną aluzyą do tych wszystkich bogatych 
próżniaków, wytworu starego, zepsutego świa­
ta?.... Spojrzała na niego; lecz zobaczyła 
tylko tyle, że pomimo swojej cery opaionej 
przez słońce był wybitnie piękny, ślicznie 
zbudowany i wyższy wzrostem niż Kanadyj­
czycy, których widziała dotychczas. Zapewne 
jaki kolonista, dzierżawca? Maniery jego nie 
wyglądały jednakże na to, żeby był mieszkań­
cem wsi. Lecz fermier w Kanadzie, albo w 
Stanach Zjednoczonych, może należeć do roz­
maitych klas społeczeństwa.

Doszli do wagonu emigrantów. Na sto­
pniu stał konduktor. Wzdrygał się wpuścić 
lady Merfcon, ale ona nalegała. Towarzysz ją  
wyprzedzał, robiąc jej drogę pomiędzy gru­
pami palących fajki i cygara ludzi z ciemne- 
mi twarzami, którzy wejście zagradzali.

Wewnątrz wagon był pełen dymu i 
różnych woni bardzo niemiłych, wytworzo­
nych przez ścisłe zamknięcie przez całą noc. 
Kobiety i mężczyźui siedzieli na ławkach 
drewnianych; niektórzy przyrządzali sobie 
jedzenie na małej kuchence przylegającej do 
wagonu. Dzieci zamorusane, na pół rozebra­
ne bawiły się na progu. Tu i ówdzie jakiś 
podróżny spał jeszcze. Jakiś starzec odczyty­
wałby trudem listę koncesyj na homesteads1),

de 19, Karol Zacha 18, Józef Pindór 31, 
Karol Spatenka 16, Aloizy Mayer 36, F ran ­
ciszek Meluzin 20, Edward Frisch 35, Fran- 

j ciszek Oehak 18, Leopold Geyer 32, Gott- 
i fryd SyroYatka 34, Wiktor Rucker 18, Wal­

ter Hainzmann 17, Edmund Kmentt 19, Ar­
tur Fischer 22, Oskar Schilhanek 19, Wil­
helm Sonnenberg 18, Jan Roja 17, Karol 
Patzelt 22.

Rotmistrzami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  porucznicy: Eudolf F i­
scher 2, Herman Hoehweber 1.

P o ru cz n ik a m i zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  podporucznicy: Antoni 
Urbanowsky 3, Franciszek Friedl 2, Otmar 
Korpitsch 2, Aleksander Ustyanowicz 3. Eu­
dolf Lipawski 2,

Podporucznikami zamianowani w p u ł ­
k a c h  k a w a l e r y i  cho rąźo wie : Edward 
Schram 1, Jan Wolf 2.

Kapitanem zamianowany w e t a c i e  
o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  poru­
cznik Eudolf Herling, nadkompl. w 32 pp., 
oficer konceptowy w Ministerstwie obrony 
krajowej.

Porucznikami zamianowaLi w e t a c i e  
o f i c e r ó w  d i a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  podpo­
rucznicy: Teodor Drafta, nadkompl. w 36 
pp., w komendzie powiatowej pospolitego ru­
szenia nr. 36 w Kołomyi,. Emil Wolf 22.

R o tm istrzem  zamianowany w o d d z i a ­
ł a c h  s t a d n i n  w o j s k o w y c h  porucznik 
Eudolf H utter w Eadowcach.

Porucznikami zamianowani w r e z e r -  
w i e podporucznicy : Franciszek Kysela 34 
pp., Eudoif Harok 18 pp., Jan Lauer 22 pp., 
Karol Pircher 81 pp., Eyszard Waldek i F ran­
ciszek bar. Ottenfels-Gschwind 3 uł., Józef 
Schulz i dr. Adolf hr. Thun-Hohenstein 2. j 

Gfenerał-audytorem zamianowany pnł- i 
kownik-audytor Michał Kurylowicz, referent j 
sądownictwa przy inspektorze żandarmeryi. j 

M ajo ram i - audytorami zamianowani i 
kapitanowie-audytorowie: Stanisław Krzyża­
nowski, kierownik sądu obrony krajowej w 
Czerniowcach i Jan  Konwalin z sądu obrony 
krajowej w Krakowie.

Porucznikami - audytorami zamiano­
wani rezerwowi podporucznicy, aspiranci na 
audytorów: Józef Bartelmus z 19 pp. w są­
dzie obrony krajowej w Przemyślu, Hugo 
Cząstką z 4 dyw. trenu w sądzie obr. kraj. 
we Lwowie, Jan  Limbtirger z 4 p, strzelców 
tyrolskich w sadzie obr. kraj, w Czerniow­
cach, Antoni Schrottmtiller z 58 pp. w są­
dzie obr. kraj. w sądzie obr. kraj. w Try­
dencie, Alfons Bendas z 41 pp. w sądzie 
obr. krajowej w Czerniowcach, dr. Józef 
Cikanek z 10 dyw. trenu w sądzie obr kraj. 
w Theresienstadt,

wobec sprawy bałkańskiej.

Korespondent wiedeński Czasu donosi, 
że w kołach dobrze poinformowanych w Wie­
dniu twierdzą, iż w rozwoju sytuacyi nastą­
pi na razie krótka przerwa. W drugiej poło­
wie przyszłego tygodnia należy spodziewać 
się rozstrzygającego postanowienia Monarchii 
austro węgierskiej, a może i wszystkich mo­
carstw trójprzymierza. Będą to postanowie­
nia ogromnej wagi.

Na razie punkt ciężkości przeniesiono 
do Budapesztu, gdzie obecnie bawi Monar­
cha. Tam też zapadł cały szereg ważnych u- 
chwał, których właściwe znaczenie okaże się 
w odpowiedniej chwili.

N , W. Tayblatt zaznacza, że ostatnie 
obrady wojskowe bynajmniej nie są w sprze­
czności z pokojowemi tendeneyami M onar­
chy; idzie tylko o zabezpieczenie się na 
wszelki wypadek i o pewne oświadczenia, 
które nie muszą jeszcze koniecznie pociągnąć 
za sobą zrealizowania, do jakiego — jak się 
zawsze jeszcze spodziewać należy — nie przyj­
dzie ; Serbia bowiem ostatecznie zrozumie, iż 
przez wykonanie swych zamiarów naraża ży­
wotne interesy Monarchii.

N . W. Tagblatt podkreśla też, że Ser­
bia jest już zarówno ze strony Austryi, jak 
Włoch najdokładniej poinformowaną c-o do 
stanowiska tych mocarstw w sprawie albań­
skiej. Należy się przeto spodz ewać, że wy­
ciągnie z tego odpowiednie konsekweneye i 
nie narazi się na dalsze zawikłania.

Budapeszteński korespondent tego pi­
sma podaje, że jedna z dobrze poinformowa­
nych osobistości oświadczyła mu między in- 
nemi: „Nie pojmuję, czemu z powodu obrad 
budapeszteńskich zapanowała taka nerwo­
wość, Niema w Austryi żadnej partyi wo­
jennej i nie ma nikogo, ktoby życzył sobie 
wojny Niesłusznem jest też, jakoby były w 
toku przygotowania wojenne. Nie mamy za­
miaru mieszania się w wojnę bałkańską, 
ale musimy baczyć, aby wobec zmienionej 
sytuacyi nie ucierpiały nasze żywotne in te­
resy “.

N. F r. Presse omawiając sytuacyę i 
ostatnie obrady w Budapeszcie, pisze: „Ko­
nieczne są pewne zarządzenia, aby pokazać, 
że Monarchia austro-węgierska jest zdecydo­
wana bronić całą siłą swych interesów O 
tem Serbia w drodze dyplomatycznej zosta­
nie zawiadomiona w sposób zupełnie nie­
dwuznaczny. Byłoby jednak mylnem przy­
puszczać, że idzie o mobiiizacyę lub o ulti­
matum".

Posłuchania w Budapeszcie.
Najj. Pan — jak telegrafują z Buda­

pesztu — przyjął wczoraj o godz. 1 m. 30 
po południu Najd. Arcyks. Franciszka F er­

dynanda na posłuchaniu, które trwało pół 
godziny.

Następnie Najd. Arcyks. przyjął na po­
słuchaniu P. Ministra spraw zagranicznych 
hr. Berehtolda.

Misya Danewa.
Z Budapesztu donoszą: Hr. Berchtold re­

wizytował wczoraj prezydenta Sobrania, Da­
newa, w hotelu.

Danew przyjął następnie szefa sekcyi 
w Ministerstwie spraw zagranicznych hr, 
Wickenburga i odbył z nim konferencyę, 
która trw ała półtora godziny.

W południe był Danew z odwiedzina­
mi pożegnalnemi u P. M inistra spraw za­
granicznych hr. Berehtolda, a wieczorem 
odjechał do bułgarskiej głównej kwatery.

N . F r. Presse twierdzi, że Danew u- 
wiadomił Austro-Węgry, iż Bułgarya jest go­
towa spełnić swe zobowiązania wobec Związ­
ku bałkańskiego, atoli tylko do chwili za­
warcia pokoju z Turcyą. Kwestya albańska 
nie może stanowić treści umowy Związku już 
choćby z tego powodu, ponieważ nie przypu­
szczano klęski Turków w takich rozmiarach. 
Zresztą jeszcze i inne sprawy czekają na roz­
strzygnięcie, ponieważ rozdział zdobytych ob­
szarów wymaga ostatecznego porozumienia. 
Faktycznie też już teraz słychać o lekkiem 
naprężeniu między członkami Związku.

Pester Lloyd  w sprawie misyi Danewa 
pisze, że rząd bułgarski szczerze zadaje sobie 
pracę, aby niebezpieczeństwo dalszych zawi- 
kłań usunąć. Faktem jest, że sprzymierzeńcy 
Bułgaryi w toku swych operacyj wojennych 
zajęli także terytorya, których im Bułgarya 
później nie zechce przyznać. Bnłgarya nigdy 
nie taiła się z tem, że życzy sobie autonomii 
Albanii.

Współpracownik budapeszteńskiego A z  
E st miał rozmowę z prezydentem Danewem, 
który na zapytanie o stosunek Bułgaryi do 
Rumunii oświadczył, że Bnłgarya chce żyć z 
Rumunią w dobrych sąsiedzkich stosunkach 
i przyjaźni. Rumunia ma wybitne interesy 
aa Bałkauie, które teraz po ustaniu status 
quo stały się aktualne. Na pytanie, czy Buł­
garzy zajmą stale Konstantynopol, odrzekł, 
że jest to kwestya dalszej przyszłości. Z Ak- 
stro-Węgrarni Bułgarya chce żyć w przyja­
źni, choćby także z tego tytułu, że król F er­
dynand długi czas w Monarchii przebywał. 
Ńa pytanie co do portu nad Adryatykiem 
odparł D anew : „Ta kwestya właśnie mię tu 
sprowadza; jest życzeniem Bułgaryi sprawę 
tę w sposób pokojowy załatwić."

ALz-Ujsag pisze: Stojan Danew bawił w 
Budapeszcie, by z polecenia króla Ferdynan­
da wystąpić w roli pośrednika między Au- 
stryą a Serbią. Czy ta infcerweneya króla 
Ferdynanda jest jeszcze na czasie i wyda ja ­
kieś rezultaty, okażą wypadki najbliższych 
dni. Tyle jest tylko pewne, że z naszej stro­
ny nie uczyniliśmy żadnych wojskowych przy-

*) Eomestead znaczy około 100 akrów, 
czyli 6 hektarów 40 arów.

którą mu wręczyli w Montreal, w czem mu 
pomagał ośmioletni chłopak, obok nich dru­
gi list pisał. Wzrok jegń przenosił się smu­
tnie z papieru na krajobraz wokoło, którego 
zdawał się nie widzieć.

W kąciku, pomiędzy innemi kobietami, 
znajdowała się ta młoda kobieta, do której 
przyszli. Trzymała na ręku dziecko mające 
około rok wieku, które stękało. Na widok 
Elżbiety przestało stękać i znieruchomiało, a 
wielkie jego, nadto błyszeząee oczy wpatrzy­
ły się w przybyłą. Euehem gwałtownym, 
matka się odwróciła. Bywało często zwycza­
jem osób podróżujących w wagonach salono­
wych, zwiedzać przez ciekawość oddziały 
emigrantów.

Towarzysz Elżbiety wymówił kilka 
słów — po polsku czy po rusku zapewne — 
do młodej kobiety, której Elżbieta podawała 
mleko. Wtedy podniosła na nią oblicze za­
mknięte, niezadowolone o głęboko wpadnię­
tych oczach — oczach, które zdają się nale­
żeć do całej rasy raczej niż do jednej istoty 
ludzkiej, zaledwie świadomych siebie, zaledwie 
indywidualnych i tem smutniejszych.... i oczy te 
wyraziły coś nieokreślonego, dalekiego, pa­
trząc na Elżbietę. Lady Merton zażądała od 
konduktora {filiżanki i łyżeczki; weszła do 
zapowietrzonej kuchenki po ciepłą wodę i 
cukier, a potem, przyklękając przed dzieckiem 
podała matce napój dla niego.

— Ozy może niezręcznie postąpiłam, 
ofiarowując jej pieniądze?... — rzekła Elżbie­
ta czerwieniąc się, gdy wracali pod deszczem 
ale wydali mi się tacy biedni!

Kanadyjczyk się uśmiechnął.
— Jestem  pewny, że pani jej nie obra­

ziła. Prawdopodobnie nie są wcale biedni, 
W ogólności, Gałicyanie przywożą z sobą 
zawsze trochę pieniędzy. A po upływie roku 
lub dwóch lat, zaczynają stawać się bogaci. 
Nigdy nie wydadzą ani grosza, który megą 
oszczędzić. Czystość, porządek, wymaga czasu 
i pieniędzy. Wolą więc pozostsć brudni. Mo­
że uda się nam ich nauczyć... później.

E lżbieta patrzyła na ni«'go z sympatyą 
pełną rezerwy.

— W jaki sposób pan umie ich język?
— Gdy byłem mały, w sąsiedniej far­

mie znajdowało się kilku Polaków. Bawiłem 
się z ich dziećmi i w ten sposób nauczyłem 
się ich mowy... Konduktor, dziś rano wezwał 
mnie jako tłumacza. Oi ludzie pochodzą z oko­
lic Karpat.

— A pan jest Kanadyjczykiem... z Za­
chodu...

— Urodziłem się w Manitoba.
— Och! jakże kocham kraj pana!
Elżbieta zatrzymała się przy stopniach

wagonu. Gdy mówiła, brunatne jej oczy się 
ożywiały i nagle, delikatne jej rysy opromie­
niały rozkosznym urokiem.

— Tak, to dobry kraj — odrzekł Ka­
nadyjczyk raczej zimno. — Jest przeznaczo­
ny, aby się stać wielkim krajem. Czy po raz 
pierwszy pani tu przyjeżdża?

Lecz rozmowa została przerwana pełną 
wymówek uwagą Yerkesa:

— śniadanie już dwa razy było przy- 
grzywane, milady.

Kanadyjczyk spojrzał na nią ciekawie, 
uniósł kapelusza i oddalił się.

— Przyznam się, że to juź przechodzi 
wszelkie granice! — mówił F ilip Gaddes- 
don rzucając się rozpaczliwie na fotel; — 
zaręcąiMfl ci, Elżbieto, że pozostaniemy tu na 
czterdzieści ośm godzin. A ta wilgoć przej­
muje do szpiku kości!

Młody człowiek wstrząsnął się, patrząc 
z pogardliwym wyrazem na wielki?, deszczem 
ociekające szyby. Elżbieta przypatrywała mn 
się z niepokojem. Jaki or był delikatny. Rysy 
jego mniej były regularne niż siostry: nos 
i broda dziecka, oczy nadto wypukłe, ru­
mieńce na twarzy nadto wybitne, które matka 
i siostra yyolałyby aby nieco zbladły, włosy 
kręcone i ruchy nieco dziecinne czyniły go 
sympatycznym, a jednocześnie niemoc fizy­
czna, bunt przeciw naturze, która go upośle­
dziła i wola rozpaczliwa aby walczyć prze­
ciw niej, wszystko to miało w sobie coś roz­
rzewniającego. Elżbieta, okryła go szalem i 
starając się go uspokoić, wysilała się, że­

by znaleźć coś, co by mu rozrywkę uczy­
niło.

Na drodze, grupa mężczyzn przechadzała 
się, paląc. Jednym z nich był właśnie młody 
człowiek, którego dziś rano poznała, Pocze­
kała na platformie, aby się zwrócił w jej 
stronę, żeby spojrzał na nią i skinęła mu 
głową. Zbliżył się szybko. Elżbieta rzekła mu 
z wdzięcznym uśmiecham:

— Obawiam się, że śmieszną się panu 
wydam! Ale czy sądzi pan, że znalazłby się 
ktoś w pociągu umiejący grać w bridża ?

Uśmiechnął się także,
— Owszem : jest nawet w tej chwili 

partya w wagonie obok państwa,
— Doprawdy ? Panowie, k tó ry ch  mo­

glibyśmy zaprosić na śniadanie? Obce powie­
dzieć, ezy zechcieliby przyjść do nas "na śnia­
danie — dodała szybko się poprawiając.

— Nie wątpię, że zechcą i że będą bar­
dzo zadowoleni, Kucharz państwa, YerŁes, 
ma swoją sławę na całej linii. Znam dwóch 
grających w bridża. Są to członkowie parla­
mentu.

— Może ja znam ich także! — zawo­
łała Elżbieta rozpromieniona.

Znowu się uśmiechnął.
— Obciąłem powiedzieć z parlamentu 

kanadyjskiego.
I wymienił dwa miasta z Manitoba, gdy 

lady Merton rumieńcem się oblewała na 
myśl, że się zdradziła ze swoim angielskim 
partykularyzmem.

— Ozy mam ich pani zaprezentować ? —
dodał.

— Proszę pana o to, jeżeli pan znaj­
dzie sposobność,.. To dla mego brata, który 
niedawno wstał po długiej chorobie.

— I pani naturalnie, chce mu dać roz­
rywkę. Z pewnością, że będzie jej dziś po­
trzebował !

(Ciąg dalszy nastąpi).



gotowań, a wszystko jest jeszcze w rękach 
dyplomacji europejskiej.

Korespondent N . W. lagbl. rozmawia! 
z generalnym konsulem bułgarskim Konstan­
tynowem, który powiedział, że jedynym na 
razie rezultatem wizyty Danewa, o którym 
można mówić, jest zaprzeczenie pogłosek mo­
bilizacyjnych. Konsul ma nadzieję, że wszyst­
ko się dobrze skończy, w każdym razie Au­
stro-Węgry i Bułgarya mogą być zadowolone 
z odbytych w Budapeszcie narad.

Stanowisko Serbii.
Reichspost donosi, że Pasicz miał przy­

rzec posłowi austro-węgierskiemu w Belgra­
dzie Ugronowi, iż w najbliższym już czasie 
złoży mu oświadczenie rządu co do serbskich 
aspiracyj do portu adryatyckiego. Po wizycie 
Ugrona u Pasic-za odbyła się serbska Bada 
gabinetowa, która miała powziąć rozstrzyga­
jącą uchwałę. Odpowiedzi Serbii należy się 
spodziewać najwcześniej w środę po powro­
cie Pasicza, Rząd serbski spodziewa się, że 
do tego czasu stworzy się przez zajęcie portu 
fakt, nie dający się już zmień ć.

Z eit twierdzi, źe Pasicz radził Ugro­
nowi, ażeby Rząd swój nakłonił do cofnię­
cia przedstawionych żądań, gdyż gdyby Au- 
strya obstawała przy nich, to z pewnością 
urosłaby nienawiść narodu serbskiego do Mo­
narchii.

N . W. Journal zwrócił się telegrafi­
cznie do ministra Pasicza z zapytaniem, czy 
prawdą jest, że Serbia zrezygnowała ze swoich 
uroszczeń do portu nad Adryat.ykiem, W od­
powiedzi otrzymał następujący telegram : 
„Wiadomość, jakoby Serbia zrezygnowała ze 
swoich aspiracyj do albańskiego portu nad 
Adryatykiem jest zupełnie zmyślona1',

Tribuna dowiaduje się, że Bułgarya i 
Grecya w razie koniecznym poprą siłą zbroj­
ną żądania Serbii eo do portu adryatyckiego.

Stanowisko Kossyi.
W kołach bliskich poselstwu rossyj- 

skiemu w Berlinie twierdzą, że rząd rossyj- 
ski nie jest skłonny popierać żądań Serbii 
aż do ostateczności, pragnie bowiem uniknąć 
zaostrzenia się sytuacyi międzynarodowej. 
W każdym razie prasa rossyjska występuje 
bardzo ostro przeciw stanowisku Austro-Wę- 
gier i jest więcej, niż wątpliwe, czy iząd 
rossyjski będzie mógł zachować do końca u- 
miarkowanie i pokojowe stanowisko.

Koła oficjalne w Paryżu zalecają w spra­
wie dalszego rozwoju wypadków jak najwię­
kszą ostrożność, gdyż dopiero po toczącej się 
obecnie akcyi dyplomatycznej będzie się mo­
żna zoryentować, jak daleko Austro-Węgry 
myślą się posunąć i jak długo Serbia wytrwa 
przy swem dotyehczasowem stanowisku.

Daily M ail potwierdza wiadomość, iż 
rząd rossyjski poprze żądania Serbii co do 
portu adryatyckiego, Prasa i opinia publiczna 
uważa konflikt Austryi z Rossys) za bezpo­
średnio bliski i nieunikniony, jeżeli Monar­
chia austryacka będzie obstawać przy swem 
dotyehczasowem stanowisku.

Praskie Geske Slovo otrzymała wiado­
mość z Rostowa nad Donem, że Rossya zmo­
bilizowała już kozaków dońskich. Pociągi 
wojskowe pełne są materyału wojennego. 
W najbliższym czasie oczekiwane są nad gra­
nicą wielkie transporty wojska.

in form acje prasy zagranicznej o prze 
sileniu.

Biuro Reutera dowiaduje się na pod­
stawie inforrn&cyi z koł dyplomatycznych, że 
niepokojące zapatrywania na sytuaeyę w dzien­
nikach austryackieh i rossyjskich nie są po­
dzielane przez dyplomatyczne koła londyń­
skie, które sytuaeyę oceniają o wiele spokoj­
niej na podstawie ciągłego kontaktu, utrzy­
mywanego między mocarstwami i na podsta­
wie decyzyi tych mocarstw, aby me dać się 
wpędzić w zatarg przez żadne sprawy, wy­
nikłe z wojny bałkańskiej.

W sprawie zatargu austryacko-serbskłe- 
go telegram berlińskiej Koelnische Ztg. do­
nosi, co następuje: Twierdzenie Serbów, iż 
mają carte blanche od Związku bałkańskiego 
na ' występowanie przeciw Austro-Węgrom, 
jest nieprawdziwe. Także o stanowisku trój- 
przymierza mówi się rozmaite rzeczy, które 
wymagają sprostowania, Niema się rzecz tak, 
aby trójprzymierze komukolwiek zagrażało 
lub kogokolwiek wyzywało, przeciwnie, gdy­
by trójprzymierze miało czynme wystąpić, 
to musiałoby być «yzwane. Odpowiada to 
stanowisku trójprzymierza, jakie ono od po­
czątku zajęło.

F rankf. Ztg. p isze: W kołach dyplo­
matycznych twierdza, że sytuacya ciągle je­
szcze jest poważna, ale nie krytyczna. W naj­
bliższych dniach możemy dożyć denerwują­
cych scen, ponieważ Austro-W ęgry ani na 
krok nie ustąpią ze swego stanowiska wobec 
Serbii. Podobnie jak Austro-Węgry, tak i 
Niemcy nie zgodzą się na konferencję, pro­
ponowaną przez F rancję,

Foss. ztg. donosi z Wenecyi, iż we wło­
skich kołach politycznych uważają sytuaeyę za 
nader poważną, tak dalece, iż wszystkie wło­
skie bataliony alpejskie i artylerya połowa 
miały rzekomo otrzymać nakaz mobilizacji 
i czekają tylko rozkazu wsiadania na okręty.

Wiadomość tę należy przyjąć z wielką re­
zerwą.

Wi e d e ń .  Kilka dzienników doniosło, 
że inspektor armii generał Conrad był w 
tych dniach na konferencyi wojskowo-poli­
tycznej w Budapeszcie. Wiadomość ta jest 
nieprawdziwa, gdyz generał Conrad od 12 
października nie wydalał się z Wiednia.

B u d a p e s z t .  Przybył tu b. prezydent 
ministrów rumuńskich Karp w specyalnej 
misyi i przywiózł odręczne pismo króla Ka­
rola do Najj. Pana Jak z kół politycznych 
zapewniają, idzie o żądania Rumunii wobec 
zmienionej sytuacyi na Bałkanie.

B u k a r e s z t .  Dobrze poinformowane 
koła zapewniają, że Rumunia zachowa zupeł­
ną solidarność z mocarstwami trójprzymierza,

L o n d y n .  Nowy ambasador niemiecki 
książę Lichnovsky, który tutaj wczoraj przy­
był, otrzymał instrukcję, aby usiłował na­
kłonić Anglię do zajęcia przychylniejszego 
stanowiska wobec Austro-Węgier.

B e r l i n .  Z kół dyplomatycznych dzien­
niki donoszą, że poseł włoski w Belgradzie 
nie uczynił żadnego kroku u tamtejszego 
rządu. Podobnie nie istnieje zamiar demon 
stracyi flotowej pod Durazzo. Podobny czyn 
byłby uważany przez inne państwa bałkań­
skie za casus federis.

T r y e s t .  W tutejszych kołach handlo­
wych obawiają się, że w razie przyznania 
Serbii połączenia kolejowego do Adryatyku, 
względnie w razie wybudowania nowej kolei 
do morza Egejskiego, eksport austryacki, 
który obecnie odbywa się na Wschód przez 
Tryest, ustałby zupełnie.

Izmail Kersial be/
o spraw ie albańskie].

Jeden z redaktorów N. F r. Presse roz­
mawiał z wybitnym przywódcą albańskim 
Izmailem Kemal beyem, który także przed 
nim roztoczył poglądy na kwestyę usamo- 
wolnienia Albanii.

Państwa bałkańskie niewątpliwie przed 
wybuchem wojny liczyły na to, że Albań- 
czyków pozyskają dla siebie, w zamian za 
co poręczonoby im przyznanie odrębnej, nie­
zawisłej egzystencji państwowej.

Niezbyt dawno temu, (oczywiście przed 
wojną), opowiadał interlokutor, król czarno­
górski zaprosił tureckiego posła, arcybiskupa 
Skutari i mnie do Oetynii na obiad. Powsta­
jąc, powiedział, że radby być tłumaczem bo­
haterskiego ludu, który zasługuje na to, by 
się z nim obchodzono, jak należy. I mówił 
król dalej, że to jego najwyższa ambieya, by 
zapewnić ludowi albańskiemu pomyślność.

Gdy Ghazi Mukhtar wszedł ze swym 
gabinetem w miejsce powalonego m inister­
stwa Saida baszy, Albańczyków przejęła otu­
cha, iż naprawi on krzywdy wyrządzone 
przez Młodoturków narodowościom chrze- 
ściańskim pod berłem padyszacha. Wierni 
państwu Ottoruańskiemu, do ostatniej chwili 
pragnęli Albańczycy wspomagać ze swej 
strony rozbój potęgi tureckiej, a jeśli bun­
towali się to jedynie dla uzyskania tego po­
rządku i sprawiedliwości, z jakich ograbili 
Arnautów Młodoturcy.

Na wiadomość o akcyi państw bałkań- 
skich.nie stanęli Albańczycy po ich stronie, 
spodziewali się bowiem, że Mukhtar i Kia- 
mil basza wprowadzą nowy kurs w Albanii. 
Dziś wszakże, gdy upadek i rozkład Tur- 
cyi - -  przynajmniej w obrębie jej dzierżaw 
jest faktem dokonanym, Albańczycy zakła­
dają stanowczy protest i z całą energią oprą 
się wszelkim zakusom przeciw ich prawu od­
rębnej niezawisłej egzystencyi państwowej.

Jeśliby siły ich własne nie wystarczy­
ły dla odparcia bezprawnego zamachu na 
swobodę Albanii, — zamachu, sprzecznego 
z zasadami, na których skoalizowane państwa 
bałkańskie opierają swe żądania, — to Al­
bańczycy ufają, że cywilizowane państwa 
Europy, zwłaszcza zsś wielkie mocarstwa, 
interesowane w geograficznym układzie i w 
porządku, jaki ma zapanować na Bałkanach, 
wymierzą Albańczykom sprawiedliwość, A 
gdyby miało stać się inaczej, to Albańczycy 
zdecydowani są pozostać nieprzejednanymi i 
walczyć do upadłego o swe słuszne prawa.
I gdyby nawet zrazu dyplomacya nie chcia­
ła tego p i“W£ uznać, to przyjdzie czas jednak, 
że ono zostanie uznane.

Serbii odmawia Izmail Kemal b e j wszel­
kiego prawa do posunięcia się ku morzu 
Adryatyckiemu i poćwiartowania Albanii. 
Nawet, gdyby Europa głuchą została na pro­
testy albańskie, koalicja wkrótce odczułaby, 
jak źle postąpiła, krzywdząc Arnautów. Cała 
ta przyszła budowa rozrosłych państw bał­
kańskich na gruzach zdruzgotanego ce­
sarstwa osmańskiego, musiałaby prędzej, czy 
później, runąć skutkiem oporu Albańczyków, 
którzy nie dadzą się przejednać poty, póki 
terytoryalne ich pragnienia nie zostaną z a - , 
spokojone.

Z małyi fi tylko wyjątkami na całej 
przestrzeni od czarnogórskiej granicy do mo­
rza Adryatyckiego niemasz ani śladu Ser­

bów. Wszyscy zaś mieszkańcy Albanii, bez 
względu na to, czy katolicy, czy też prawo­
sławni lub muzułmanie, w sumieniu swem 
i sercu są Albańczykami. W Durazzo, Yalo- 
nie, San GioYanni di Medua również niema 
Serbów. W Sku ari mieszka zaledwie kilka 
rodzin serbskich, w sandżaku zaś Dibra żyje 
kilka tysięcy Bułgarów.

I jeszeze jedno — ciągnął Isroail Ke- 
mai bey dalej, — państwa bałkańskie szerzą 
opinię, że zadały cios śmiertelny Turcji eu­
ropejskiej. Na to odpowiadam: Arnauci byli­
by chętnie dochowali wierności państwu otto- 
mańskiemu, gdyby oszczędzono ich najświęt­
szych uczuć. Ale ugodzeni w serce, zerwali 
się pierwsi do walki przeciwko Turcji, jak­
kolwiek przeważna liczba Albańczyków wy­
znaje religię proroka. Daliśmy tern chyba 
dość jaskrawy dowód, że poczucia narodowe­
go nam nie brak. Byliśmy pierwszymi szer­
mierzami praw narodowych w Turcyi — i to 
praw nietylko naszych, lecz wogóie wszyst­
kich narodowości. Zkądże więc ma się nas 
traktować jako organizm niższy, do samoist­
nego rozwoju niezdolny.

Niechaj Pan Bóg zachowa, by przy­
szło do wojny pomiędzy Serbią a Austro- 
Węgrami, jeśliby jednakowoż uniknąć się 
ona nie dała, wszyscy Albańczycy jak je­
den mąż staną po stronie Monarchii Habs­
burskiej.

Jeśli Serbia rości sobie tylko gospo­
darcze pretensje do Adryi, to dadzą się one 
zaspokoić, bez terytoryalnych nabytków, bez 
zabrania ziemi, do której nam wyłącznie przy­
sługuje prawo. Czyż Austro-Węgry, Turcya, 
■■ierbia i Bułgarya nie zawarły konwencyi w 
sprawie kolei oryeutalnych? Tak samo też 
i my — kończył Ismail Kemal bey — mo­
glibyśmy na podstawie ekonomicznej solidar­
ności zawrzeć z Serbią umowę, w dachu 
takim, jak to przewidział traktat berliński,

Zamordowanie hiszpańskiego prezy­
denta ministrów Ganalejasa.
Znowu popełniona została jedna z tych 

zbrodni, które są niezatartą plamą i hańbą 
ludzkości. Szef rządu hiszpańskiego Oanalejas 
padł od kuli skrytobójcy. Zbrodniarz sam so­
bie wymierzył sprawiedliwość, pozbawiając 
się życia, czyn jego stał się więc jeszcze bar­
dziej zagadkowym.

Depesze podają na razie skąpą tylko 
garstkę szczegółów. Na wyjaśnienie więc tra­
gicznej tej sprawy czekać należy do chwili, 
gdy nadejdą bardziej wyczerpujące informacje.

Oto, co donoszą telegraficznie:
M a d r y t ,  12 listopada godz. 11 rn. 50 

przedpołudniem . J a k i e ś  n i e z n a n e  i n ­
d y w i d u u m  d a ł o  do p r e z e s a  g a b i­
n e t u  O a n a l e j a s a  c z t e r y  s t r z a ł y  z 
r e w o l w e r u  i p o ł o ż y ł o  go t r u p e m  n a  
m i e j s c u .  Sprawcę zamachu aresztowano.

M a d r y t .  Morderca prezydenta mini­
strów Oanalejasa popełnił samobójstwo.

M a d r y t .  Morderca nazywa się Manuel 
Pardinas Serato Martin, urodzony w Ei Gra- 
do, w prowincji Huosca; liczył lat 27.

M a d r y t .  Przechodnie, którzy byli 
świadkami zamachu na Oanalejasa, przenieśli 
go do pobliskiej apteki i oddali policyi port­
fel jego, który zawierał 2000 pesetów. Kiika 
dokumentów wypadło z niego na ziemię. 
Aptekarz umieścił ofiarę zamachu na kana­
pie. Badania atoli wykazały, że minister już 
nie żyje. Zwłoki przeniesiono do gmachu mi­
nisterstwa, dokąd przybył król Alfons i mo­
dlił się czas jakiś przy zwłokach. Żona Ca- 
nalejasa nic nie wie jeszcze o śmierci męża. 
Powód zamachu nieznany.

Rada ministrów postanowiła zapropono­
wać królowi ministra spraw zagrani cznych 
Garcię Prieta na tymczasowego kierownika 
gabinetu.

Ma d r y t .  M inister skarbu, dowiedziaw­
szy się o zamachu na Oanalejasa, zemdlał i 
wskutek tego nie mógł wziąć udziału w Ra­
dzie ministrów.

M a d r y t .  Izba deputowanych i senat 
odbyły posiedzenia żałobne.

Wojna bałkańska.
S k u t a r i  nie ustaje w bohaterskim 

oporze. Wedle doniesień z Rjeki, ostrzeli­
wanie miasta wczoraj wieczorem znów się 
rozpoczęło. Turcy cofnęli się na najwyższe 
stanowiska. Z powodu braku żywności i sil­
nej zamieci śnieżnej, Turcy chcieli opuścić 
swe stanowiska, ale Ozarnogórcy ich odparli.

Król Mikołaj wyjechał do Antivari.
Generał Yukotic pobił Arnautów w 

okolicy Diakoyy, a obecnie maszeruje na po­
moc czarnogórskiej armii oblężniczej pod 
Skutari. Również część armii serbskiej pod 
wodzą gen. Zivkovicz& spieszy z pomocą Czar- 
nogórcom do Skutari.

*
Na l i n i i  G z a t a l d ż y  nie było jeszcze 

rozstrzygającej bitwy.

Wojska bułgarskie przed dwoma dnia­
mi posunęły się aż do stanowisk koło Cza- 
taldży nie napotkawszy na opór. Miasta Ro- 
dosto, Eregli, Silirri i Midia obsadzone przez 
Bułgarów.

Armia oblegająca A d r y a n o p o l  za­
cieśnia pierścień otaczający tę twierdzę. 
Forty Papaslepe i Kastaltepe zajęte przez 
Bułgarów. Pogłoska, jakoby Bułgarzy przy 
zajęciu tych fortów ponieśli wielkie straty, 
jest nieprawdziwa.

Do Koln. Ztg. donoszą z Sofii, że' w 
ostatnich dniach toczyły się koło Adryanc- 
pola zawzięte walki. Fortyfikacje Marasz 
zdobywali Turcy, poczem odbierali je Bułga­
rzy, aż wreszcie Bułgarzy ostatecznie zwy­
ciężyli. Straty po obu stronach są bardzo 
znaczne.

Serbska armia generała Stepanowicza 
pospieszyła Bułgarom na pomoc pod Adrya- 
nopol.

Operujące w Macedonii wojska bułgar­
skie zajęły 6 b. m. miasta: Trumica i De- 
mirhissar.

Korespondent wiedeńskiej Zeit donosi, 
że główna kwatera bułgarska przeniesiona 
została ze Starej Zagory do Kizil Agacz na 
południowy wschód od Starej Zagory na te- 
rytoryum bułgarskiem w drodze do Kirk- 
Kilisse.

#
Wedle inforraacyj berlińskich sojusz 

bałkański jest poważnie zagrożony ze wzglę­
du na spór, kto właściwie zajął pierwszy 
S a l o n i k i .  Grecy twierdzą, że armia gre­
cka, ostatnie wszakże wiadomości komende­
rującego bułgarskiego donoszą, że Bułgarzy 
zajęli Saloniki.

Główny komendaut dywizyi bułgarskiej 
nad rzeką Rila telegrafował dnia 9 b. rn. do 
króla Ferdynanda: Saloniki stoją od dnia
dzisiejszego pod berłem w. królewskiej 
mości.

*
Z Bukaresztu donoszą: Wczoraj odbyła 

się tutaj Rada ministrów, która przyjęła do 
wiadomości, że dwa pułki wraz z rezerwą 
wysłano nad granicę bułgarską.

Universul donosi, że ministerstwo woj­
ny postanowiło wybudować w najkrótszym 
czasie kolej strategiczną nad granicą buł­
garską.

Agencya Havasa donosi z Sofii: Rząd 
austro-węgierski zgodził się na przyłączenie 
się do innych mocarstw w sprawie wręcze­
nia prośby tureckiej o p o ś r e d n i c t w o  p o ­
k o j o we .  Przedstawiciele wielkich mocarstw 
otrzymają instrukeye, by porozumieli się eo 
do wspólnego kroku, który ma być podjęty 
w chwili stosownej u państw Związku bał­
kańskiego.

Do Daily Telegraph donoszą z Paryża, 
że Rossya prawdopodobnie zażąda w o l n e g o  
p r z e j a z d u  p r z e z  D a r d a n e l e ,  nac o  An­
glia nigdy nie przystanie. Możliwe jest, że 
nowy porządek rzeczy na Bałkanie zrodzi 
nowy zatarg.

So f i a .  Agencya bułgarska zaprzecza 
doniesieniu o zmianie religii króla Ferdy­
nanda.

B e l g r a d .  Stampa  donosi, że ma być 
utworzony nowy order Duszana Potężnego 
dla oficerów i żołnierzy za waleczność.

B e l g r a d .  Firm a francuska Schneider 
w Creuzot, która dostarczyła Serbii dział 
szybkostrzelnych, ofiarowała 20.000 franków 
na serbski Czerwony Krzyż.

KRONIKA.
Lwów, 13 listopada.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (14 listopada):
Jozefata b. — Wodzimira. — Kośmy i Da­

miana.
Wschód słońca o godzinie 6'36 rano, za­

chód słońca o godz. 3'42 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 6 stopni C.

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatDej szkatuły rz. kat. komite­
towi budowy kościoła w Łętowiu, powiatu prze­
myskiego, zapomogi w kwocie 200 kor. na we­
wnętrzne urządzenie tego kościoła.

— Wiadomości osobiste. Jan hr. Sze­
ptycki, członek Izby panów, b. długoletni po­
seł na Sejm krajowy, poważnie zaniemógł.

— Demonstracja młodzieży ruskiej. 
Wczoraj odbyło się w sali ruskiego „Sokoła11 
zgromadzenie młodzieży ruskiej, w którem 
wzięło udział około 300 osób. Zgromadzeni u- 
chwalili rezolucję, protestującą przeciw ucisko­
wi ruchu ukraińskiego w Rossyi. Po zgroma­
dzeniu udali się uczestnicy na Rynek, przyezem 
po drodze wybili kilka szyb w Instytucie Stau- 
ropigiadskim. Zamiarom demonstrantów dosta­
nia się przed „Narodny Dom“ i konsulat ros­
syjski, przeszkodziła straż policyjna. Grupka 
demonstrującej młodzieży przedostała się bo-

(lazeta Lwowska* t  Jn ia 14 listopada 1912



eanemi ulicami pt'»ed lokal stowarzyszenia im. 
Michała Kaczkowskiego i wybiła tam 8 szyb. 
Demonstranci zebrali się następnie pized po­
mnikiem Mickiewicza, gdzie po odśpiewaniu 
pieśni narodowych, czynili usiłowania przedo­
stania sio badź' to przed „Dom Narodny“, bądź 
też przed redakeyę Frikarpaiskoj Runi, _ za 
każdym, razem zostali jednak przez oddziały 
policji rozproszeni. W godzinę później poszcze­
gólne p-mpy demonstrantów powybijały szyby 
w bursach russofilskieh przy ul. Kurkowej i 
Żółkiewskiej, a następnie usiłowały przedostać 
się ponownie przed Instytut stauropigiański, 
zostały jednak powstrzymane przez straż P°1 i- 
cyjną, przyczem z tłumu oddano dwa strzały 
rewolwerowe, które jednak nikogo nie trafiły. 
O godzinie 11 w nocy nastąpił zupełny spokój.

— W ybory członków  R ady miasta 
Lwowa. W c e l u ‘przeprowadzenia wyboru 100 
członków Rady miejskiej na okres sześcioletni 
od roku 1913 do 1918, sporządzone -zostały, 
stosownie do postanowień ordynacji wyboiezej 
dla gminy miasta Lwowa i ustawy z lt, kwie­
tnia 1894 (Dz. ust. i rozp. kraj. ur. 31). spisy
uprawnionych do w y b o r u .  Spisy te wyłożono
będa od dnia 16 do 29 listopada 1912 włą­
cznie w sali komisyjuej prezydyum magistratu 
(Ratusz I. p.) do wolnego każdemu członkowi 
gminy przeglądu co dzień od godziny 9 rauo 
do 1 z południa. .  ̂. .  . , n

W terminie doi 14, t. j. od 16 do ~i9
listopada 1912 włącznie wolno przeciw sporzą­
dzonym na podstawie powyższych przepisów 
spisom wyborców wnieść reklamacje do wła­
ściwej komisyi (w biurze prezydyalnem magi­
stratu), która je w ciągu trzech dni rozstrzy­
gać będzie i czynić bezwłocznie w spisach wy­
borczych poprawki przez niao za stosowne uzna­
ne. Przeciw odmownej uchwale komisyi przy 
służą reklamującemu prawo odwołania się du 
Rady miejskiej, względnie do prezydyum miasta, 
urzędującego obecnie w zastępstwie Rady miej­
skiej. Odwołanie takie winno być wniesione
do komisyi w przeciągu trzech dni od zawia­
domienia reklamującego o uchwale odmownej. 
Rozstrzygnięcie Rady miejskiej, wzgięłnie pic­
zy dyum miasta urzędującego w zastępstwie 
Rady miejskiej jest co do wyborów w toku 
będących stanowcze.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. Ks. 
Jan Chryzostom Józef Pasek, rodem z Zaduszuik, 
otrzymał na tutejszym Uniwersytecie stopień 
doktora teologii, a pp. Budysław Grzegorz Au- 
gielinoYić, rodem z Sućuraj, w Dalmacji i Nu- 
chim Weinstoek, rodem z Rohatyna, stopnie 
doktorów praw.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We środę, dnia i 3 b. m., prof. gimn. 
dr. M. Piekarski: „Józef Ignacy Kraszewski".
Sala mineralogii w Zakładzie chemicznym Uni­
wersytetu, ul. Długosza 6 I. p. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

— Dar jubileuszowy Towarzystwa 
dla popierania nauki polskiej. XIV. lista 
składek (do 8 listopada): Składka słuch prawa 
Uniw. Iwo w. na ręce p. Mandeii 288 1 5 kor.; 
Kasa oszcz. m. Tarnopola 50 kor.; Składka na 
listę dr. Wł. Bngiela w Paryżu 34 38 ker j IV 
N. 8 kor ; M. Frydel zebr. datkami cer.t. 3 20 
kor.; dr. Wierzbowski 3 ker.; F. Kopczyński, 
ks. " a .  Maehalie, KI. Nowosieleeki, E. i Z 
Reissowie z&m. życz. ślub, K. Sotschek po 2 
kor ; W. Abrahamówna, St. Chorzemski, St. 
Gołąb, Wł. Łyszkowski, St. Porembalski, E. 
Reiss,’ Z. Reissowa, J. Rydygier, J. Ujejski po
1 kor.; drobn. datkami 1 1 2  kor. Razem z po- 
przeduiemi deklarowano 7344 79 kor.; wpła­
cono 6994 8 ’ kor.

Nadto poparli cele Towarzystwa pizez 
wpisanie się w poczet członków: z jednorazową 
wkładką 200 kor.: St. Bełza, Warszawa, J. Beł- 
zówna, Warszawa, i Fundacya pamiątkowe: im. 
śp.: H. Bałzówny, M. Bełzówny, Z. Bełzy i H 
z Bełzów Jaroszyńskiej; 8 członków z wkład, 
roez. po 8 kor. i 13 człon, z wkład. rccz. po
2 koron.

Dakze wkładki nadsyłać można bądź to 
do administracji naszego pisma, bądź wprost 
do Sekretaryatu Towarzystwa (Lwów, archiwum 
Bernardyńskie).

f  Stanisław Cfucliclóski, b. prezydent 
miasta Lwowa i poseł na Sejm krajowy, zmarł 
dziś rano w naszem mieście po dłuższych i 
ciężkich cierpieniach, w 74 roku życia.

Z ś. p. Ciuchcińskim schodzi do grobu 
jeden z najpoważniejszych mieszczan Iwowskicn, 
człowiek bardzo zasłużony w pracy dla dolna 
miasta i kraju, czynny, energiczny, ożywiony 
duchem szczerze obywatelskim. Jako poseł na 
Sejm krajowy był zawsze orędownikiem inte­
resów miast, przemysłu i rękodzieła, zdziałał 
wiele dobrego dla podniesienia miast naszych.

S. p. Stanisław Ciuchciński urodził się 
we Lwowie w r. 1843 i pochodził ze starej 
rodziny mieszczańskiej. Skutkiem wczesnej śmier­
ci rodziców, przerwał naukę szkolną i mając 
lat 14, poświęcił się rzemiosłu, nie przestając 
jednak’ w dalszym ciągu kształcić się i praco­
wać gorliwie nad pozyskaniem wiedzy. To pra­
gnienie wiedzy i chęć wydoskonalenia się w 
obranym zawodzie rzemieślniczym, pchnęły go 
w szeroki świat. Był w Wiedniu, Linzu, Ber­
linie, Dreźnie, Monachium i Hamburgu, poezern 
powrócił po kilkuletniej nieobecności do Lwo­
wa i tu założył pracownię blacharską, która od 
pierwszej chwili zdobyła sobie szerokie koła

klientów, a ś. p. Ciucheidsfciemu zapewniła 
niezawisłość materyainą.

Umysłu czynnego i ruchliwego, ś. p, 
Ciuchciński nie poprzestał na pracy zawodowej, 
ale z eałem zamiłowaniem oddał się także pra­
cy publicznej, biorąc ezynny i wybitny udział 
wszędzie tam, gdzie szło o dobro ogólne. Szcze­
gólnie zaś czynny brał udział w życiu i dzia­
łalności mieszczaństwa lwowskiego, wśród któ­
rego zajął od razu wybitne stanowisko. Z ra­
mienia mieszczaństwa wszedł w r. 1883 w skład 
Rady miejskiej i odtąd zasiadał w mej aż do 
ostatniej chwili jako jeden z najzasłużeńszych 
jej przedstawicieli i naj czynniej szych członków. 
W r. 1899 został wybrany wiceprezydentem 
miasta, a po śmierci ś. p. Michalskiego, które­
go był długoletnim, wiernym i zaufanym to­
warzyszem pracy, otrzymał w r. 1907 godność 
prezydenta miasta, którą piastował do końca 
ubiegłej kadencji.

Pozatsm brał ś. p. Ciuchciński czynny 
udział w pracach rozmaitych Towarzystw, a 
szczególnie wielkie zasługi położył jako dyre­
ktor Towarzystwa wzajemnej pomocy mieszczan 
lwowskich pod wezwaniem błogosławionego 
Jana z Dukli.

W ostatnich czasach, z powodu choroby, 
usunął się w zacisze domowe, ale nie przestał 
nadal interesować się żywo sprawami publi- 
cznemi.

Zwłoki zosianą dziś po połuduiu prze­
niesione do krypty 00. Bernardynów, zkąd od­
będzie się też pogrzeb w piątek o godz. 3 po 
połuduiu. Tu przemówi reprezentant Towarzy­
stwa mieszczańskiego im. błog. Jana z Dukli, 
poczem kondukt ruszy pod ratusz, gdzie imie­
niem prezydyum przemówi wiceprezydent dr. 
Rutowski. Na cmentarzu pożegna wreszcie ś. p. 
zmarłego delegat Tow. strzeleckiego.

Pogrzeb odbędzie się na koszt miasta.
Na znak żałoby powiewa z wieży ratu­

szowej czarna chorągiew.
— Ku uczczeniu ś. p. dr. Henryka 

Kadyi’ego odbyło się wczoraj wieczorem po­
siedzenie naukowe polskiego Tow. przyrodni­
ków im. Kopernika w sali Instytutu chemiczne­
go. Na zebraniu była obecna wdowa i rodzina 
zmarłego, przybyli profesorowie Uniwersytetu 
z Rektorem dr. Beckiem na czele, szereg pro­
fesorów Politechniki z Rektorem Fiedlerem, 
wydział Towarzystwa lekarskiego w komple­
cie, liczni uczniowie, słuchacze i słuchaczki 
zmarłego. Pierwsze ławki zajęli najstarsi człon­
kowie Towarz.: prof. dr. Dybowski, prof. dr. 
Niedżwiecki, radca Dziędzielewiez i i.

Zebranie zagaił prezes polskiego Towa­
rzystwa przyrodników im. Kopernika prof. dr. 
Stanisław Tołłoczko wspomnieniem pośmier- 
tuem, w którern podniósł długoletnią działal­
ność zmarłego w Towarzystwie im. Kopernika 
prawie od początku jego założenia. Później dr. 
Tołłoczko wezwał zebranych do uczczenia pa­
mięci zmarłego przez powstanie, co też w głę- 
bokiem milczeniu uczyniono. Następnie docent 
dr. Markowski, wygłosił referat o pracach nau- 
wycb zmarłego, demonstrując preparaty i zdję­
cia wykonane ręką zmarłego przy użyciu wła­
snych ulepszonych metod, które się stały już 
własnością ogółu. Były tam też i prace wyko­
nano przed śmiercią i zajęcia z rysunków po­
żółkłych Teiclimauua o dziwnej wyrazistości. 
Wszystko to swemi oryginalnemi metodami wy­
konał zmarły.

— Milionowa fundacya. Zmarły dnia 
1 b. m. w Rykowie, pow. złoczowskiego, oby­
watel ziemski śp. Franciszek Górski zapisał 
cały piawie milionowy swój majątek na cele 
humanitarne. Między innymi 300 000 kor. prze 
znaczył na fundację stypsndyjną im. Wolskich 
i Górskich, tworząc cały szereg stypendyów po

000 kor. rocznie dla uczniów obrządku rzym­
sko-katolickiego. Fundacya ma zostawać pod 
zarządem Wydztrłu krajowego i Arcybiskupa 
łae. Dalej zapisał śp. Górski 100.000 kor. na 
utworzenie ochronki dla dzieei polskich w Ry­
kowie, 138 000 kor. na utworzenie probostwa 
rzymsko-katolickiego tamże, ponadto zaś zna­
czne legaty otrzymają, zależnie od wysokości 
uzyskać się mającej za majętność i inwentarz 
ceny kupna, Towarzystwo szkoły ludowej, So­
kół i t. d.

/ \  Z g u b io n o : w ulicy Zyblikiewicza złoty 
zegarek damski; w jednej z dorożek pakunek, 
zawierający rzeczy wartości 50 kor.; pulares 
żółty z monogramem srebrnym A. C., zawiera­
jący 10 kor.; książeczkę galic. Kasy oszczędno­
ści na 90 kor. opiewającą na nazwisko Anny 
Kohutowej; torebkę granatową, zawierającą pu­
lares z 6 koronami, chusteczkę, klucz, ręka­
wiczki, medalionik i rozmaite drobiazgi; w je­
dnym z wozów miejskiej kolei elektrycznej pu­
lares, zawierający i 00 kor.

A  Znaleziono: na placu Maryaekim
torbę sukienną z monogramem M., zawierającą 
różaniec i klucz od mieszkania; w ulicy Mickie­
wicza pulares z kwotą 124 kor. 26 hal. i kartą 
abonamentową, wystawioną na nazwisko p. Neu- 
mannowej.

A  Wypadek na budowie. Przy ko­
paniu fnndamentów pod jeden z domów przy 
ul. Zielonej usunął się wczoraj po południu 
brzeg wykopu i przysypał pracującego tam ro­
botnika Mikołaja Pełeeha. Gdy go odkopano, 
Pełech żył jeszcze, lecz odniósł prócz innych 
obrażeń wewnętrznych, złamanie lewej ręki i 
kilku żeber. Wezwane pogotowie Towarzystwa

ratunkowego udzieliło rannemu pierwszej po­
mocy, a następnie odwiozło go do szpitala po­
wszechnego.

A  E k sp lo z ja . Przy budowie mostu w 
ulicy Na Błonie 1. 3 wybuchł wczoraj motor 
benzynowy i poparzył silnie dwu robotników: 
Stefana Kluka i Karola Sobkowa. Odwieziono 
ich do szpitala powszechnego.

A  Śmiertelny wypadek na dworcu 
kolejowym. Na tutejszym dawnym dworcu 
towarowym najechała wczoraj wieczorem szy­
bująca lokomotywa na zwrotniczego 51-letniego 
Józefa Krz.emieńskiego. Krzemieński dostawszy 
się pod jej koła, zginął na miejscu.

A  Kronika policyjna. Na żądanie 
kupca Leona Próchnika aresztowała wczoraj 
policja 13 letnią Klarę Griessównę, która bę­
dąc zajęta w jego sklepie, skradła w ostatnieh 
kilku tygodniach rozmaite towary, łącznej war­
tości 200 kor. Równocześnie aresztowano han­
dlarza owoców Jędrzeja Gamborskiego i jego 
kochankę Dorotę Białą, którzy od Griessównej 
kupili skradzione przez nią towary.

Policja przytrzymała wczoraj Zygmnnta 
Unzeicha, Markusa Unterberga i Markusa Le- 
inischa, którzy dopuścili się kradzieży z wła­
maniem w sklepie z obuwiem Mojżesza Heita.

f  Zmarł w ostatnich dniach, w Drohoby­
czu, Adam Tomasz Maehalski, profesor tamtej­
szego gimnazyum, w 29 r. życia.

— Ucieczka oszusta. Do Nowej R e ­
formy donoszą z Rzeszowa: Handlarz i ekspor­
ter jaj Abraham Wallach zeskontował przy po­
mocy eskonterów rzeszowskich i krakowskich 
weksle na przeszło 300 000 koron i zabrawszy 
pieniądze, uciekł w niewiadomym kierunku. 
W samym Rzeszowie kilka osób poniosło szkodę 
na przeszło 100.000 koron. Szkodę poniosła 
także krakowska firma „Merkur".

— Miejsce urodzenia Chopina, Że­
lazowa Wola, w pow, soehaczewskim, jest od­
dana na pareelacyę. Warszawskie Towarzystwo 
muzyczne stara się o ochronienie dworu i dzie­
dzińca, na którym stoi pomnik Chopina, tudzież 
oficyn, w których przyszedł on na świat.

— Z Krakowa donoszą: Wczoraj zakoń- 
ezył się proces przeciw kolejarzom, oskarżonym o 
nadużycia, popełniane z biletami kolejowymi. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżonych.

— Katastrofa budowlana. W nowo 
budującym się domu w dzielnicy XX. Wiednia 
zawalił się wczoraj sufit na III. piętrze. Gruzy 
przebiły sufity dalszych pięter i zasypały 5 
robotników, z których dwu zginęło,

— O spadek po śp. Leopoldzie Meyecle.
Z Warszawy donoszą: Ministerstwo nie zatwier­
dziło spadku po Leopoldzie Meyeeie, który 
50.000 rubli zapisał na utworzenie szkółek 
elementarnych w Królestwie pod warunkiem, 
aby odbywały się w nich wykłady po polsku 
O ile senat uie zmieni decyzji ministerstwa, 
kwota ta przypadłaby Muzeum handlu i prze­
mysłu.

Kronika zagraniczna.

* P o ż a r  w k o p a l n i  wę g l a .  Z Ta- 
ganrogu donoszą: W kopalni węgla na stacyi 
Maryeske wybuchł pożar. Los górników, znaj­
dujących się w głębi kopalni, nie jest znany.

* T a j f u n  — jak donoszą z Saigon — 
wyrządził ogromne szkody na wybrzeżu Ana- 
mu. Wiele domów się zawaliło, 30 osób 
Zginęło.

Budapeszt, 9 listopada.
(B ajka  o wilku).

Gdzie spędzić ostatni wieczór w Bndape- 
szcie ? Oto temat debaty prowadzonej w sym­
patycznej kawiarni na Andrassy-ut.

Węzeł gordyjski rozcina jeden z dzienni­
karzy budapeszteńskich.

— Chodźmy do Magyar-Szinhaz. Sensa­
cyjna premiera. Nowa komedya Molnara. „A 
farkas“. O bilety jeszcze się mogę postarać.

Jazda więc do „węgierskiego teatru“. 
Dzięki protekeyi węgierskiego kolegi dostajemy 
dostawione w przejściu krzesełka, Teatr wy- 
sprzedany do ostatniego miejsca. Tualety pań 
bajeczne, panowie we frakach i smokingach 
W pierwszych rzędach arystokraeya haute 
finance i sporo osób ze świata literackiego. 
P. Thimig, lada dzień nowy dyrektor wiedeń­
skiego „Hofburgtheatru" i kilku wiedeńskich 
krytyków teatralnych przybyli specjalnie na 
premierę.

Pe węgiersku rozumiem bardzo niewiele. 
Kilka zdań potocznych i nieco więcej.... prze­
kleństw. Ale przy pomocy gry aktorów i komen­
tarzy rzucanych przez mego budapeszteńskiego 
cicerona oryentuję się w treści.

„A farkas" — to wilk. Tytuł jest sym­
boliczny. Adwokat dr. Keleman opowiada syn­
kowi, układajęc go do snu, bajeczkę o wilku, 
który chciał poźreó owieczkę, a system obrony 
owieczki przed żarłocznością wilka — to ona 
symbolika komedyi.

Owieczką jest śliezna pani Wilma Kele­
man, wilkiem — rój adoratorów, którzy wy­
tężają starania, by piękną mężttkę dostać w sw#

szpony. Mąż jest teatralnie zazdrośny, zazdro- 
ścią swą dręczy wierną i kochającą żonę. 
W każdym spotkanym człowieku wietrzy prze­
szłego, czy przyszłego kochanka Wilmy.

Akt pierwszy dzieje się w wytwornej re- 
stauraeyi. Pan mąż urządza seeny zazdrości 
już na sam widok dwu oficerów, którzy w stro­
nę Wilmy rzucili pełne uwielbienia spojrzenia. 
Zazdrośna irytacja dr. Kelemana potęguje się 
jeszcze bardziej w chwili, gdy na sali restaura­
cyjnej ukazuje się młodzieniec, któiy w stronę 
pani Wilmy kieruje elegancki ukłon. Ów mło­
dzieniec to adorator pięknej pani z czasów, 
gdy jako prowincjonalna piękność na wydaniu 
grywała tenisa w gronie rozkosznych małomia­
steczkowych conąuistadorów. Mąż jest wściekły, 
urządza w restauraeyi dramat i para małżeń­
ska wzburzona odchodzi do domu.

Akt drugi: Ciąg dalszy dramatu zazdrości. 
Para małżeńska wybiera się na wieczór u żony 
jednego z dostojników, gdzie dr. Keleman musi 
się w sprawie rentownego „geszeftu" spotkać 
z bratem pani domu. Ale pan mąż ma jeszcze 
tyle czasu, aby podręczyć żonę domysłami i 
wybuchami zazdrości. Wilma tłumaczy się. Ów 
młody człowiek to jej adorator jeszcze z przed 
lat siedmiu. Napisał do niej przed odjazdem 
z miasta rodzinnego list z wyznaniem iniło- 
snem i błaganiem, by nań poczekała ; wróci, 
by ją  poślubić, wróci, czy to jako zwyeięzki 
wódz, czy wielki dyplomata, czy potężny arty­
sta, czy wreszcie jako ubogi sługa. Dr. Kele­
man śmieje się z listu, który Wilma wyszukuje 
wśród żółkniejących papierów z panieńskiej 
przeszłości. Chwilowo zazdrość przycicha. Dr. 
Keleman zabiera się do uśpienia marudzącego 
synka. Opowiada mu bajeczkę o owym symbo­
licznym wilku, a w czasie opowiastki i malec 
i pani Wilma usypiają.

Akt trzeci: to sen, jaki miała pani Wil­
ma, Poprzedza go ładniutkie marzące inter­
mezzo orkiestralne. Bal u dostojnika. Pani Wil­
ma piękna jest jak marzenie, wprowadza ludzi 
w zachwyt nrodą i strojem. Wśród gości ba­
lowych pani Wilma spotyka owego jegomości 
z partyi tenisu w tych czterech postaciach, o 
jakich mówił w rozkochanym liście. Wpraw­
dzie „zwyeięzki wódz" to tylko porucznik od 
ułanów, wielki dyplomata jest zaledwie attache 
ambasady, potężny artysta zaś barytonistą, który 
w wieczorze u dostojnika bierze udział. Czwarte 
przeobrażeń e — to lokaj, podający „ukocha­
nej serca" limoniadę. Każda z tych czterech 
figur wyznaje Wilmie swą gorącą miłość, a p. 
Wilma jest skłonną dać posłuch namiętnym 
słowom i przyjąć amory ezteropostaeiowego 
młodzieńca. Mąż jest świadkiem i wynurzeń 
miłosnych i gotowości żony. W konsekwencyi 
przychodzi do publicznego skandalu, dr. Kele­
man zabiera się do bicia. W tej chwili jednak 
scena zaciemnia się, słychać pukanie i rozlega 
się głos pokojówki:

— Proszę wielmożnej pani już wstawać, 
Musi się pani ubierać na wieczór.

Akt czwarty: znów mieszkanie dr. Kele­
mana. Para małżeńska kończy przedbalowe 
przygotowania. Wtem anonsują gościa. Jest 
nim ów pan od „tenisa" i ze snu. Tylko, że 
w rzeczywistości nie jest ani „wojownikiem", 
ani dyplomatą, ani artystą, lecz kierownikiem 
kaneelaryi prowineyonalnego adwokata, z któ­
rym dr. Keleman wspólnie robi ów wielki in­
teres. Keleman chce wystawić żonę na próbę i 
pozostawia ją sam na sam z młodzieńcem. Ale 
młodzian jest naiwny, głupi jak but, nieśmia­
ły i mało interesujący, a przytem życiowy 
analfabeta. Pani Wilma zamiast zainteresowa­
nia, odczuwa doń odrazę. Mąż powraca, zape­
wnienia żony uspakajają go i .. kończy syn­
kowi opowiadać bajeczkę o owieczce i wilku, 
który w rzeczywistości okazał się zupełnie nie 
niebezpieczny.

Komedya Molnara jest doskonała. W re­
alistycznych scenach wprowadza on wr podziw 
swym psychologicznym talentem; dyalog zrę­
czny, dowcipny i ruchliwy, lśni subtelnościami 
i wdziękiem. Ludzie Molnarowsey żyją, mają 
nerwy, temperament i namiętności, a umiarko­
wana technika sceniczna zawsze trzyma się w 
granicach artyzmu.

„Wilk" miał wielki sukces. Po każdym 
akcie rozlegały się długie, bo kilkunastominu- 
towe oklaski, autora entuzyastycznie wywoły­
wano.

Węgierscy aktorzy są bardzo zajmujący. 
Zdaje się, iż komedya salonowa najbardziej 
odpowiada rodzajowi ich scenicznych indywi­
dualności. Mężczyźni stroje miejscowe noszą 
z metodą i wytwornością, roszają się na scenie 
zgrabnie. Język węgierski w dyalogu początko­
wo razi chropowatością wdzięków — można się 
przecież wsłuchać weń, z czasem robi milsze 
wrażenie. Z poszczególnych aktorów podobała 
mi się bardzo p. Gombaszógi, grająca Wilmę; 
jest to artystka rutynowana i miła. Zgrany 
„emsemble" niezły, jak również niekiedy po­
mysłowa reżyserya.

„Wilka", pt. „Bajka o wilku" grać bę­
dzie w krótkim czasie wiedeński ..Dramat 
Dworski".

K . Bar...
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IB,
Kalendarz górniczy. „Szczęść Boże" — 

tak się nazywa kalendarz górniczy, którego 
rocznik IY-ty na rok 1913 pojawił się obecnie 
nakładem Związku górników' i hutników pol­
skich w Austryi. Noworocznik ten niezmiernie 
lajmujący, nosi na sobie wyraźne piętno wiel­
kiego zadania, jakie ma do spełnienia, szcze­
gólnie wśród tych sfer robotniczych na Szląsku 
i w Westfalii, którym wciskano do rąk przemocą 
prawie kalendarze obce, jak „GTiick auf“ i 
„ Hornik", częstokroć sprawom polskim wrogie 
a co najmniej dla rzeczy swojskich obojętne.

Treść kalendarza je s t nader obfita i po­
uczająca. Zawiera liczne artykuły, napisane 
przez ludzi fachowych w sposób popularny, dla 
tej sfery czytelników dostępny. Kalendarz rozpo­
czyna wspomnienie pozgonne poświęcone nie­
odżałowanej pamięci inż. Adamowi Łukaszew ­
skiemu, którego śmierć w ydarła w' samym kw ie­
cie wieku z szeregu najdzielniejszych pracowni­
ków na niwie polskiego górnictwa i hutnictwa. 
Dalej idzie wybornie napisany przez K. Ko­
złowskiego artyku ł fachowy „Po starych zro­
bach", dalej szereg artykułów  opracowanych 
przystępnie, lecz wcale nie powierzchownie, jak: 
„W ęgiel i żelazo", „O przewietrzaniu kopalń", 
„W ypraw a chodników i zabudowanie odbudo­
w y", „Jak  należy ratować w nagłych wypad 
k ach“ , „Przepisy dla robotników w celu ochrony 
przed eksplozją gazów i pyłu węglowego", i 
rzecz niezmiernie ważna, szczególnie dla tych. 
którzy pracują w kopalniach na k resach : 
Słowniczek „polsko-czesko-niemiecki" najczę­
ściej używanych wyrazów. Zawodowej strony 
dotyka bezpośrednio starannie zestawiony sze- 
matyzrn w Królestwie Polskiem, w Galicyi i na 
Szląsku, z szczegółowem zestawieniem wytwór­
czości górniczo-hutniczej na wszystkich ziemiach 
polskich. Artykuły zawodowe tłum aczą nader 
przejrzyśoie wykonane w tekście ryciny.

Osobny dział w noworoczniku poświęcono 
tak ważnej w sferach robotniczych hygienie, 
O to'spis treściwy artykułów  : „Jakie zioła lekar­
skie i kiedy zbierać należy", „Hygiena w ło­
ściańskiej zagrody (dziesięcioro przykazań bu ­
dow lanych)", „Brud to churoba, czystość to 
zdrowie", „Przeciw  nikotynie", „M ucha -wro­
giem ludzkości", „W alka z gruźlicą", i iu,

N ader cenny je st a rty k u ł: „Spółki o- 
szozędności jako źródło dobrobytu". W dziale 
ogólnym mamy a rtyku ły : „Cztery rocznice
(Skarga, K ołłątaj, K rasiński, K raszewski)", 

Oryginalne stroje Indowe w trzech częściach 
ziem polskich", „Jak  dzieci przekręcają pacierz", 
i inne" rzeczy najaktualniejsze. Dział opowiadań 
i hum orysty ki jest również bardzo obfity. Z u- 
wagi, że tego rodzaju noworocznik stanowi nie­
raz jedyną lekturę dla całej rędziny górniczej, 
poświęcono w nim  osobny dział dla m ilusiń­
s k ic h : „Kącik dla dzieci".

Do każdego egzemplarza dołącza się jako 
premię polski oryginalnie wydany kalendarz 
ścienny.

Kalendarz wyszedł w ilości 10,000 egzem­
plarzy i już tylko w małym zapasie jest do na­
bycia w Biurze Żwiązku górników i hutników 
poi. w Krakowie, Pańska 7.

__________  K. Z.

Repertuar teatru m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we środę, dnia 13 listopada, po 
raz drugi „Franciszek Yilion", romantyczna 
komedya. — W czwartek dnia 14 listopada po 
raz I-szy w bieżącym sezonie „Bal maskowy", 
opera w 5 aktach Verdiego, gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydow'ej. — W piątek, 15 
listopada po raz trzeci „Franciszek Yilion", ro­
mantyczna komedya. — W sobotę, 16 listopada 
o godzinie pół do 4 po południu dla młodzie­
ży szkolnej „Dzwon zatopiony", baśń dramaty­
czna w 5 aktach G. Hauptmana, z Różą Łaszcz 
kiewiczówną w roli Rusałki. — W sobotę 18 
listopada o godzinie pół do 8 wieczorem po 
raz 8-iny „Kuglarz", opera J. Masseneta. Roz 
pocznie po raz pierwszy „Wesele w Ojcowie", 
balet w 1 akcie układu Stan. Faliszewskiego i 
Eug. Koszutskiego, — W niedzielę, 17 listo­
pada o godzinie pół do 4-tej po południu po 
raz 13-ty „W gołębniku", komedya Nikorowi- 
cza. — W niedzielę, 17 listopada, o godzinie 
pół do 8-mej wieczorem po raz szósty „Jar­
mark na żony", operetka. — W poniedziałek, 
18 listopada, po raz 4-ty „Franciszek Yilion", 
romantyczna komedya. — We wtorek, 19 li­
stopada, po raz 10-t.y „Ewa", operetka w 3 
aktach F. Lehara, z Heleną Miłowską w roli 
tytułowej. — We środę, 20 listopada: Uroczy­
ste przedstawienie ku uczczeniu 100 rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego. Rozpocznie: Od- 
ozyt Władysława Mickiewi.-za; zakończy „Miód 
kasztelański", komedya w 3 aktach J. I. Kra­
szewskiego z Józefem Chmielińskim w roli Ja ­
cka Soloducby. — Abonament nr. 11.

| Dalila", tragi-komedya. — W niedzielę, 17 
j o godzinie 3 i pół po południu, „Trzeba u- 
1 mrzeć, aby żyć", krotochwiła, o godz. 7 i pół 
| wieczorem „Samson i Dalila", tragi-komedya.— 

W poniedziałek, 18. „Dziady", sceny drama­
tyczne.

R ep ertu a r teatr?, m iejsk iego  
w K rakow ie.

We czwartek, Trylogmp. t. „Zygmunt Au­
gust" Częśó II. „Złote więzy". — W piątek 15 
„Bęben", komedya. —• W sobotę, 16 „Samson i

Z TEATRU.
(„Franciszek Yilion", romantyczna komedya w 
4 aktach Leona Lenza; przełożył Adam Kra­

jewski).

Postawie to można jako pewnik nie­
zbity, że im więcej ma do zachwalenia ko­
munikat teatralny, obwieszczający jakąś no­
wość sceniczną, tem mniej zaów ma do po­
wiedzenia o tej nowalii krytyka. Najśwież- 
szem tego stwierdzeniem premiera on9gda.j- 
sza, a mianowicie romantyczna komedya nie­
jakiego pana Leona Lenza p. t. „Franciszek 
Vii!on". Dość głucho jeszcze w literaturze o 
tym dramaturgu niemieckim, a nie wiem, czy 
też „Franciszek Yiilon" da mu rozgłos i sła­
wię; co najwyżej przyniesie mu może niezłe 
tantyemy autorskie, bo cały szereg prowin­
cjonalnych scen potrzebuje takiej lekkiej 
strawy dla szerokich kół puDliczności. Pe­
wnego sprytu p Lenzowi odmówić nie mo­
żna; jest młody, dobrze umie wertować pod 
ręczniki rozmaitych literatur, posiada pewne 
oczytanie, lecz korzysta z tego nieopatrznie: 
wszystko, o czem się tylko dowiedział, pra­
gnie pomieścić w swem wypracowaniu dra- 
matycznem. Ozegoż to bowiem nie ma w tej 
romantycznej komedyi ? Są reminiscenoye 
„bajek z tysiąca i jednej nocy", błąka się w 
niej cień Rostandowskiego „Oyrana de Ber- 
gerac", sam autor przyznaje, że korzystał ze 
sztuki Justyna HurRly „Gdybym był królem", 
słabe echa szekspirowskich komedyj również 
się w niej przewijają — i tak snućby można 
to pasmo długo jeszcze, a z trudem tylko wy­
szukać, co jest właściwie istotną i niezaprze­
czoną własnością p. Lenza.

Pierwszeństwo wprowadzenia Franci­
szka Yilion na deski sceniczne nie należy się 
panu Lenzowi; uczynił to już w roku 1906 
niejaki Jehanne d’Orliac. Lecz życie tego 
przedziwnego „rymarza francuskiego" było 
tak bujne i pełne przygód, iż wj snuć z niego 
można dziesiątki wątków' dramatycznych. Poeta 
nadworny księcia Orleańskiego i twórca bal­
lad dla wesołych zbirów Coąuillardów, kocha­
nek pięknych kobiet i włóczęga dopuszcza­
jący się rozbojów i kradzieży, skazany ua 
śmierć przez powieszenie, a potem wygnany 
z Pf.-yża — wogóle w pełnera tego słowa 
znaczeniu awanturnik, jakich to wielu liczył 
wiek XV., jest bezsprzecznie postacią, jakby 
wynssrzoną, na bohat-ra komedyi romanty­
cznej. Ustroić go można w szaty godowe, to 
znów kszae mu przyodziać łachmany żebra­
cza, dać mu jako wiernych towarzyszów ban­
dę zbójecką i dziewki występne, a jako prze 
śladoweów wprowadzić króla i kamarylię 
dworską, związać go węzłem miłosnym z u- 
psdłą mniszką, a równocześnie ukazać mu 
wymarzony ideał w postaci przepięknej damy 
dworskiej; i stwarzać da się bez liku cały 
szereg takich antytez efektownych i oślepia­
jących widza. Trzeba jednak przy tem pa­
miętać, żeby nie zgubić się w tych szczegó­
łach ornamentacyjnych żeby nie igrać tylko 
pusLinj rakietami, żeby nie przeładować wi­
dowiska dramatycznego aparatem operowym 
czy też baletowym —- bo wówczas sztuka 
kwalifikuje się nie na deski teatralne, lecz 
na arenę cyrkową.

Z tskiem właśnie niebezpieczeństwem 
lekkomyślnie sobie poczynał p. Lenz; nie 
kusił się odtworzyć duszy zagadkowej niepo­
spolitego poety, którego bujna i nieokiełzna­
na natura eo chwil* na manowce sprowa­
dzała, nią zapragnął nawet z jego poetyckich 
testamentów wyczytać tych tajników, które 
są jedną z najciekawszych zagadek psycho­
logicznych. Bohater jego komedyi nosi wpra­
wdzie nazwisko Franciszka Yilion, lecz w rze­
czywistości z prawdziwym Yiilonem nie wie­
le ma wspólnego; bo nietylko Franciszek 
Yilion pisał wiersze w wieku XV. a równo­
cześnie był łotrzykiem, nie tylko Villona wsa­
dzali do ciemnicy, nie tylko jemu groziła 
szubienica, nie on jedynie musiał pchać taczki 
włoezęgowskie przed sobą — takich były le­
giony i do tego zastępu wliczyć należy bo­
hatera komedyi. romantycznej p. Lenza. Na 
scenie nie widzimy właśnie tego, co odróżnia 

! twórcę „testamentów poetyckich" od zwy­
kłych awanturników; efektowny szablonik 
teatralny psuje wszystko.

A jednak mimo te usterki słucha się 
tej komedyi romantycznej z pewną przy­
jemnością. Oko bawi barwność tła dekora­
cyjnego, ucho z chęcią by się pieściło gład- 
kim rymem oryginału; dlatego przepowiadać 
ffioiaa „Franciszkowi Villonowi“ sukces na 
niewybrednych scenach niemieckich.

Teatr lwowski wystawił sztukę p. Lenza 
z niemałym nakładem pracy; dał jej oprawę 
wzorową — choćby można o szczegóły stylów 
spierać się — i co najważniejsze użyczył jej 
wykonawców doskonałych. Pan Nowacki w '

roii tytułowej był przepyszny; deklamował 
bardzo ładnie, poruszał się na scenie żywo 
i swobodnie, wnosił z sobą duży zaoas tem­
peramentu i wesołości. Że nie stworzył 
jakiejś postaci niezwykłej, co trwale zapi­
suje się w pamięci, nie jest już jego wina; 
i tak autor ma jemu wiele do zawdzię­
czenia. Również dobrym był p, Fritsc-be ja ­
ko Ludwik XI.; zrazu zbytnio przypominał 
Żelazowskiego z tragedyi Delavigne’a, leez 
potem trafił doskonale w ton charakterysty­
czny i uniknął szczęśliwie szablonu. Młodemu 
artyście można pogratulować tej roli. Innych, 
znaczniejsycn ról męskich nie ma w tej sztu­
ce; zupełnie na miejscu znaleźli się pan Ra- 
siński, jako Noel de Brasse, oficer gwardyi 
i p. Berski jako 01ivier le Dain, balwierz 
przyboczny. Z kobiet na pierwszem miejscu 
wymienić należy panią Barwińską, jako Hu- 
gettę du Hamei. Ta ulicznica, zwana opatką, 
co to frymarezy swem ciałem, leez usta swe 
ma tylko dla kochanka, co wala się w ryn­
sztokach ulicznych, leez w decydującej chwBi 
życie swoje poświęci dla wybranego — w 
interpretacji scenicznej p. Barwińskiej wy­
szła doskonale. Młoda i utalentowana arty­
stka umiała z wielką miarą dać jej kontury 
dyskretne i całą jej postać owinąć w szaty 
poetyckie, pełne uroku; zupełnie słusznie na­
leżał się p. Barwińskiej gorący oklask. P ię­
kną Katarzyną de Yaneeltes była pani Be- 
dnarzewsba.

„Franciszek Yilion" ma zapewnione 
powodzenie na scenie lwowskiej; dobrze, iż 
przecież znalazła się jakaś sztuka, która za­
pełni kiika razy widownię teatralną. Może 
publiczność rozbawiona zechce teraz łaska­
wiej traktować poważniejsze rzeczy, które 
dotychczas nie mogły znaleźć uznania. Gbr.

—  Z okrętu flagowego włoskiego „Tri- 
naeria" nadszedł następujący radiotelegram 
do Na j j .  P a n  a Cesarza Franciszka Józefa I.: 
„Jestem Waszej Cesarskiej Mości głęboko 
wdzięczny za życzenia, jakie Wasza Cesarska 
Mość raczył wyrazić mi w tak przyjazny 
sposób. Za to składam Waszej Cesarskiej 
Mości z całego serca gorące podziękowanie 
i proszę, aby Wasza Cesarska Mość przyjął 
zapewnienie, że z żywem zadowoleniem przy­
jąłem miłe wyrazy, jakie Wasza Cesarska 
Mość raczył mi przesłać z okazyi sukcesów 
w Libii i postawy armii i marynarki, W iktor 
Em anuel",

— Wiedeńska Landtags Gorr. donosi, 
ze na zaproszenie burmistrza m. Wiednia dr. 
Neumayera zebrała się wczoraj w sali obrad 
Sejmu doiBO-austryackiego R a d a  n a r o d o ­
wa  n i e m i e c k a  A u s tr y i D o 1 n ej. Na po­
siedzeniu tem dr. Neumayer omawiał kwestyę 
szkoły Komeńskiego w Wiedniu, poczerń u- 
chwalono wezwać posłów ze Związku ehrze- 
ściańsko-społecznego i niemiecko-narodowe­
go, aby w Izbie poselskiej przy pomocy 
wszystkich środków ustawowych domagali 
się od Rządu udzielenia sankcji legis Koli- 
slco. Uchwała zapadła jednomyślnie. Dalej 
przyjęto rezolucję członka Wydziału krajo­
wego dolno-austryackiego Bielohlawka, w 
której Rada narodowa niemiecka wzywa wszy­
stkich posłów niemieckich,'  aby nie zgodzili 
się w Czechach na ugodę z Czechami poty, 
póki nie otrzyma Najw. sankcyi lex Kolisko- 
Asmann.

=  P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zbiera 
się na posiedzenie 26 b, m.

=  W Izbie gmin premier Asąuith o- 
świadczył, że rząd dziś przedłoży Izbie wnio­
sek o a n u l o w a n i u  onegdsjszej u c h w a ­
ł y  w sprawie homerulebi,

=  Biuro prasowe w Belgradzie ogła­
sza, że z okazyi podniesionych w prasie serb­
skiej i zagranicznej zarzutów przeciw u r z ę ­
d n i k o m  w o j s k o w e g o  b i u r a  p r a s o ­
w e g o  o nadużycie władzy urzędowej, wy­
toczono tym urzędnikom śledztwo.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
K raków . 13 listopada. Zjazd chirurgów 

polskich odbędzie się tu w dniach 20 i 21 
grudnia b. r. Wyznaczono dwa programowe 
referaty. Referować b ęd ą : „O leczeniu zła­
mań kości" dr. Bożynowski z Warszawy i 
dr. Rutkowski z Krakowa, a „O ropieniu za­
paleń otrzewnej" dr. Krzyńslri z Warszawy i 
dr. Hermann ze Lwowa.

K raków , 13 listopada. W sobotę roz­
pocznie się tu rozprawa przeciw Józefowi Jó­
zefowiczowi vel Józefiakowi ze Zgierza, lat 
23, z zawodu tkaczowi, obwinionemu o zbro­
dnię usiłowanego skrytobójczego morderstwa 
na osobie urzędnika polieyi, Henryka Schrot- 
tera w Szczakowej, oraz o kilkakrotne strze­
lanie do ścigających go robotników.

B udapeszt, 13 listopada. Najd. Areyks, 
Franciszek Ferdynand odjechał do Wiednia.

wane będą w Panteon:

W arszaw a, 13 listopada, ( le i .  p ryw ). 
W kasie gubernialnej warszawskiej rew izja 
wykryła podrabianie dokumentów i roztrwo­
nienie z funduszu skarbowego 100.000 rubli. 
Zarządzono poszukiwania dymisjonowanego 
urzędnika Pawłowskiego. Okazało* się jednak, 
że ociekł do Ameryki.

Petersburg, 13 listopada. (Ag. t e l ) 
Żołnierz Bachurin, który został skazany 23 
października b. r. na roboty przymusowe za 
to, że podczas parady w Moskwie wystąpił z 
szeregu, aby wręczyć carowi prośbę, został 
ułaskawiony. Odnośna decyzya cara opiewa: 
Wyrażając podziękowanie za łaskę Boga, który 
pozwolił na wyzdrowienie następcy tronu, 
przebaczam Bachurinowi jego ciężkie przewi­
nienie.

Petersburg, 13 listopada. (Tel. p ry  w .) 
Sfery rządowe interesują się bardzo ukonsty­
tuowaniem się stronnictw w Dumie. Prawe 
skrzydło rozdzieli się na cztery g rupy: pra­
wicę skrajną, prawicę umiarkowaną, nacjo­
nalistów niezależnych z grupy Krupieńskiego 
i nacyonalistów z grupy Bałaszowa. Koła 
rządowe niezadowolone są z wyborów, bo nie­
ma centrum, ani też przyrzeczonej przez mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych większości 
prawieowo-naeyonalistyeznej. Niezadowolony 
ma być zwłaszcza Kokcweew.

Petersburg, 13 listopada. (Tel. pryw). 
Skutkiem strajku zecerów, mającego cechę 
m&nifestacyi politycznej, nie wyszły dzienni­
ki Dzień, Ziemszczina, Prawda i Łucz.

R yga, 13 listopada. (Tel. pryw.). Sku­
tkiem strajku zecerów, którzy przedłożyli żą­
dania ekonomiczne, nie wyszły dzienniki ros- 
syjskie, niemieckie i część łotewskich.

Piotrków, 13 listopada. (Tel. pryw .j. 
Za należenie do P. P. S, Izba sądowa ska- 
zzła U  osób na ciężkie roboty, 27 na osie­
dlenie.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 13 listopada. Przed­

stawiciele mocarstw odbyli naradę z komen­
dantem miasta w sprawie bezpieczeństwa 
cudzoziemców.

L ondyn , 13 listopada. Do B . B.eutera 
donoszą z Konstantynopola: Obiega pogłoska, 
że Porta zwróciła się wprost do Bułgaryi w 
sprawia zawieszenia broni.

P e te rsb u rg , 13 listopada. (Pet. Ag. 
tel.'). Dziennik llossija  pisze, że niedorzeczne 
pogłoski o rzekomym zatargu między mo­
carstwami w sprawie bałkańskiej są to plo­
tki, pozbawione wszelkiej podstawy, zmyślo­
ne przez dzienniki goniące za sensacją i 
przez spekulantów giełdowych, którzy szukają 
zysku na koszt publiczności. llossija  wyraża 
oburzenie z powoda roli niektórych gazet, 
które mniemają, że przyczyniają się do wy­
jaśnienia syfcuasyi międzynarodowej, a w rze­
czywistości są narzędziom lub też ofiarą naj­
gorszej lichwy giełdowej.

Teiegsw faw aay k a ra  wióigsńsŁi.
Wiedeń3; 13 listopada 1912. Zamknie­

cie giełdy (ischlusccourss). Godzina % minut
30. A kcje acstryackic-go Zakładu kredyto­
wego 608'— , A kcje węgierskiego Zakładu 
kredytowego 792 —, Akc-ya Anglc banka 
318 A kcje TJaic.abs.s.ku 575 —, A kcje 
Landerbr-nku 483-75, A kcje Bankyereiń.a 
503'—, Akeys Bcdeneredit 1160 —, Akr'?* 
galicyjskiego Banku hipotecznego 639 -—, 
A kcje kolei państwowych 681 50, A kcji’ 
kolei Południową: 103*50. Akeye kolei Elb;: - 
tkał Akeye kolei Północnej 4750 —,
Akeye kolei czemiowieekiej — , Akc-e 
Aipiny 968 50, Akeye Eima Mur&nyi 697-75, 
Akeye praskiego Towarzystwa ieias. 3325 —, 
Akeys Fabryki broni 1043 —, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 286' — , Akeye Galicyjski - 
karpackiego Towarzystwa naftowego 730 —. 
Obligacje węgierskiej rademnis&eyi —•—, 
Renta majowa 84-30, A ustriacka Rent?, ko­
ronowa 84'40. Węgierska Renta korono w* 
84 15, 56-letnis Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83 —, 4 «re, Listy Bćukn 
hipotecznego 87 50. 4 i pól A g  B es­
ku hipotecznego 9315, 5-jn.c Listy Banku 
hipotecznego — —, 4-pre, Listy Banku k ra ­
jowego 85-10, 4 i poł prc. Listy Bank -

4-prc. pożyczka m. Lwowa 86 '—, Losy ture­
ckie 210 —, Marki 117*95. Rubel 25450. 
5-pre, Rossyjska pożyczka z r. 1906 — , 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —*—. Skoda 753'—, Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 83*50, Galicyjski Bank ziem­
ski 9 8 '—, Powszechny Bank deprzytowy 
518'—, Bułgary 02 50.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  & r e c h @ ! a r i s G k L
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ADESŁANE.

D y  i  p t i i w  d° wa?°nów sy-
D lŁ l lU  £  i  piainych w kraju

i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. — Tciefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

„ B A J K A 44 Kinoteatr
l*lac Maryacki.

Senzacya: Tajny nkład <lnu państw. 
K atastrofa i humoreski.

Poszukuje się kupna

Starych mebli '
w dobrym sianie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE44. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

B racia Tercyarze
v  Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonają wsaelfcie naprawy Hiebli g ię ty ch ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny nminr- 
kowane. Na żądanie zabierają naeble <io napra­

w y — naprawione odsyłają.

B a c h n a k o  w o ^ e .
Pierwsza część podręcznika, do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłania 90 hal. wysyła franco 

Binro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  
l Tl. Jagiellońska 1. 3.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 13 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 640-— 648’—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł..........................  395-— 405'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 505'— 512'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...................  470'— 480'—

II . L isty zastawne za 100 koi*on.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem, . . — •— —

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1.............................. 93 '— 93'70

Banku liip. gal, 4 pre. w. a. los
w 60 1.............................  87'— 87-70

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511. 94'— 94-70
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85'30 86-—
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1. 95'— 95'70
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 95'— 97'80
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 96'50 97'20
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95 '— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41l/s 1................... 90-70
'■) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1 . .................. 83'30 84-—

III. Obligi za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4V2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IT . M onety.
Bukat c e s a r s k i ................................
20 frankow ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97-—

91-50 92-20
82-30 8 3 --
82-30 8 3 - -
84-50 85-20
83-— 83-70

84-— 84-70
8 4 - - 84-70

11-43 11-55
19-22 19-35

252 — 254-—
253-50 254-70
117-80 118-20

‘) Kupony opłacają 11/2°/0 podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
dnia 11 listopada 1912.

A. Ogólny d ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d   84-35 85'55
styezeń-lipiee 84'35 85-55

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń  87 '— 87'20
kw iocień-październ ik  87'40 87'60
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1565'— 1625-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 443-— 455-—
„ „ 1864 po 100 zł......................... 6 1 4 --  626 -
„ „ 1864 po 50 z ł.......................... 319'— 331-—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r................................... 107-90 108-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..............................................84'40 84-60

C. Obligacye kolejow e.

86- - 8 7 - -

104-50

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r ............................107'— 108-—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)......................... 85'15 85-15
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r......  85-25 86"25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-— 435-—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r..........................  87-25 88'25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1896 za

400 kor. 4 p r.......................... 85-90 86-90
Kol. bukowińskiej lokalnej za 4u0

kor. 4 p r..................................  84-50 85-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. .1886, 4 pro.....................  92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-75 95'75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.....................  94-75 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro.....................  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre........................ 92'25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro..................... 92-25 93'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1904, 4 pre.....................  92-25 93-25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 88-— 89-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezei-n.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 85-60 86-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  108-— 109-—

O. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 p r ............................ 103-40 103-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84-— 84-20
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 423'— 4351 —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206-50 218-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287-— 299-—

86 - -

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre..................... 85-—
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 87-—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ „ „ „ „ 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu 4 1/* pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 41/,, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 60 1. 4»/» pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/2 pr. 511/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ’ „ 50 latw .k. 4 pr.

n .  Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .........................  78-90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre..................................... 86-— 87-—

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  99-75 100‘75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —•—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre  112 50 113-50

99-50 100-50

8 5 - - 8 7 --
8 4 - - 8 5 - -
96-10 97-10

_•_ 8 3 - -
113 — 123-—
206-45 207-45

i listy dłużne

2 7 3 -- 2 8 5 --
244'— 256 —

9 3 - - 94-—
98-70 99-70
8 3 - - 8 4 - -
90-75 91-75
96-20 97-20
94-50 95-50
93-35 9415
93-15 94-15
87-50 88-50

9 4 - 95-—

9 2 -- 9 3 - -
81-90 82-40
93-80 94-80
9330 94-30

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 listopada 1912.

Hotel Georgea. Pp.: M. br. Blażcwski 
z Krakowa, K. hr. Stadnicki z Rossyi.

Hotel Francuski. Pp.: E. dr. E itter von 
Pusswaid z Wiednia, K. Prochaska z Wie­
dnia, dr. ks. J. Fiałek z Krakowa.

Hotel Imperial. Pp : W. hr. Wolański 
ze Lwowa, G. Szuszkiewicz z Rzemienia.

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31-—
Zakł. kred. dla kandl. i przem, 100 złr. 479-— 491-_
Cl ary 40 złr. m. k.....................................190-— 210-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65 50 71-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-25 57-25

węg. Tow. 5 złr. 30-25 36-25
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82'— 88-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 310-25 311-25
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400'— 405-_
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3665-— 3675- — 
Zakł. kred. dla handlu 600 złr. , . 596-50 557-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 776'— 777 — 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 719-— 722'20
Gal. banku hip. 200 złr....................... 639-— 641-_
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 480-90 481-90

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 204P— 2051 —
„ Związku (Uuionbank) 200 zł. 566'— 567- — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 '271-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 265-— 266- —

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1129-— 1135-— 
Kolei półn. Ces. Ford. 1000 złr. mk. . 4660-— 4720 — 

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390 — 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 507-— 511-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305-—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 938-— 939-— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3230-— 3250-—
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 755-— 760-_
Trifa.il. Iow. kóp. węgla 70 złr. . . 215-— 225-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 728'— 738-—
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  407-— 412-_
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 283-— 285-—

M. W ekcle.
Niemieckie B a n k i ..........................  117-871/, 118 071/*
Włoskie B a n k i ............  94-921/., 95-10
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-2P/4 24-251/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-95 96-12’/»
Petersburg za 100 rubli 4Vj pre. 254-— 255-—
Szwajcarskie B a n k i .. 95-57‘/2 95-721/a

N. W a 1 n t y.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-43 11-47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —•— —•—
2 0 -f r a n k ó w k a ................................ 1919 19-22
2 0 - m a r k ó w k a ................................  23-58 23-64
Rossyjski półimperyał . . . .  — _ •  _
Niem. banknoty za 100 marek . 117-85 118-05
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-90 95-20
R u b l e ................................................  254-— 254-75

L i c y t a c y e .
L. cz. E XVII. 261/12 (17) (14144 3 - 3 )

Edykt lir-ytscyjny 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu roluietwa i przemysłu we Lwowie, 
stow. zarej. z ogr. poręką. odbędzie się dnia 
14 grudnia 1912 o godz 10 przed południem 
w sądzie tutejszym przy ul Bernsteina, 1. 10 
w biurze odriz. XVIi. iicytacya zobowiąza­
nego własnych 2/56 części realności obj lwh. 
507/11. ks gr: gm m Lwowa składającej się 
z p. b 1526 i parcel grunt. 3739, 3740 
3741, 3142/1, 3842/2 i 3743 wraz z przyna- 
leżncściami, sfeładająceini się z parkanu na­
leżącego do realności przy ul Szeptyckich 
ł. 110, bramy wjazdowej i parkanu należą­
cego do realności przy ul. Szeptyckich 1. 112.

Części nieruchomości wystawione na li 
eytacyę są ocenione wraz z przynależyto- 
scLmi na 2387 ker. 78 h

Najniższa cena. wynosi 1591 kor. 85 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
sztm zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokmenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d ) ,

może każdy mający chęć kupienia, przejrzeń 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz ał XVII (do 
9 grudnia 1912 przy ul. Jagiellońskiej 14 
od 10 grudnia 1912 przy ulicy Bernsteina 
1. 10).

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iicytacya byłaby niedopuszczalną, nales> 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny® term inie licytacyjnym, inaczej roszexe 
ais. tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, S I. Oddz. XVII
Lwów, dnia 26 października 1912.

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 4 w Monasterzyskach li ■ 
cytacja połowy realności lwh. 535 gm. Mo 
nasterzyska wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z ogrodzenia.

Nieruchomości tej części są ocenione na 
3160 k o r , przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 koron - 
Warunki licytacyjne i dokumentu może 

każdy przejrzeć w sądzie niżej wyraienio 
nyrn, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Monasterzyska, dnia 28 września 1912

L. cz E. 255/12 (10) (14240 3 - 3 )
D.aiu 27 listopada 1912 o godzinie 9

L. ez. E. 1509/12 (4) (14254 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k uprzywil. gal. Banku 
hipotecznego, odbęrizie się dnia 9 grudnia 
1912 o godzinie 12 przed południem w są 
dz:e niżej w ym ienionym , w bmrze Nr. 3 li 
cyfasya realności obj lwh. 390 ks gr. gm. 
Rodwołoczyska, składającej się z parć. bud
1. kat. 435/12, na której znajduje się dom 
mieszkalny murowany o 3 pokojach, 1 ku­
chni, jednego sklepu, tudzież budynek boczny 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
ze sztachet.

Nieruchomość powyższa wystawiona na

1 (eytacyę jest oceniona na 10 000 kor. (dzie 
sięó tysięcy koron), przynależności zaś n  
34 kor (trzydzieści cztery koron)

Najniższa cena wynosi 5017 kor. (pię 
tysięcy siedmnaśeie koron), poniżej tej cen- 
sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które rówaocześni 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrze< 
podczas godzin urzędowych w sądzie niże 
wymienionym w biurze Nr. 3.

T&ktc praw a, wobec których mniej 
Iicytacya byłaby niedopusscialną, należ; 

agłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaeio 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
*ie mogłyby być już me skutkiem podno 
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Pcdwołoczyska, 2 listopada 1912.

L. cz. E, 5776 10 (33) (14285 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1912 o godz. 3 po 
p~łudniu odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licy tac ja :
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aj całej realności iwh. 162 gm. Nowo-* 
sielica,

b) całej realności lwi). 1116, 1117, 
1118, 1113, 1120, 1121, 1122 i 1123 gm. 
Wełdzirz.

Powyższe realności oceniono wraz 
z przynaleźności&mi na 45.288 kor. 15 h.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 30 i 99 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 25 października 1912.

L ez. E. 1575/12 (5) (14251 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 9 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 3 licytacja realności 
obj. lwk. 8 3 L gra. Zadnieszówka, w skład 
której wchodzi parc bud. 1. kat. 35, na któ­
rej znajduje się dom mieszkalny częścią bu­
dowany częścią murowana o 5 pokojach, 3 
kuchniach, 1 sklepu, 2 sieniach, 1 spiżarni, 
1 komory, nadto magazyn zbożowy i szopa 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z oparkanienia, 3 dzikich kasztanów i 1 drze­
wa wiśniowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.000 kor. (dwa­
naście tysięcy koron), przynależności zaś na 
71 kor. (siedaadziesiąt jeden koron).

Najniższa cena wynosi 6035 kor. 50 hal. 
(sześć tysięcy trzydzieści pięć koron 50 hal.), 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, 24 października 1912.

wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biurze j wssda licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ■
Nr, 2. | htylą o dalszych wydarzeniach tego p o ste -!

Takie prawa, wobec których niniejsza J pćwania jedynie przez przybicie na t&bliey j
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy j sądowej, jeśli a is  mieszkają w okręgu sądu j
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn&ezO' 
n j m  terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 19 października 1912.

L, ez. E. 25/11 (29) (14047 8—3)
Dnia 19 listopada 1912 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2 licytacja:

a) realności obj. Iwh. 167,
b) realności Iwh. 168,
c) Iwh. 287, i
d) Iwh. 1199,
ej Iwh, 639,
f) Iwh 879 ks. gr. gm. Bursztyn,
g) realn. obj. Iwh. 675,
h) Iwh. 581 gm. Martynów nowy,
i) 1/2 Iwh. 316 gm. Demianów.
Roalności te są ocenione: a) na 6730

kor., b) na 1166 k o r , c) aa 1200 kor., d) aa 
9785 kor., e) na 4200 kor., f) na 500 kor., 
g) na 1600 koron, h) na 4250 koron, i) na 
4815 kor.

Najniższa cena wynosi: sd a) 4486 kor. 
66 h., ad b) 777 kor. 32 h., ad c) 808 kor., 
ad d) 6523 kor. 32 h., ad e) 2800 kor., ad 
f) 266 kor. 66 h , ad g) 1066 kor. 66 h , 
ad h) 2833 kor. 32 h., ad i) 2876 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 22 września 1912.

L. cz E. 802/12 (14313)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Salowej, Wikto- 
ryi Pająkowej w Makowie i Maryanny Pają­
kowej w Suchej, odbędzie się dnia 12 gru 
dnia 1912 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 li­
cytacja:

a) 1/48 części posiadłości Iwh. 295,
b) 1/12 części posiadłości Iwh. 297 z 

parc. bud. lk. 147 i domem lk. 180,
c) 1/96 części posiadłości Iwh. 299,
d) 1/24 części posiadłości Iwh. 304 ks.

gr. gm. kat. Bieńkówka.
Nieruchor. ości wystawione na lieyta-

eyę, są ocenione: ad a) na 43 hal., ad b)
co do pare. bud. i domu 46 kor. 64 h a l, a
co do gruntów 153 kor. 13 hal., ad c) na
217 kor. 54 hal., ad d) na 2 kor. 39 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 28 hal., 
ad b) co do parc. bud. i dom 23 kor. 32
hal., co do gruntu 102 kor. 08 hal., ad c)
145 kor. 02 hal., ad d) 1 kor. 58 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nici uchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d-), może każdy, mający <hęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo-

L. cz. E. 1306/12 (6) (14259)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 9 
odbędzie się dnia 27 listopada 1912 o godz. 
9 30 rano licytacja realności Iwh. 552 ks. 
gr. gm. kat. Dydiatyeze.

Nieruchomość wyżej wymieniona oce­
niona jest na 5634 kor. 06 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 8756 kor. 04 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
podczas godzin urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, 22 października 1912.

L. ez. E 745/12 (2) (14242)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Judy Gniwi- 
seha i Sehmaji Rosenbauma przeciwko masie 
spadkowej śp. Jana Moszezaka o zniesienie 
współwłasności realności Iwh. 389 gm. M u­
szyna, odbędzie się dnia 18 listopada 1912
0 godz. 9 rano tutejszym sądzie, biuro Nr. 9 
licytacja realności Iwh. 889 gm. Muszyna, 
będącej .wspólną własnością Jody Gniwiseha
1 Sehmaji .Rosenbauma w połowie, a Jans 
Mcszczaka względnie jego objętej masy spad­
kowej w drugiej połowie.

Cena szacunkowa i wywołania ustaloną 
została na kwotę 3000 kor., poniżej której 
realność ta nie zostanie sprzedaną.

Ciążące na powyższej realności prawa 
rzeczowe i ciężary, a w szczególności prawa 
zastawu wpisane na tej realności na rzecz 
wierzycieli, obejmie nowonabywca bez poli­
czenia na cenę kupna,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej realności dokumenty, można prze­
glądnąć w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 5 
w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 17 października 1912.

L. ez. E. 1625/12 (14253 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprzyw. galic akc 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
duia 9 grudnia 19.12 o godz. 10 przed po­
łudniem w> sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacja realności obj. Iwh. 420 gm. 
Podwołoczyska składającej się z parc. bud.
1. kat 566 na której znajduje się dom mie­
szkalny murowany o 6 pokojach i 2 ku­
chniach nadto komera i praezkarnia i budy­
nek bcezny wraz z przynaLżnośeiami, skła­
dającemi się z osztachetowania.

Nieruchomość powyższa wystawiona aa 
licytacyę, jest oceniona na ośmnaście tysięcy 
koron, przynależności zaś na sto koron.

Najniższa cena wynosi 9050 kor., (dzie­
więć tysięcy pięćdziesiąt koron) poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. <I); może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądsie. niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalna,1 należy 
sglesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O k. Bad powiatowy, Oddział IV,
Podwołoczyska, w październiku 1912.

L. cz. E. 1268/12 (3) (18997 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godz. 8 rano 
w sądsie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya 1/4 części realności 
Iwh. 2539 gm.  Jaworów, składającej się z 
parceli budowlanej 787/1 powierzchni 90 m. 
kw., na której stoi drewniany dom, oszaco­
wanej na 800 kor., z najniższą ec-ną 400 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieiuchomości dokumenta, 
może mający chęć kupna przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym ten n n re  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze ąkutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądś 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępc-

siżai wymienionego j r.te ws^ssą teiaus są­
dowi. pełnomocnika do dorgeteń w siedzibie 
sądu swaiessk&tego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 29 października 1912.

L. cz, E, 1355/12 (3) (14052 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya realności Iwh, 4049 
gminy Jaworów, składającej się z domu, sto­
doły, stajni i ogrodu z podwórzem obszaru 
9 arów 78 m., oszacowanej na 2808 kor,, z 
najniższą ceną 1866 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 3.

Prawa, wobec których niniejsza licyta­
c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub (cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zswiadomiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedynie prze- 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika qo doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Jawo?5w, dnia 5 listopada 1912.

L. cz, E. 1499/12 (5) (14252 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Gardyasza w Ro- 
sochowaćeu, odbędzie się dnia 9 grudnia 1912 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya real­
ności obj. Iwh. 299 gm. Podwołoczyska sk ła ­
dającej się z parc. bud. lkat. 462 mierzącej 
108 m .2 i parc. gr. 1. kat. 129/1 mierzącej 
894 m.2 na których znajduje się dom mie­
szkalny, oraz magazyn wraz z przynależno­
ściami składającemi się ze sztachet 100 m. 
długich i 4 sztuk topól.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­
leżnościami wystawiona na licytacyę jest oce­
nioną na 6269 kor. 76 h.

"Najniższa cena wynosi 8134 kor. 88 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się ńiniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. <!).. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których siniej 
ssą . iieyteeya byłaby aiedognsscsainą, nsdsźj 
£$3®ić do sądu cajpóźaiej przy wysnaeso- 
aysł terminie licytacyjnym, inaczej rossess 
rds tego rodsaju es do 'samej nieruchomości
aia mogłyby 
sbc aa.

>yc skutkiem sedno-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 2 listopada 1912,

L. cz. E. 1173/11 (3) (13998 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 o godz, 9 r?nc 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie 
się przymusowa licytacya realności obj. Iwh. 
704 ks gr. Jaworów, składającej się z 8 
parcel budowlanych obszaru 432 m. kw., do­
mu miesikalnego z oficynami, oszacowanej 
na 25.960 kor., przynależności na 1670 kor., 
z najniższą ceną 13.850 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen­
ta meże, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości a is  mo­
głyby być już r,» skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lul- 
tię iary  aa  powyższej nieruchomości bądś 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fcędą o d&issych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-.ąda zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 19 października 1912.

Ł. VIII. e. 1425 (14803 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzec# Sani#

ped Jarosławiem ■•Szówskiem-Wiązownicą w 
km. od 119 85 do 114-20 zezwolonych, wy­
konać się mających w roku 1912, odbędzie 
się dnia 26 listopada 191.2 o godzinie 12 w 
południe (czas kolejowy) rozprawa ofertowa 
w c„ k. Kierownictwie budowy regulacji Sanu 
w Przemyślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się. 
mających materyałów wynosi około:

1.000 m* faszyn wiklowych,
4.000 m.3 faszyn lasowyeh.

Powyż podana ilość materyałów w ar­
tości fiskalnej około 10,000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w term i­
nach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo­
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze­
nia zapotrzebowania o 20% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre­
tensji do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na I koronę ś w wadyum 
w kwocie 500 koron w gotówce lub pupi- 
iarnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z csn fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niasporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 listopada 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).
f

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w roku 1912 dostarczyć 
w terminach przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Sanu w Przemyślu oznaczonych, 
materyały faszynowe do budowli regulacyj­
nych na rzece Sanie pod Jarosławiem-Szów- 
skiem-Wiązownicą w km. od 119‘85 do 11.4 20 
w ilości i po i warunkami podanymi w obwie­
szczeniu za o p u s te m .................................... (cy­
frami i słowami) odsetek z een fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . . dnia . . . . 19 . .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. XIV. 1105/24 (14300 2 - 3 )
Konkurs na projekt nowego gmachu 

e. k. Uniwersytetu we Lwowie.
Na podstawie reskryptu c. k. M inister­

stwa wyznań i oświaty z 16 października 
1912 L. 30.719 rozpisuję niniejszem konkurs 
na projekt budowy nowego gmachu c. k. Uni­
wersytetu we Lwowie z terminem do 15 kwie­
tnia 1913, godz 12. w południe.

Prace konkursowe należy nadsyłać do 
Rektoratu c. k. Uniwersytetu we Lwowie, ul. 
św. Mikołaja i. 4.

W konkursie tym mogą brać udział ar­
chitekci stale mieszkający w Galieyi, obywa­
tele austryacey.

Warunki konkursu, program budowy, 
potrzebne plany i fotografie otrzymać można 
za złożeniem kwoty 10 kor. w7 Sekretaryacie 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

W skład sądu konkursowego wchodzą 
jako członkowie:

1. Rektor i profesor Uniwersytetu we 
Lwowie dr. Adolf Beck,

2. em. profesor Szkoły politechnicznej 
we Lwowie Gustaw Bisanz,

3. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Jan Bołoz-Antoniewicz,

4. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Marceli Ohlamtaez,

5. architekt cywilny Stanisław Choło­
niewski we Lwowie,

6. profesor Szkoły przemysłowej w Kra­
kowie Władysław Ekielski,

7. radca budownictwa i inżynier cy­
wilny Zygmunt Kędzierski we Lwowie,

8. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy Kosebenbahr-Łyskowski,

9. JE . dr. Leon hr. Piniński we Lwo­
wie,

10. architekt cywilny Wincenty Raweki 
we Lwowie,
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11. e. k. radca ministeryainy i szef de­
partamentu w c. k. M inisterstwie robót pu­
blicznych Gustaw Sachs, względnie inny 
urzędnik wydelegowany przez c. k, M inister­
stwo robót publicznych,

12. c. k. radca ministeryalny Franciszek 
Skowron,

13. c. k. radca Dworu Rainer Sopuch 
we Lwowie,

14. profesor Uniwersytetu we Lwowie 
dr. Ignacy Zakrzewski;

jako zastępcy:
1. architekt Juliusz Cybulski we Lwo­

wie,
2. c k. radc-a budownictwa Grzegorz 

Peźański we Lwowie,
3. architekt Ludwik Baldwin Ramułt 

we Lwowie.
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

C. k. Namiestnik: 
B o b r z y ń s k i .

Do L. Nam. VIII. c. 1037/1 (14302 2— 3)
O b w i e s z c z e n i  e.

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1913. 1914, 1915 i 1916 
dla budowli regulacyjnych na Dniestrze poci 
D; browknami-Koseieiniktmi kra. 93170 do 
82-071 w o krę i u Ekspozytury c. k. Kiero­
wnictwa x gulaeyi Dniestru w Zab-szczykach, 
odbędzie s:ę dnia 27 listopada 1912 o go­
dzinie 12 w południe (czas kolejowy) w c. k. 
Kierownictwie regulacji .Dniestru w Stanisła­
wowie publiczna licytacja ofertowa.

Ilość kamienia w powyższych lat&c-h 
dostawić się ma ąe-a wynosi około 15,000 m s 
rocznie, czyli ogółem w całym okresie 
60.000 m 3.

Powyższa ilość roczna może być każdego 
roku w nrarę potrzeby zmniejszona lab zwię 
kszcna o 20 pre., przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani toż rościć sobie pretensji do 
jakiegokolwiek odszkodowania z tytułu zmniej­
szenia dostawy.

O powyższych zmianach dostawić się 
mającego kamienia zawiadomi Ekspozytura 
dostawcę do dnia 81 marca każdego roku.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w e. k. Kierownictwie 
regularni Dniestru w Stanisławowie, gdzie 
też do gedz. 12 w południe (ez*.s kolejowy) 
dnia 27 iistop&da 1912 mają być wniesione 
oferty, sporrąd:’/ i r  ściśle według przepisa­
nego wzoru, s&ouatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 kor. i w w&dyum wysokości 8000 
ko ren.

Wad jm n  ma być złożone w gotówce 
lob pupilajhyclwjapierach wartośekrwyeb od 
powindc.jąeyoh co do iskości postanowieniom 
całego Ministerstwa z 30. grudnia 1909 Dz. 
p. p. Nr. 9 z r..,*9!0.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być. podana cena za i m 3 
kamienia łarośnego, wyrażona cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie dnia ozbuczonego nie będą przyjęte, 
oferty zaś uddang w innym urzędzie, albo 
jziezaopalTznar4 z |v | j ;  i om stemple w yn? • u b 
w wc.dyn?r», niespnnząćzeae welluu; przepisa­
nego v, u. ir.).' zaopssr z-o s? aoj?isk:j|ri;: nie 
będą uwzg! o dni on e.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 listopada 1912.

Za c. h. Namiestnika: 
Usrjarowsfei rn, p.

Stern nel 
1

Korona
(Wzór oferty).

obowiązuję (a 
dostarczyć dla-

Oferta.
Mocą któjrej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

my) się w latach 1913—1916 
_ ... budowli regulacyjny-:h na Dnie­

strze pod Dobw wianami-K •śeUdnikarni w kra. 
93 170—82-071 Dnie tru  kamień łemany z 
łcm ćp  fftiąjser-wyeh v  ilości i pod w.n-ua- 
kami podńAyriO w r-bsleszt-zemu i żądam (my) 
za 1 m 3 k & ien ia  miejscowego, dostarczo­
nego na oznaczone place składowe wraz z 
ust-awiedem w stosy po . . . . . .  kor.
. . . hil., s łow n ie .........................

Wńrucśi licytacyjne zasnę ani (nam) są 
dokładnie i poduąje (my) się takowym bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyiun składam (my)

W . . .  . duia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. ez. E. 2471/12 (5) (14307)
E d fk t licytacyjny.

Na żądaoie Lipy E are w Glinianach, 
odbędzie się dnia 29 listopada 1912 o godz. 
10 30 p raw  południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya real­
ności obj. Iwh 223 gm, Bsłuezyn, składają 
ocj się z pb. 98 i 99 z ehoty i szopy i par. 
238,-1, 234/2, 236/1 i 1263/2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest oceniona na 1435 kor,

Hajuiższa cena wynosi 956 kor. 66 hal,,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oadzicł III.
Złoczów, dnia 20 października 1912.

Ł. cz. E XIII. 2081/12 (11) (14118 2 - 3 )  
Edykt- licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezp. w Krakowie, odbęaBe się dnia 16 gru­
dnia 1912 o godzinie.9 przed południem, w 
biurze Nr. 49 na zasadzie zatwierdzonych wa­

runków licytacja realności lwh. 295 dawna 
1035 ks. gr, gm.  kat. Kraków V. Kleparz, 
willa jednopiętrowa murowana z budynkiem 
gospodarczym, bogato i artystycznie urządzo­
na z parkiem, otaczającym willę pod lk, 187 
Dz V. ulica Warszawska L. or. 17, wartość 
szacunkowa 331.775 kor , najniższa oferta 
165.887 kor. 50 hal.

Do realności tej należą następujące przy­
należności: 70 sztuk drzew dzikich i owoco­
wych, krzewj i róże, altana, chodnik, pręty 
mosiężne i 20 sztuk żaiuzyi, oszacowane na 
500 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. XIII.
Kraków, dnia 3 listopada 1912.

L. 23.659/912
Obwieszczenie.

(14297 2 - 3 )

C k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje III. publiczną licytację 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej po- 
szezególnionyoh okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1913, 1914 i 1915 bez­
warunkowo lub warunkowo na rok 1913 z milezącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąp: w terminie przepisa­
nym) na dzień 2; iistoptda 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźaiej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytację t. j. do 20 listopada 1912 na ręce c. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą przyjmowane.
Wadynm w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­

łączone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk kojmisyi licytacyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacjach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Minist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy, książki Kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.
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Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
jest każdy dzierżawca akcyzy cd wina, 
moszczu winnego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 pre. rządowego podatku jak długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo­
wego obowiązany jest uiszczać 30 
pre. ugodzonego czynszu dzierżawne­
go na rzees kraju.

C. K. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 7 listopada 1912.

L. 1824 (14304)
Materyały dla e. k. Fabryki olejów 

mineralnych w Drohobyczu.
Dyrekcya c. k. Fabryki olejów mine­

ralnych w Drohobyczu rozpisuje siniejszeza 
celem zabezpieczenia dostawy materyałów na 
rok 1913 ogólny przetarg ofertowy t a  na­
stępujące m ateryały :

I. Smary:
225 q oleju maszynowego,
185 q oreju cylindrowego,

4 q oleju przetopionego,
1*50 q wazeliny żółtej,

50 q oleju do kompresorów,
43 q oleju dynamowego,
62 q oleju do motorów,

1 q smaru do stanferowskich sma­
rownic.

II. Materyały św ietlne:
340 kg. oleju rzepakowego,
60 kg. świec stearynowych,

180 paczek zapałek po 10 pudeM >
250 szt. żarówek metalowych, śrubo­

wych 25X120, 32x120, 59x120,  
250 szt żarówek metalowych śrubo­

wych 16X110, 25X110,
100 szt. żarówek węglowych, śrubo­

wych 16x120, 25x120, 32X120, 
250 szt. żarówek węglowych 16X110, 

25X110,
250 szt. świec węglowych, węgiel je ­

dnolity 14x290,
3250 szt. śwjec węglowych, rdzenie 

11X325, 13X325", 15x825,
1.7x325, 20X290,

200 m. knotu do lamd bezpieczeństwa 
Nr. 6.

III. Opał:

1250 ą węgla do opalam* kotłów,
200 q węgla kuziennego płukanego,.

1750 q kamiennego do opalania mie­
szkań,

200 koksu gazowego.
IV. Stal i żelazo:

4500 kg. żelaza walcowanego (okrągłe, 
płaskie, kwadratowe, do podków i 
fasonowe) rozmaitych wymiarów, 

600 kg. blachy żelaznej czarnej do 16 mjm, 
grubości,

100 kg. blachy pocynkowanaj,
500 kg. gwoździ rozmaitych,
140 kg. gwoździ do papy dachowej, 
600 kg. śrub z mutrami głowy sześcio- 

boczne 6 : 20 — 19 : 120 i flan- 
szowyeh 7 — 19 *%,. gr.,

5 paczek gwoździ do podków,
50 szt. kłódek zwykłych silnych z dwo­

ma kluczami,
200 szt. wiaderek blaszanych poeynko- 

wanych na 16 1.,
.60 szt. maźniczek blaszanych na 1 1., 

700 kg. leizny żelaznej surowej wedle 
modeli,

100 szt, cylindrów z blachy poeynko- 
wanej do stopniowania olei,

20 szt. łyżek do kwasu siarczanego 
na 3 1.

V. Metale:
1500 kg. leizny metalowej surowej we­

dle modeli,
12 kg. cyny do lutowania, w laskach 

(60%  cyny ezystej),
15 kg. metalu do łożysk maszynowych,

VI. Drzewo:
88 m .s materyałn tartego jodłowego 

i świerkowego (brusy, deski, rydle 
1 łaty) o rozmaitych wymiarech I., 
II., I I I , IV. klasa,

300 m.3 odpadków drzewnych miękkich,
0 000 kg. trocin,

100 m b. belków miękkich od 15—25 
cm śred. i 6 m. długich.

Vn. Szczeliwa:
650 kg. płyt uszczelniających (klingeryt 

i t. p.) 1—4 grubości,
40 kg. przędziwa włoskiego,

300 kg. tektury,
100 kg. szczeliwa do włazów (sznury 

asbestowe, grafitowane z wkładką 
gumową),

275 kg. sznura asbestowanego grafito­
wanego 5—22 %  (/)

400 kg. płyt gumowych z wkładką dru­
cianą i lnianą 2 —4 grubości, 

50 kg. szczeliwa do dławików pompo­
wych do zimma,

10 kg, szczeliwa do dławików pompo­
wych do gorąca,

ICO kg. szczelina Victorya i t. p. 25, 
20 i 15 % .

VIII. Materyały do czyszczenia:
1450 arkuszy płótna szlifiarskibgo Nr. 00 

do 4,
2000 szt. ścierek bawełnianych 60/60 

cm. w dwóch jakościach,
3500 kg. bawełny kolorowej do czy­

szczenia,
400 kg. bawełny białej do czyszczenia, 

30 kg. pasty metalowej,
250 m. płótna na ręczniki,
200 kg. odpadków jutowych.

IX. Materyały lakiernicze:
600 kg. pokostu lnianego,

20 kg, bieli cynkowej,
150 kg. lakieru do podłóg,

80 kg. farby czarnej (kiemuss),
25 kg. minium,

200 kg. farby olejnej szarej do rezer- 
woarów,

150 kg. terpentyny.
X. Materyały budowlane:

5000 kg. cementu,
500 kg. gipsu,
100 zwojów papy dachowej, rozmaitej 

po 10 m. na zwój,
10.000 kg. cegły szamotowej,
10.000 kg. cegły szamotowej (kręgowej,
10 000 szt. cegły zwykłej,

100 m .3 szutru,
100 m.s piasku.

XI. Chemikalia i materyały drogueryjne.
60.000 kg. sody kanstyeznej (Aetznatron) 

128/300 w blaszankach,
80 q sody amoniakalnej 98—100% we 

workach,
500 kg. mydła zwykłego,
120 szt. mydła glicerynowego,

60 kg. kredy białej w laskach,
15 kg. kleju stolarskiego,
50 kg. gliceryny,

100 1. spirytusu do palenia,
25 kg. wosku,

1500 q ziemi do odbarwiania parafiny 
(Bleieherde),

15 kg. kalafonii.
XII. Materyały do rurociągów:

6000 m. dł. rur walcowanych bez szwu 
i rur gazowych o rozmaitych śre­
dnicach od 1/4—8™,

175 szt muf do tychże rur w rozmaitych 
dymenzyach zwykłe i redukcyjne 
1 /4 -8™ ,

10 szt. trojaków prostych i redukcyj­
nych we wszystkich wymiaraeh od 
1 /4 -8™ ,

60 szt, kurków z flanszami z bronzu 
od 1 2 -5 ™ .

1000 szt. flansz grubej jakości od 1/4—
8™,

100 szt. kolan do rur gazowych od 
1/4—8™,

10 szt. korków (bloków) od 1/4—8™, 
100 szt. holendrów od 1/4—6™,

70 szt. kurków z flanszami, żelazne 
z mosiężnym gi&nit od 1—5™,

40 szt. kurki)w z mufami żelaznymi 
z mosiężnym granit, od 1 /2—8™, 

200 szt. wentyli mufowych z metalu 
od 1 /4 -2™ ,

10 szt. korków do parowych kotłów, 
80 szt. wentyli metalowych i żelaznych 

z metal, granit, do pomp parowych 
od 1/2—5™.

XIII. Artykuły instalacyjne (elektryczne):
200 kg. drutu miedzianego gołego 6, 

10, 16 i 25ł%t3 średnicy,
500 m. drutu miedzianego isolowanego 

„G“ od 1—4’%,,* średnicy,
200 m. drutu do lamp wiszących U 

0 75 średnicy,
25 szt. szkieł ochronnych do armatur 

porcelanowych,
25 szt, szkieł ochronnych do armatur 

żelaznych,
100 szt, isolatorów porcelanowych 

16 m}mi średnicy,
10 szt. elektrycznych lamp,

100 szt. zatyczek bezpieczeństwa (Si- 
cherheitsstópsel) normalnych na 1, 
2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10 Amp.

XIV. Szkło:
70 szt. szkieł do wodowskazów patent

Klingera,



50 szfc. szkieł do smarownic (Lubry- 
kator).

.1000 szt. probówek do m r /  ze sk&lą 
do 100 cm.1 

2000 sal. fiaszek na próbki z przeźro­
czystego szkła na 1 I. 2 0 x 1 1 x 5  
era., na 1/2 1. 9 x 4 X 1 9  cm.

XV. Różne materyały:
600 szt. rączek grabowych do młotów, 
100 szt. rączek grabowych do łopat, 
100 szt. rączek grab. do pilników,
200 kg. szpagatu V j3 grubości 

lepszej jskośei,
20 kg. sznuru 4 śred.,
80 kg. pasu do transmisyj,
50 szt. fartuchów nieprzemakalnych, 

400 garniturów niebieskich ubrań ro­
botniczych płóciennych,

600 szt. mioteł brzozowyeh,
10 sit. szczotek murarskich,
10 kg. rzemieni do szycia pasów7,

200 m. płótna do filtrów,
800 szt. piłek do metalu.

W a r u n k i  d o s t a w y :
1. Pisemne oferty zaopatrzone 1 koro­

nową marką stemplową od arkusza, obejmu­
jące materyały pojedyncze, jakoteż całe grupy 
materyałów, a zaopatrzone napisem „ofena 
na dostawę materyałów* mają być przedło­
żone dyrekcyi c. k. Fabryki olejów m ineral­
nych w Drohobyezu do 30 listopada 1912 do 
6 godziny wieczór.

Niedrukowane załączniki do ofert po­
winny być ostemplowane marką 30 halerzową. 

Formularze na oferty tudzież pouczenia
0 należytośeiaeh stemplowych i kontraktowych 
przy dostawach państwowych dostarczy dy­
rekcja c. k. Fabryki olejów mineralnych 
oferentom na żądanie bezpłatnie. Oferty 
ustne, telefoniczne, albo telegraficzne nie 
bgdą przyjmowane.

2. Do ofert należy wenie możności do­
łączyć wzory oferowanych materyałów, a 
przy smarach także odpisy analiz. Dostawa 
odbywać ma się wtedy ściśle wedle przyję­
tych wzorów.

3. Dostawa oddaną będzie tylko oso­
bom w Monarchii sustryackiej zamieszkałym
1 tylko na wyroby z tejże Monarchii pocho­
dzące. Wyjątek stanowią przedmioty, które 
w obecnym czasie w kraju, albo wcale nie 
są wyrabiane, albo też w żądanej jakości nie 
są do dostarczenia.

Każdy z oferentów obowiązuje się przed­
łożyć na żądanie dowód, że towary przez 
niego sprzedane są krajowego pochodzenia.

4. Ceny podawać należy razem z opa­
kowaniem i to od stacyi wysyłającej, jakoteż 
franko stacya. Drohobycz, a ponieważ jedirs, 
część rozpisanych materyałów przeznaczona 
jest dla c. k. Kierownictwa Odbieralai ropnych 
w Modryczu, także franko staeya Borysław.

Ceny za materyały grupy XII., po ■ 
winne być stawiane netto t. j. po potrąceniu 
wszystkich rabatów.

5. Reflektuje się tylko na materyały 
najlepszej jakości. Materyały nieodpowiednie 
zostaną postawione dostawcy do dyspozycji, 
lub na koszt tegoż gdzie indziej zamówione.

6. Ilości ogłoszonego obecnie zapotrze­
bowania obliczone są tylko w przybliżeniu i 
oferent zobowiązuje się dostarczyć 25 prc. 
mniej lub więcej po cenie przez niego ofe­
rowanej.

7. Oferowane ceny ważne będą przez 
eały rok 1913.

8. Zamówienia materyałów nastąpią 
w ciągu roku I 9 a3 w edle zapotrzebow ani:', 
sp row adzane jed n ak  będą zaw sze w  w iększych 
ilościach .

9. Wypłata rachunków nastąpi po od­
biorze towaru loko e. k. Fabryka olejów mi­
neralnych w Drohobyczu, aa potrąceniem
2 prc. skonfca. Przedkładane rachunki mają 
być z góry saidor.sne.

10. Dyrekcja c. k. Fabryki olejów m i­
neralnych w Droi obyczu zastrzega sobie 
wolny wybór między oferentami i nie jest 
wcale obowiązaną do podawania powodów 
przyjęcia iub nieprzyjęci* danej oferty. Za­
strzega ona sobie też prawo oddania tylko 
ezęści oferowanej ik śc i do dostawy.^

11. Oferent oświadcza w ofercie, ie  zn& 
w a r u n k i  dostawy, tudzież przepisy tyczące 
się należytosei stemplowych i kontraktowych 
przy dostawach państwowych, jakoteż przy­
rzeka ścisłe zastosowanie się do nich.

12. Uwzględnione oferty zostaną za­
łatwione zaraz po terminie wpływu. Na nie- 
uwzgiędniono oferty odpowiadać się będzie 
tylko na zapytania.

13. Termin do zwrotu nitra względnio- 
nych wzorów oznacza się na cztery tygodnie 
po 80 listopadzie 1912,.

14. Dostawca obowiązuje się ponosić 
wszelkie koszta zawrzeć się mającej z nim 
umowy.

Dyrekcya e. k. Fabryki olejów 
mineralnych w Drohobyczu.

U. en. E. IV. 927/12 (5) : (14042)
OronomeHe neperopry.

Jła nonupafle Kacu aa/raiKOBoi b Ctphio 
paeTyiwteHoi uepea a^B. ^p. KruiHTOBcicoro

b C ip n io , cx  jjhh 14 rpy/jH H  1912
0 8 roĄHHl pano  b HH3ine osHauerniu c y ^ i 
EOjirraTa u. 140 b C rpuro  nepeT opr ifinoi 
pea.?TBH0CTH oóh. Bira. 146 rpOMa^H Tipine i 
npiiHaneHciiTocTłi a t o  flOMy, CTaimi, m o n n
1 CTOflo.5H opas noaoBHHH peannnocTH o6hh- 
ro i Bru. 44 rpoiiap,H L ip n e  3o6oBH3aHoro
B,iaCHIIX.

IIpoflaTH ch Marona He/jenwcHMicTB 
B r?. 146 pa30M 3 npHHaneaCHOCTHMH e oni- 
HeHa Ha 3350 tcop., a  no.tOBiiHa pea.iBHocTH 
Bru. 44 Ha 2.0 Kop., npHHanewcHocTH cyTB 
opiHeHi Ha 750 Kop.

HaHHH3ma nojr.aua bhhochtb ą.th pe- 
aiiBHOCTH Brn. 146 rpoMa^H UipHe 2234 Kop., 
a Ąjia noaoBHHH peanBHocTH B r?  44 toisk 
rpoMO^H 14 Kop. noHH3me to i kboth ho 
Bifitóyp,e ch iipo/jastc.

yenoB in . n e p e io p ry  3aTBep/t»cae ch. 
y c n o B in  n e p e rr o p ry  i rpaMOTH p.iimo- 

CHni CH pfi HeflBHDKHMOCTH (BHTHr rinoT eu- 
HH&, BHTHr KaTa&TpanBHHH, npOTOKO.IH ou,i- 
HeHH i t .  ,a;.), MoryTB Ti, nr o MaroTB o x o tj  
KynosaTH, nepem HHyTH b HH3me 03HaueHiM
ey jy , KOMHaTa u. 191 n i^ ia c  rojjHH y p n -  
P,o bh x .

I lp a s a ,  KOTpi óh  Hpo^asB po6a.nu hc- 
ĄonycTHMoio, HawieacHTB HaHni3Hi'Hine n a  
P,hh cyp,OBiM, BH3HaueHiM ąo  n epeT opry , 
Hepep, nepeToprosr aronocHTH b cyp,:, 6o 
HHaKme rpo po HepBHacHMocTH can o i Bace 
óhiBme He MoryTB 6yTH nlpH om erri.

O  paHBinHx BHnapKax nocT ynosaH n 
nepeToproBoro ysipoMHHTH ch 6ype ocoóh, 
ĄJia KoTpnx nip to h  uac  m ° po HepBHacH- 
mocth HKicB irpaBa aóo THrapi cyTB ycTa- 
nosnem  a6o b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBOro ycTaHOBHeni óypyTB, b TiM BHnapKy
TUIBKO npHÓHTBM B Cypi, HK ÓH OHH aHl He 
MeniKaHH b oónacTH HH3ine 03HaneHoro cy p y , 
aHi He BCKa3aHH noinenH o HOBHOEnacTgH 
pjLH popyueHŁ MeraKaEiuoro b MicpeBocTH
cw -

I],. k . Cyp nosiTOBHH, Bippin IV. 
C/TpHH, pHH 3 5BOBTHH 1912.

y r o K i
31. 256 (14274)

2)aS f. !. SattleD alS i|v:ehgerid)t in 
S runn ^at mit hem ©l YiiUtmjfe m.m 4 9'łosent* 
ber 1912, jJJt:. I 101/12, Die SBeuev»erlirciłunq 
ber 9?ummer 44 ber .ycitfdjrift; „Nas kraj" 
oom 1 Slobcmber 1912 iuegen ber aiiefleii iron 
„Ci hledate“ big r vyh*sh“ unb bon „Paper, 
sky knez“ big „ir&me!* beg SlrtiEelg: „Oerne 
hore“ naób § 303 ©t. berboten.

5Dag l  f. Sreis* alg jjsre^geridjt in
©ebenico fjat mit bem ©rlenntniljje bom 2
jfłobtmber 1912, j^r 53,12, bie SiJeiterberbrei- 
tung beg alg aujjetorbentlicfjer 2tuegabe ber 
3edjcbrift: „Hiwatska Rioc“ bom 2 Kłooember 
i912 l)erau2gcgebenen glugblatteg ioegen beg 
ganjen S ^alng oeżjelben nach § 305 ©t, 
oerboten.

31- 257 (14275)
■UaS {. t. jfreig* alg iprejjgtncljt in

Sorneubnrg mit bem ^rteimtr.ijje bom 4 
Stobmbtr 1912, spr- VII 11/12, bie źSciterber* 
breitung ber golgc 44 ber 3eitjdpaft: „śDeutjĄer 
2Jłal)nruf“ iurgeu beśArtifelS: „źtarel ®ooro* 
wolni)" in ber ©telle bon „SBdren bie ibeibli^ 
c^en S eutfdjer- big „Sinfaufe ju bejorgen" 
nadj § 302 <St. gcniaji § 493 @t. g}. D. 
berboten.

2)aS f-1  Ban&eS* alg ^re|gericęt in ^ rag  
l)at mit bem (irtenntniffe bom 4 9łooember
1912, ifir. i  481/12, bit iłSdterberbreitiing ber 
‘Jtnmmer 87 ber ^eitjdjrift: „Bvo.boda“ oom 
30 Dttober 1912 toegen ber ©tellcn bon 
„Pcvst'.va k hrdze rakouske* bi§ „vseo.bec.ue 
ivrdU, bon „Lhostejuo mu hyio“ biz „oer- 
imskych diplomatu", bon „0..:ekavali rakou- 
s ii“ bis „rakousko-ruskych“, bon „Yezn&e z 
toho rakoaska* bid „zahranicni ociaiky* beg 
Seifattifelg^ „Porażka rtikoaske diplomacie"; 
bon „Vyriznout tyto cizopasniky“ big „pri 
saz: Nezabijes!“ beg Slrtifclg: „Rec soudruha 
Dra, F rant. Soukupa na prrtivałecne sehuzi, 
konuno v Kladne, dae 18 n jna  (Dokonceni; 
nad) § 300 ©t. ®. jolute gemajs Slrtitel IV 
beg ©ejejjeg bom 17 SDejember I8ó2 3t ©. ^8l 
9?c. 8 ex 1863, betboien.

Sag f. t  Strcig- alg jj>reSgei'id)t iu 
ijitljen fc>at mit bem ©rfenntmjje bom hSiooember 
1912, ijir. 73/12, bie SBeiterberbieitnng ber 
Słnmmer 132 ber 3 eitf(̂ r 'f ti 3>*ova JL)ob&“ 
oom 1 9łobem&er 19l2 roegen ber ©tellen bon 
„V R&kousiiu mzme“ bi§ „podkopany* beg 
iŚrtifff#; „Uhersky parlament obkiicen voj 
sk*m“ imb bon „Vidi, ze“ big „a na".pravi“ 
beg Slrtifela; „'hm  nam bude pomozeno!" 
nacb § 65 a ©t. ©. oerboten.

c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść ezaso-
pisma „Gazeto codzienna* Nr. 1545 z dnia 
8 listopada 1912 w artykule „I. Tabarin 
zagr&i* od „Weiss postawił* do „-,an& ko- 
misarfa* zrwisra znamiona występku z § 516
u. k. uznał dokonaną w dniu 7 ,’istopeda 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tego aitykułu i 
wydał vr myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechni • ni a tego pisma dnikewtgo.

Lwcw, dnia 10 listopada 1912.

L  cs. Pr. 217/12 (2) (14327)
W ’imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy kamy jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzek; na wnios k 
c. k Peokrratmyi Państwa, że Deść czaso- 
picDRt „Wiek No«y“ Nr. 3398 z dr»a 7 
listopada U 'ls  w artykule „Co czyn e?* od 
„Walki ros-grrtw.jąetj s:ę“ do „kilku współ- 
zfwociilków* zewiera znam>ona zbrodn< z 
§§ 63 i 64 a. k., uznał dokonaną w dniu 7 
listopada 5012 konfiika(.ę za usprawiedliwio­
ną i zai ządzil zniszczenie ea ie^ | nakładu 
tego artykułu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego ps ma  
drukowego,

Lwów. dnia 10 iistorada 1912

L, cz. Pr. 216/12 (2)  ̂ (14328)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek

K. ez. Pr. 6/12 (2) (14209)
O g ł o s z e n i e .

O. k  Sąó obwodowy jako Trybunał dla 
spraw prasowy li w Złoczowie ors-eka na 
wniosek c. k. P r■■■;•:aratc: a PańsS/wa, że treść 
aitykułu w e>;żem.pl.-i,riu broszury resyj k-ej 
pod tytułem „Kpectra. BepecTeiKOM*
ilonaeBH. T hh. IIouaeBO-ycneHCEoii JlaBpti 
1 o 1 2 p * w u.. H.-i strome 9 o i cłov/
„IIcTcpin coxpo.HE.ia* do sJówr „cnysKHTB 
M iay“ , ii* stronicy 12 od słów „6cant óh 
k to* do slóv; na stronicy 13 „neTBeproBa- 
n le iib " , również na scm łicy 13 od sraw „A 
botoe- Kpimsifi* słów na stron i ry 14 „ h ł  
HoacHHgH*. ssa stronicy 22 od słów „He 
óhho Torjta* do słów „norosopKH* i na 
stronicy 4r; od słów „Upe^Ł koctchom no- 
h h k h “ do słow „He copBemeHH* zawiera 
zuamionu wyst-, ku z § t>u2 ». k. oraz, że 
dalsze rospowsAithniame tego pisma druko­
wego jest wzbronione

C k. Sąd obwodowy jnko prasowy, 
Złoczów, dn-a 26 października 1912.

L. cz. Pr. 5/12 (2) (14208)
O g ł o s z e n i e .

C, k. Sąd obwodowy jako Trybunał dla 
spraw prasowych w Złoczowie orzeka na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że treść 
a<tykułu w egzemplarzu broszuiy rosyjskie)
„IIpaBOCnaBHLIH npOTHBOKaTOHHgKiH KaTe- 
x h 3m H o n a e s  Timorp.-.ijiin IIouaeB o-ycueH - ’
ckoh J la sp n  1911 p. v? usfępiłcii na stronie  
3 od słów  „O. IIpaBocnaBHH 3axoBa„iH* do 
słów  „I(epKBH“ i od słów  „II. H k h  ó,nyflHw 
do słów  „opraHax“, na stronicy 4 od słów  
„II. U h  cnpaBe/jyiHBo* do słów  „cnpaBe 
flHHBO* i od sidw „II. U k t, ace KaTOHHKHa 
do słów  „CnacHTenn*, na |ir,rorsicy 5 oo 
SłÓW „ I I ,  KaTOHHKH ĄOKa3yiOTB“ do Dów  
„H05KHe“, na stronicy 8 od słów  „II. H k łih  
bbiboji;^ do słów  „I(epKBBx“, na stronicy 9 
od s iew  „II. U h  cnpaBeji;HHBou do słów  
„sipBi* od słó -i „II. A em,e noro* do 
słów  „noMineTKCH* i od słów  „HaHH óyBa- 
» t 'b “ do s łiw  „Boskoh11, na stronicy 10 od 
&łów „II. K o.ih  óyv;a“ do słów  „UÓpKBHu, 
na stronicy 11 od słów  „II. U h  npaBfla t o -  
M y| do slow  „HenpaBfla*, nr. stronicy l i  od 
słów  „II. H a no^cTaBi* do słów  „epeTHittca* 
i od słów  „II. Uh cnpaBe^onBO* do słów  
„XpHCTa?“, na stron n y  14 od eićw  „H . 
6chh  IIpecB .“ do słów  „EoroBH ?“ od s i •. 
„II. Hl,o ip eóa*  dc słów  „eperatn[Ka“ i od 
słffw „II. B'b h o m h  3aMyHaeTCH“ do słow  
„cn a cesa * , na stron cy Jo od rłów  „hkoóh  
pHMCKiH* do słów  „BoacoMy*, na stronicy 
16 od słów  „O HeifiponoMasaHK) ^iTBiH* od 
Dó#' „no8ĄHióme“, na strom ej 17 c-d słów  
„H. IH,o MosKHa cKasaTh“ co słów  „D,ep- 
k b h ‘, na  stronicy 18 od słów  „H. 6ch h  
Ta£0B“ QO słów  „HesaKOHHHfi* i od słów
„II, U h  npaBHnBHo* do słów „O. Hi, He
npHBHHBHe“ , fcirtiuicy 10 fcet słór, „ n .  
U kt, Tpeóa 3aflKBHHTHCH“ do słów  „II/epKBH*,
na* stron icy  29 od si-j .y „ H  U h  npaBHABHO* 
dc> słów  „npicHBM ?*, ua stro n ic y  21 ou 
słów  „H . U h  3Bep'ranH“ do stów  „bo, cyó- 
óoiy  na sjJbni>-.y *2 od słów „H. Hl,o 
MoacHa cKa3aTH* do iłó w  „Eohchm-b*, a  
s tro n ic y  23 od słów  „II. H a no^ciaBi Bce- 
i7o“ do słów  „npHiautaTHCH* i od słów  „H . 
U h  MOMCHa npaBOcnaBHHM* do sSów „(Ha- 
mok np. 58)„, n* stronicy 24 od słów „O 
BenHKe uyoÓH* do słów „noKannie* i od 
słów  „His h o b h h h h  npasocAaBHH1* ile słów 
„ B H p a “ zawiera znaaio.ua zbrodni obrr-sy 
re lig d  z § 122 lit. fc. u. k., jako też  znam io ­
na w ystępku  z § 303 u. k., oraz, ża dalsze 
rozpow szechnian ie tego p ism a drukow ego jest 
w zbroni .ne .

C k. Bad (.bwodowy jako prasowy.
Złoczów, dnie 12 październik-.*, 19.12.

P t . i l  l i !

I ,  4528 (14146 2 - 2 )
K o n k u r s ,

Celem nadania possdy lustratora urzę­
dów gminnych w -powiecie rohatyńskim roz­
pisuje się niniejszem konkurs.

Mający chęć ubiegania się o tę posadę 
winni przedłożyć najpóźniej do 15 grudnia 
1912 r. na ręce Wydziału powiatowego w 
Rohatynie podanie, do którego dołączyć na­
loty :

1. świadectwo moralności,
2. dokładny opis dotychczasowego żucia 

i zajęć,
3. świadectwo ?e złożenia egzaminu z 

rachunkowości państwowej,
4 św iadectwo ukończenia przynajmniej 

czterech klas gimnazyum, szkoły realnej lub 
zakładu równo ■ zędnego,

5. i o w ód znajomości ustaw administra­
cyjnych, a w szczególności ustaw gminnych 
i dowód odbytej praktyki urzędowej

6. dowód znajomości sęzyks polskiego 
i ruskiego vs słowie i piśmie,

7 metrykę udowadniającą nieprzekro- 
czony 40 rok życia,

8. świadectwo lekarskie, stwierdzające 
zd&t&ość fizyczną do czynności urzędowych, 
połączonych z trudami częstych podróży w 
każdej porze roku

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca 2000 kor., dodatek akt walny 400 kor.

rra-ziiY na objszuy 700 kor ,
też prawo do czterech kwinkwenlów po 200 
k-r. Ponadto otrzyma lustrator przy końcu 
rodu dodatek do ryciałtu na objazdy w kwo­
cie 700 kor., jeżeli w ciągu roku wszystkie 
urzędy gminne w powiecie zilustiuje.

Posada zostanie nadana prowizorycznie. 
Po roku aadowjJaiająeej służby może nastą­
pić f-.tamlizaeysf, która nadaje urzędnikowi 
prawa określone statutem emerytalnym.

W przewidywaniu msżliwości opróżnie­
nia s :-ę posady ufieyr.ła przy Wydziale roha- 
tyńskiej Rady powiatowej, ogLsia się,, ie 
ubiegający się o posadę lustratora mogą w 
podi-niach s . yeh  zaznaczyć, iż przyjmą e- 
ecentualiiie posadę oficjała.

Do posady ofieyała przywiązana jest 
płaca 2000 kor ,  dodatek aktywalny 40 0 kor., 
oraz prawo nzysksra a czterech kwinkweniów 
ps- 200 kor.

Warunki uzyskania posady ofieyała są 
identyczne z warunkami na posadę lustrato­
ra urzędów gminny h. Takie same są ró­
wnież warunki stabilizaryi i zaopatrzenia.

Z Wydziału powiatowego.
Rohatyn, dnia 8 listopada 1912.

Prezes: 
Aleksander Krzrc/ranowiez.

L. 1218 (14329)
K o n k u r s.

Z fundacji im. dr. Emila Byka zatwier­
dzone: reskrypt,cm c. k. Namiestnictwa z 16 
października 1.912 L. XIII. b. 648/2 rozpisuje 
s ę niniejszym konkurs na 2 stypendya po 
240 xor. roczni? dla uczniów wyznania moj- 
żessowego uczęszczających do szkół przemy­
słowych, czy to rządowych lub krajowych 
we Lwowie, w Galicji iub po za krajem, lub 
do szkół przemysłowych zarodowych w kraju 
lub za granicą.

Kandydaci muszą przynależeć do gminy 
wyznaniowej izrael. we Lwowie iub T&rno- 
p ra

Pierwszeństwo przy uzyskaniu stypen­
dysta mają wychowankowie Zakładu sierót 
ninii-l. we Lwowie.

Kandydaci ubiegający się o stypendyum 
winni wykazać:

1. wyznanie mojżeszowe,
2. ubóstwo względnie niemożność utrzy­

mywania s;ę,
3. przynależność do Gminy wyzn.izrael. 

we Lwowie względnie Tarnopolu,
4 mo alaie nienaganne aaehcwanie się,
5. uczęszczanie do szkoły przemysłowej 

lub zawodowej i dobry posięp w nauce.
Stypendyum zostanie przyznane uczniom 

z reguły na przeciąg 1 . oku pod warunkiem, 
że tok pod względem postępów7 w nauce fH 
koteż zachowania się odpowiedzą wszelkim 
wymaganiom aktu fundacyjnego.

Nadane kandydatów-: sty pendyuic może 
być prztdiurone na czzs-dłuższy, najdłużej 
na 3 lata.

Podania nieostemplowane zaopatrzone 
w powyższe dowody wnes-ć należy do kan- 
eelaryi Gramy wyznaniowej izrael. we Lwo­
wie najpóźniej do 15 grudnia i 912.

Przełozeństwo izraeiiekiej Ga-iny wyzna­
niowej.

Lwów, dnia 5 listopada 1912.

L. ez. Prez. 561 (6/12) (14326 1—3)
Sąd tut-jszy przyjmie od 1 grudnia b. r. 

stałego pomocnika kancelaryjnego za dzien- 
nem wynagrodzeniem, p ijącego  biegle na 
maszynie. Zgłaszać się należy do 25 b. m, 
osobiśęie.

Żmigród, 9 listopada 1912,
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h. CS. 8. 22/1*2 (1) (14150 3 - 3 )
Edykt koc kursowy.

0; k. Sąd obwodowy w Ozortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu dc majątku Józef a 
H-.S3, nieprotofcoło•?< an*go kupca w Husia- 
tynie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. radcę sądu krajowego Recka, zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy psna adwokata 
dr. Grsbscheida w H n sia ty n ie .

"Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej aa  dzień 11 listopada 
1912 o godz. 9 przerl południem w e k. są­
dzie powiatowym w Husia ynie, przedłożyli do­
kumenty; poświadczające ich roszczenia, urzed- 
stawili swoje- wnioski względem zatwierdzę- i 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą-1 
piii do wyboru wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ- ’ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c k. Sądzie powiatowym w Husiatynie 
najdalej do dnia 30 listopada 1912, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 2 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem v? tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członkow wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
pro Aadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Husia‘yn>e, iub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocsika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem rasie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 28 października 1912.

L. cz S. 1412 (9) (14148 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Otworzony uchwałą tut. sądu z dala 
20 czerwca 1912 1. ez S. 14/12 (!)  konkurs 
do majątku .Nath-na Poll&ka w Husiatynie 
uznaje s-ę po myśli § 154 ord. konk. za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 14 sierpnia 1812.

L. cz. S. 23/12 (1) (14151 8 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Gzortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lazara Pasternak nu  protokołowanego kupca 
w Chorosckowie,

Komisarzem, konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu krajowego Szulakiewicza w 
Kopy czy ńeach, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p adwokata dr. Bernarda Bszara w 
Kopy czy ńcach,

Wierzycieli wzywa aię, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 
1912 godzina 9 przedpołudniem w c. k. sądzie 
powiatowym w Kopycsyńeaćh przedłożyli doku* 
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego z?.stępey, or*» i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy ehcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieb. spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord.- konkurs., zgłosili 
w c. fe. sądzie powiatowym w Kopyczyricaeh 
najdalej do dola 2 grudnia 1912, a na au- 
d?encyi likwidacyjnej, aa  dzień 4 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w tym ­
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i n- 
stanowili dla nich porządek..

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i inasie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rrycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu ps- 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Daisze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w ezęśc 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko» 
pyczyricaeb, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dia nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ozortków, dnia 30 października 1912.

L, cz S. 9/12 (1) (14163 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Eksterna, kupca w Kolbuszowej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
dr. Czarnego w Kolbuszowej, zaś tymczaso­
wym zswiadowcą masy p. dr. Rąbino nicza 
w Kolbuszowej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 12 listopada 
i 912 o godz 9 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Kolbuszowej, przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby oo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c k. Sądzie powiatowym w Kolbu­
szowej najdalej do d. 9 grudnia 1912, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 grudnia 
1912 godzinie 9 prz>>d poł. w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez pono wne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od. podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowad/.onem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza, konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich kos2t 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do-

L. *?,. C. IV. 467/12 ( i )  (14308)
hi d y k t.

Przeciw Janowi Struzikowi i Annie 
Musiałowej z Brankowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k sądu powiatowego w Bochni przez 
Agnieszkę Szagową i tow. w Brankowie po­
zew o uznanie własności poz. gr. lk, 439 w 
Brankowie.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tut. audyeneyę do ustnej rozprawy 
na dzień 28 listopada 1912 o godz. 9 rano,
b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Jana Struzika 
i A sny Musiałowej ustanawia się p. adw. 
dr. Andrzeja Weisłę w Bochni, kuratorem.

Tenże kurator asstępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oadział IV.
Bochnia, dnia 24 października 1912.

L cz. Cw. 8211 12 (14180)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Cieklińskiemu i 
Włodzimierze Petrolewiczównej, których miej­
sce pobytu na razie jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Stanisławowską Kasę oszczę­
dności poiew o 205 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyższych po 
zwanych ustanawia się p. dr. Salza adw. w 
Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie F ran ­
ciszka Cieklińskiego i Włodzimierę Petrole- 
wiczówną w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie sgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Stanisławów, 17 września 191.2.

ręcsen .
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszó?/, dnia. 30 października 1912.

n u z i i S i u l t
L. oz Cw. 6886/12 (14193 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Iwanowi Komanickiemu syno­

wi Andrija, którego miejsce pobytu jest nie- 
ztŁiie, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Towarzystwo 
kredytowe „Nadzieja* w Tłumaczu pozew o 
400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego dozwolony 
został wekslowy nakaz zapłaty z dnia 12 
iipca 1912.

Celem strzeżenia praw Iwana Ko magi­
ckiego ustanawia się p. dr. Hermana Faika 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Komanickiego w rzeczonej sprawie na jego 
k oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
SUTii ławów, dnia 5 sierpnia 1912.

Ł. ez, Ow. 9288 12 (14185)
E d y k t .

P.zeciw Chaimowi Hirsehowi Falk i 
Markusowi Hammerman, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Chaima W einbsrgera w Tarnowie po­
zew o 2400 kor., 1000 kor., 1200 k ,  1500 
kor. i 1800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydary został 
nakaz zapłaty dnia 31 sierpnia 1912,

Celem 3trzeżema praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. dr Dawida Jonasa w Sta­
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, 31 sierpnia 1912.

L, cz. Cw. 10068/12 (1) (14177)
E d y k t .

Przeciw Mojżeszowi Spindel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez firmę handl L. Bernstein w 
Stanisławowie pozew o wydanie nakazu za­
płaty sumy 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzelenia praw Mojżesza Sp!n- 
dia ustanawia się p. adw. dr. Aleksiewieza 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 19 września 1912.

L. ez. Cw. 10157/12 (14174)
E d y k t .

Przeciw Jarosławowi Konkoiniak, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sadu obwodowego w S ta­
nisławowie przez Maryę l-o  Sedelmayer 2 o 
Konkoiniak pozew o wydbnie nakazu zapłaty 
sumy 1092 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Jarosława Kon 
kolniaka ustanawia się p. dr. Blausteina 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 20 września 1912.

’ wego w Stanisławowie przez Leibę Hillman 
| na kupca w Nadwórnej pozew o 800 kor. 
| z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
j płaty z dnia 20 maja 1912.

Celem strzeżenia praw Szymona Hir- 
sch» w Nadwórnej ustanawia się p. adw. 
dr. Fruchta w Stanisławowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona H.rseha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 maja 1912.

L. cz. Ow. 8725/12 (14191)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Spindlowi, którego 
miejsce p«.,bytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego! w Stanisła­
wowie przez Bauk komercjalny w Tarnowie 
pozew o 2500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 21 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p adw. dr. Ostermana w Stani­
sławowie, kuratorem.

Tt nże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika »ie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, 21 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 9179/12, Cw. 3167/12 (14183)
E d y k t .

Przeciw Reginie Halpern ze Stanisła­
wowa, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie przez Józefa Junga 
pozew o 350 kor. itd.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Reginy Halpern 
ustanawia się p. dr. Jana Mandyczewskiego 
adw. w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Reginę 
Halpern w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje

G. k. Sąd obwodowy, Odaział II.
Stanisławów, 3 września 1912.

L. cz. C. V. 590/12 (1) (14282)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Wietecha, którego 
miejsce pobytu jest nieznane., wniesiony zo­
stał do aądu powiatowego w J iś le  przez Ja- 
kóba Grochowskiego pozew o uznanie prawa 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 listopada 1912 o g. 9 
rano, b. Nr. 26.

Celem strzeżenia praw Józefa Wiete- 
ehy ustanawia się p. dr. Dzianotta adw. w 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Wietechę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika ni# 
zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 26 października 1912,

L. cz. C. II. 548/12 (4) (14331 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Dawidzie Ahl, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S II. we Lwowie 
przez Schulima Gelba w Krzywezycaeh po­
zew o 761 kor. 34 hal. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 13 paź
dziernika 1912 wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 18 listopada 1912 o g. 9
rano, sala 2 w tut. sądzie.

Celem strzeżenia wspomnianej masy 
ustanawia się p. dr. Dobrzańskiego adw. kraj. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ową 
masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. II.
Lwów, dnia 22 października 1912.

L. cz. Cw. 3618/12 (1) (14198)
E d y k t .

Przeciw Szymonowi Hirschowi w Na- 
dwórnej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do e k. sądu obwodo

L. cz. C. II. 626/12 (2) (14330 1 - 8 )
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Herschowi Falkowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego 8.
II. w t Lwowie przez Maryę Kiink pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1000 
kor. zpn w stanie biernym 1/4 części real­
ności lwh. 358, 530 i 531 gm. kat. Zamar- 
stynów.

Na podstawie tych pozwu wyznaezono 
termin na dzień 3 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, sala Nr. 2 .

Oeiem strzeżenia praw pozwanego usta-



nawis sig p. adw. dr. Stanisława Dubieckie - 
go we Lwowie, kuratorem.

kurator ssotępywań ńgo.si« po­
zwanego w rzeczonej sprawie t?, jego kum  
i jRtebsapjecsejisFw:!, dopóki on w sącteie się 
me zgłosi, lub neinotao-mikR n?e sswaianujft 

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II.
Lwów, dnia 23 października 1912.

L. ez. Cw. 3137/12 (1) (14164)
E d y k i.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Dawida Hagera w Rzeszowie pozew o 
1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Thumina 
ustanawia sig p, dr. Dzierżyńskiego adw. w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywaó bgdzie Jó ­
zefa Thumina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezeńs*wo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, 13 października 1912.

L. cz. C. IY. 258/12 (2) (14311)
E d y k t.

Przeciw Pańkowi Bahniukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łopatynie 
przez Wasyla Bahniuka gospodarza w Huci­
sku turzańskiem pozew o uznanie prawa 
własności realności obj. lwh. 1095 ks. gr. 
gm. kat. Turze i zezwolenie na wpis.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u-
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 20
listopada 1912 o g. 9 rano, b. Nr. 2

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
Pańka Bahniuka ustanawia sig p. Leona 
Holzera e. k. notaryusza w Łopatynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastgpywaó bgdzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Łopatyn, dnia 15 października 1912.

L. cz. O. II. 656/12 (1) (14310)
E  d y k t.

Przeciw Eliaszowi Pazyniukowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Kutr.eh 
przez Mosesa Steina kupca w Kutach pozew 
do 1. ez. C. II. 656/12 (1), O. II. 657/12 i 
C. IL 658/12 (1) o 200 kor., 200 kor. i 200 
koron.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyg do rozprawy na dzień 20 listopada 
1912 o godz. 9 rano w sali Nr. 6.

Oeiem strzeżenia praw Eliasza Pazyniu- 
ka ustanawia sig p. dr. Oieskera adw. w 
Kuta-h. kuratorem.

Tenże kurator zastgpywaó bgdzie E lia­
sza Pazyniuka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie sig nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 4 listopada 1912.

L. ez. O. II. 518/12 (14319/
E d y k t.

rrzeeiw  Hryńkowi Petrueh, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślanach przez Anng Keżuchowrską zam. Be­
dnarz i tow. pozew o uznanie i intabulacyg 
własności pgrt- 3576 i t. d. gm. Dunajów.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie audyencya do ustnej roz­
prawy na dzień 25 listopada 1912 o godz. 
10 rano, b, Nr. 7.

Celem strzeżem a p raw  pozw anego Hryń- 
ka P e tru cb a  u stan aw ia  sig p . d r. S ch en k e ra  
adw. w P rzem yślanach , ku ratorem .

Tenże k u ra to r  zastgpyw aó bgdzie po ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt i
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

c. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 11 listopada 1912,

L. cz. E. 632/12 (3) (14226)
E d y k t.

Emilii z Mańkowskich Zaporowej w 
sprawie toezącąj sig przed c. k. sądem po­
wiatowym w Frysztaku przeciw niej o 124 
kor. zon., ma byó doręczona uchwała z dnia 
10 października 1912 1. cz. E. 632/12 (2), 
któ^ą dozwolono przymusową licytacyg 1/4 
ezgści realności lwh. 180 gm. Gogolów Emilii 
Mańkowskiej własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Emilia z 
M ańkowskich Zaporowa przebywa, ustanawia 
sig w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie p- Franciszka Oszajey w Gogolowie.

Ten^® kurator zastgpywaó bgdzie Emi-

lig Zaporową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, 25 października 1912.

L. cs. Cw. 1276/12 (1) (14108)
E d y k t.

Przeciw Saulowi Reichowi z Korczyny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Towarzystwo zaliczkowe w Kro­
śnie pozew o 1425 kor.

Na podstawie pozwu tego wydany zo 
stał nakaz zapłaty do 1. cz. Cw. 1276/12 (1).

Celem strzeżenia praw Saula Reicha 
ustanawia sig dla niego kuratorem adw. dr. 
Chw&liboga w Jaśle.

Tenże kurator zastgpywaó bgdzie Saula 
Reicha w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 2 listopada 1912.

L, ez. C. VI. 259/12 (1) (14324)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Feliksa Soleckiego pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczano au- 
dyencyg na dzień 2 października 1912.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Barana 
ustanawia sig p. dr. Sahanka adw. w Ty­
czynie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywaó bgdzie Jgdrzeja 
Barana w rzeczonej sprawie na jego koszt
i. niebezpieczeństwo dopóki oa w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział 71.
Tyczyn, dnia 14 września 1912.

L. ez. Firm . 600/12 Reg A. 78 (14279)
Wpis do firmy spółkowei.

Należy wpisać do rejestru Oddział A.
B. O.:

Brzmienie firmy: N. Roth i Synowie, 
po niemiecku: N. Roth <6 Sbhne.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel fu­
ter i konfekcji.

Form a spółk i: jawna spółka handlowa.
Spoinie’,' osobiście odpowiedzialni: Mał- 

ka Roth, Dawid Solh i Henryk Roth, kupcy 
w Drohobyczu,

Upoważniony do zastępstwa: Dawid 
Roth i H -nryk Roth, każdy z nich osobno.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
umieszcza swój podpis jeden z powyższych 
albo Dawid Roth albo Henryk Roth.

Dzień wpisu: 10 sierpnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 29 lipca 1912.

U. en. <E>ipM. 401/12 Ctob. IV. 215
(14196 8 - 8 )

B h ec  (jjipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcK oro  
c to  B apnuiena.

BnHcaHo peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 
cno^;apeKHx croBapmneHB.

OciflOK CTOBapHineHn: Byuan.
<E>ipMa 3ByuHTB: Cni-iKa TOproBejiBHa

rjisi 36y-ry xyp,o6n „ P y x u, cTOBapHmeHe 3a- 
peecTpoBane 3 oSiieacenoio nopyicoio b B y  
nauH.

^JaTa cTaTyTy: Byuau, 2 Ma a  1912.
D/ineio CTOBapnineHa e enoayuHTH ro- 

cnoflapcKi e r a  cboix uaerriB ą jlh  lx  ,̂0- 
ópoÓHTy.

,3,0 nepeBefleHH CBoei ifńiE 6y,ge cto- 
BapEm eHe :

1. npoflaBaTE xyflo6y  s a m e cb o ix  une- 
HiB n a  ix  paxynoK  i .inn ie  b ix  xoceH,

2. yp,Lma'H jie d i cboIm naeH aii 3a,a;aT- 
k e  Ha x y ^ o 6 y  i  6e3porE , aici MaiOTB 6yTE 
eni.iKOK) u p o ra n i,

3. 3aKynyBaTB jH m e ą jih  cboix m ie- 
niB i n a  ix  nopyueH e xyflo6E  i 6e3por,

4. .u rn ę  cboime nneHaiiH ^ocTaB.ieHy
xyAOÓE i 6e3porH B pi3HHX chLikok) 03Ha- 
H0HHX ÓETE (pi.3aTH) i Mn CO HpOflaBaTH,

5. 3r^ omeBjiioBaTH cKipy i nponi Bi,zr-
na^K i M aTepasjiy  npH unaueH oro n a  3api3 
a  / i p c T a B j i e H o r o  „ iH n ie  c b o i m e  u n e H a M H  
cni.in,i,

6 . xy^,o6y h k j .innie cboi mienH ,a;o- 
cTaB.iHTB cabiu/i, a TaKoac xy^oÓH ni:y cni.i- 
Ka .ram ę  cboix uneniB 3aKynET, bh-
nacaTE na uacoBECKax, HKi cnijnsa B03BMe 
b apeHfly, a to b Tin n/ura nyoÓH cninKa 
Morna Hpo^aBaTE MaTepnam ^oapianfi b naci 
^,0 3ÓyTy BiĄnoBiflHiM,

7. npBHBMaTB Kam-ranH oóopoTy 3a 
yCJIOBJieHEM OHpOH,eHTOBaHeM b xoceH  CB01X 
nmemB.

O coóe, rgo He e uneHaMm cTOBapHmeHH 
cyTB BEKjHoneHi sigi, y n a c r a  b  u,Lihx c to -

BapEHieHH i Bl ,̂ KOpECTEfi, HKi BHUJIEBalOTB 
RJIH HJieHiB 3 Ą1HJIBHOCTE CTOBapEDieHH. 

Uae TpeBaHa e HeoÓMeaceHHH. 
^EpeKiraa (ynpaBa) CK.ia^ae ca 3 Tpox 

naemB : 1. CTeijiaHa JlyniB, rocn. 3 5Ke 3HO- 
MBpa, ano cnpaBHEKa, 2. l?HaTa KyxTBHa, 
rocn. 3 IlepeBoaoKH, aKO Kacnepa i 3. Bo- 
aoflEMEpa AaeKcaH/ypoBHua, rocn. 3 Hari- 
paHKn, ano .:HEroBOflua.

'IńpMa óv^,e ni/i,nncyBaTHCB b to h  cho- 
ci6, m;o nifl ijiipMOio cTOBapEineaa yi:iin;eni 
óyflyTt ni^HHCH ąbox naeHiB ynpaBE.

OroaomeHa ó y ^ y it HOMiipyBaHi ria 
npH3HaneHiH na ce TaóaHuB Ha .iŁOKa.iE 
CTOBapnineHa a6o b o^niń 3 atBiBCKEx na- 
cohhchh aKy 03HaiHTB Hafl3Epaion:a Pa^a. 

y y i.i  naemB behocetb 20 KopoH. 
BiflBinaaBHicTB caras ,̂0 n a riHpa30B0i 

b eco te  3aaB.ienoro yfliay.
^(a-ra BHEcy: 20 uepnHa 1912.

L(. k. CyA OKpyamEH aico ToproBeaBHEH 
B ĄĄiJi II.

CTaHEcaaBiB, ^Ha 18 nepBHa 1912.

L. cz. Firm . 299/12 Stów. I. 78 (14190)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów, 
Brzmienie firm y: Bank zaliczkowy w 

Stanisławowie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z nieograniczoną porgką.

Członkowie dyrekcyi bądź to umarli, 
bądź to wystąpili, a to: Ignacy Kamiński, 
Jaa  Wierzeiski, Józef Urban, Narcyz Paiącz- 
kowski, ks, Jgdrzej Bajowski, Juiian Dejcza- 
feowski, Władysław Miiller, Aleksander Czo- 
łowski, Narcyz Ulmer, Władysław Muhln, 
Jan  Mieezysław Borawski, Tomasz Ochocki, 
Mieczysław Brykezyński i Ksawery Neumano, 
przeto ich z powyższej firmy w rejestrze han 
dlowym skreśla sig.

Obecnie są członkami dyrekcyi powyż­
szej firmy: Antoni Zajączek, Ludwik Prg- 
gowski i Jan Twardowski, zastępcami zaś 
członków dyrekcyi Wilhelm Hargesheimer i 
Ludwik Walczewski.

Data wpisu: dnia 2 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz Firm. 412/12 (14157)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Nsleży wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowyeh i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowosielica 

(Sąd pow. Zabłotów).
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Nowosielicy, stowarzyszenie za­
rejestrowane 1 nieograniczoną porgką.

Data s ta tu tu : 9 czerwca 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

członkom pożyczek w gospodarstwie, przyj­
mowanie na procent pieniędzy zaoszczędzo­
nych, popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu Spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: 1. Kolan Józef, przewodni­

czący; 2, Chałupa Fardynaud, zastępca prze­
wodniczącego; 3. Nowicki Józef, 4. Lang Jó­
zef, 5. Janiczek Jan, 6. Chałupa Józef, 7. 
Glaser Jan  — członkowie zarządu wszyscy 
rolnicy od 1—6 w Nowosielicy ad 7. w Dźu- 
rowie.

Podpis firmy: Pod pieczęcią firmy pod­
pis przełożonego Zarządu lub jego zastępcy 
i jednego członka Zarządu.

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
Spółki za pomocą eyrkularza członkom roz­
syłanego, a w razie potrzeby także w czaso­
piśmie dla spółek rolniczych, wydawanem 
przez krajowy Patronat.

Udział członków: Udział wynosi 10 
kor., jeden członek nie może mień więcej 
jak 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona,
■ Data w pisu: 4 października 1912.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, ania 4 października 1912.

L. cż. Firm . 888/12 Oddz. A. IL 56 (14102) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firm y: Kraków, Rynek głó­

wny 1. 6.
Brzmienie firmy: „Biuro informacyjne 

i dom handlowo komisowy Ewidencya R. 
Pf-ff^r w Krakowie", po niemiecku: Aus- 
kunftei Agentur und Commission Eyidenz E. 
Beffer in Krakau“.

Właściciel Rafał Beer Pfeffer, kupiec 
w Krakc ? ie

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzę 
nie biura informacyjnego i agentury handlo­
wej.

Podpis firmy: Pod pieczątką obejmu­
jącą brzmienie firmy w języku polskim lub

niemieckim, albo też pod napisanem brzmie­
niem powyższej firmy podpisywać będzie Ra­
fał Pfeffer, pierwszą literą swego imienia i 
nazwiskiem.

Dzień wpisu: 16 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 czerwca 1912.

L cz. Firm. 459 12 Stew I. 2 (14156)
Zmiamy i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano •! rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych: Przy firmie To­
warzystwo zaliczkowe w Sniatynie, ftowarzy- 
szeaie zarejestrowane z nieograniczoną porgką.

Zmianę statutu zamiast dotychszaso- 
wyeh postanowień « 89 pasagrsfach posta­
nowienia w § 1 do § 60 włącznie.

Przedmiot przedsiębiorstwa i udział 
członków 50 kor. niezmienione,

Podpis firmy dotąd: pod brzmieniem 
firmy podpisy dwóch członków dyrekcyi.

Obecnie: pod brzmieniem firmy p dpisy 
dwóch członków dyrekcyi lub jednego członka 
dyrekcyi i jednego zastępcy.

Ogłoszenia: w czasopiśmie przez radę 
nadzorczą wybrać sig mającem.

Data wpisu: 20 października 1912.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II 
Kołomyja, dnia 20 października 1912.

L. cz. Firm. 1166/12 Stow. III. 12 (14093) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Reguńee, Sąd 

pow. Krzesz-wice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Regulieach., stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną porgką.

Członek zarządu zmarł: Franciszek
Marcela z Nieporazu.

Członkiem zarządu wybrany : Stanisław 
Ryba, rolnik i wójt w Nieporazie.

Data wpisu: J3 października 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 października 1912.

G Z. Firm . 1181/12 Rg. B. I. 39 (14095)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Gesellschafisfirmen. 
Eingetragen wurde im Register Gesell- 

schaftsfirm- n.
Sitz der F irm a: Krakau.
F irm aw ortlaut: Wiener Bank Yerein, 

Filiaie Krakau, — poln iseh : Wiedeński Bank 
związkowy, filia w Krakowie.

Prokura e r te ilt . Ferdinand Presser, 
Bank Yorstand in Tesehen.

Datum der E in tragung : 12 Oktober
1912.

K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteilnng III.

Krakau. am 12 Oktober 1912.

G. Zl. Firm . 326/12 R. A. O. I. 38 (14280) 
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragecen Einzel und Gesellsehaftsfirmen.

Eingetragen wurde im Register ftlr 
Einzelfirmen-Gesellsehaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Borysław (Drohobycz).
Firm awortlaut: Ratoezyn Petroleum,

Gesellsehaft mit besehiaokter Haftung.
A ufsiehtsrat: bei der am 1 November 

1911 in Drohobycz Stattgefundenen Gene- 
ra!versammlung sind nachstebende Personen 
in den Aufsichtsrat der G ese llschfi gewahlt 
w orden:

1. Patrick George Kamiltc-n C am il,
2. Leama Robert Dawies,
3. James C&rmiehael alle in London E. 

6264/273 Ssńsburg Honse wohuhaft.
Prokura erteilt: dem Herrn Emil S u s• 

sermann Ingenieur in Borysław.
Datum der Eintragung: 30 Juni 1912.
K. k. Kreis- ais Handelsgt rieht, 

Abteilung II.
Sambor, den 10 Mai 1912.

L. cz. F inn. 1099/12 Rg. O. 241 (14086)
Eintragung einer Geseilschaftefirma.

In  Regis er O. ist einzutr&gen:
Sitz d fr F irm a: Lemberg.
Firm awortlaut: Galizische Aeeumulatc- 

renfabnk „Tudor", Geseilsehaft mit beschran- 
kter Haftung; polniseh: „Galicyjska fabryka 
akumulatorów „Tućor", spółka z ograniczoną 
porgką.

Gegenstand des Uuternehmens sind:
a) Die Anlage und der Betrieb von 

Fabrikes zur Herstelluag vom Accumuiato- 
ren und der dazu gehorigen Nebenaparate,

b) Die Herstellung voa Aolagen zur 
Erzeugung und Leitung von Ebktrizitśit,

e) Die Beteil gung t.n Unternehmung, 
die mit den Zwecken der Geseilsehaft in 
Yerbindung stehen.

Re:hisverhaltnisse der Geseilsehaft;

„Gazeta Lwowska" Nr. 262 z dnia 14 listopada 1912.
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Die Gesellsehaft grlindet sich auf dem No- 
ta m t-sk te  de dato Wiea 29 Dezember 1911, 
Rep Z 788 nnd de dato Wiea vem 15 April 
1912 Eep. Z. 1088.

Zeitd&uer: unbeschrankt.
Hóhe des Stammkapitals 500 000 K. 

bareingezahlt wurae der Betrag voa 125.000 
Kronen.

Yertrntungsbefugt zwei Geschaftsfllhrer 
oder ein Geschaftsftihrer: 1. Ludwik Geb- 
hard, Birektor und Generalreprasentant der 
Aecumulatoren Fabr-k Aktiengeseilsehaft Ge- 
neralreprasentanz W iea ; 2. Franz Winkler 
E itter von Forazest Generalreprasentant der 
Aeeumulatorenfabrik Aktiengeseilsehaft Ge- 
neralreprasentanz W ien; 3. Adolf Władimir 
Sehleyen Ingenieur :n Lemberg

Firmazeiehaung erfolgt eoilektiy dureh 
zwei Gesrhafisfuhrer oder dureh einea Ge- 
schaftsftihrer mit einem Prokuzisten, in dem 
sie ihre Namenuoterscbrlft unter den Fir- 
mawortlaut eigenbandig sitzea

Tag der Eintragung 24 Jus! 1912.
K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 18 Juni 1912.

L ez. Firm . 1023/12 (14168)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi 
sanie do rejestru handlowego dia firm spół- 
kowych przy firmie: „Galicyjsko Bukowińskie 
akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowni­
czego w Przeworsku, źe prokura udzielona 
p. Kazimierzowi Mo-szezeńskiemu dyrektorowi 
cukrowni w Zuczee zgasła wskutek ustąpienia 
tegoż z Towarzystwa z dnia 1 lipea 1912.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział Y. 
Ezeszów, dnia 12 października 1912.

L. cz. Firm. 356 Stow. II. 1036 (14114)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Pilzno.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Pilżnie, stow. zarej. z nieogr. 
poręką.

Członek dyrekcji um arł: Jan  Handzel,
Członek dyrekeyi w ybrany: ks. Jan  Ba­

czyński w Pilżnie.
Data wpisu: 14 września 1912.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IY.

Tarnów, 14 września 1912.

L. ez. Firm. 384/12 Oddz A. B. C. (14155) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kuty.
Brzmienie firmy: Naftali Gotlieb i 

Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 

źawa młyna amerykańskiego w Kuiach i za- 
kup.no zboża ce lem od prze dąży po zmieleniu.

Forma spółki: jawna spółka handlowa.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Na- 

ftali Gotlieb, kupiec w Kutaeh i Salman Got­
lieb, kupiec w Kutach.

Do zastępstwa spółki upoważnieni są 
tylko obaj spólnicy łącznie.

Podpis firmy: Pod wypisaną lub wy­
drukowaną firmą „Naftali Gotlieb i Spka“, 
obaj spólnicy umieszczą swe pełne podpisy 
(imię i nazwisko).

Dzień wpisu: 18 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 

Oddział II,
Kołomyja, dnia 18 września 1912.

L. cz. Firm . 350/12 S-ow. II. 818 (14115)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Tuchów.
Brio ienie f i rmy: Kasa zaliczkowa i 

oszczędności w Tuchowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ogranicz'ną poręką.

Zmiana całego statutu uchwalona na 
walnem zgromadzeniu dnia 21 czerwca 1912.

Data wpisu: 31 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnów, dnia 31 sierpnia 1912.

Ł. cz. Firm . 1220/12 Stow. V. 10 (14101)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Borzęcin (e.k. 

Sąd powiatowy Badłów).
Brzmienie firmy: „Spółkowa gorzelnia 

rolnicza w Borzęcinie", stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Borzęcin, dnia 28 sier­
pnia 1912 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) przeióbka ziemniaków wyproduko­

wanych na spirytus przez członków Stowa­
rzyszenia, a w braku ziemniaków innych 
krochmalnych, cukrowych ziemiopłodów ce­
lem łatwiejszego odbytu i korzystniejszej 
sprzedaży tych gospodarskich płodów wypro­
dukowanych prze* członków stowarzyszenia,

b) użycie wywarów na karmę bydła, 
a z uzyskanego nawozu na podniesienie go­
spodarstwa rolnego członków,

c) ogólne podniesienie hodowli bydła, 
oraz kultury rolnej i przysporzenie raateryal- 
nyeh korzyści członkom.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcja: Zarząd składa się z dyre­

ktora, zastępcy dyrektora, skarbnika i kon- 
trolora.

Podpis firmy: Zarząd podpisuje stowa­
rzyszenie w ten. sposób, że pod wyciśniętą 
pieczęcią umieszcza swój podpis dyrektor albo 
jego zastępca oraz jeden, z członków zarządu.

Ogłoszenia następują ns domu, w któ­
rym mieści się lokal stowarzyszenia.

Udziały członków wynoszą: 100 koron, 
jeden członek może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: Członkowie odpowia­
dają za zobowiązania Stowarzyszenia nietylko 
swoimi udziałami, ale także swoim majątkiem 
do czterokrotnej wysokości udziału.

Wpisy szczegółowe: Eada nadzorcza 
składa się z 6 członków.

Data w pisu: 26 października 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 24 października 1912.

L. cz. Firm. 270/12 Stow. I. 134 (14173)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 

handlu i p zemysłu w Stanisławowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, po niemiecku: Handels und Gewerbe 
Credit Anstalt in St&nislau, registr. Genos- 
sensehaft mit besehrankter Haftung.

Zmiana statutu: uchwalona na walnem 
zgromadzeniu członków dnia 18 lutego 1912 
w przepisach §§ 25, 32, 38 i 43 statutów.

Data wpisu: dnia 8 października 1912, 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 8 października 1912.

L. cz. Firm . 1122/12 Poj. II. 641 (14103)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm. poj. wykreślono:
Siedziba firmy: Kraków, Karmelicka 9.
Brzmienie firmy: „Ludwik Kaden",

przedsiębiorstwo rządowych budowli wodnych 
w Krakowie. *

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­
biorstwo rządowych budowli wodnych w Kra­
kowie.

Wykreślenie nastęouje skutkiem zwinię­
cia przedsiębiorstwa.

Dzień wpisu: 29 sierpnia 1912.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 29 sierpnia 1912.

L cz. Firm. 1061/12 Rg. A. I 382 (14087) 
Wpis zmian do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firrn spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:/
Siedziba fi tmy:  Zaszków (pow. Lwów).
Brzmienie firmy: Montz Safran, Mei- 

lech Alter i Dawid Ge<-sterjfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie przemysłu młynarskiego.
Forma spółki: jawna od 1 lipea 1909.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mo- 

ritz Safran w Zaszkowie, Meileeh Alter w 
Rawie ruskiej i Dawid Gerstenfeld w Rawie 
ruskiej.

Do zastępstwa są uprawnieni wszyscy 
trzej spólnicy łącznie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczą swe pod­
pisy tr-ej spólnicy.

Dzień wpisu 15 czerwca 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 8 czerwca 1912.

G. Z. Firm . 1025 Sp. II. 167 (14090)
Anderungen und Zusatze zu bereits eia- 
getragenen Firm en von Einzelkaufleuten 

und Geseliscfcafien.
Eingetragen ist im Register.
Sitz der F irm a: Lemberg.
F irm aw ortiaut: Internationale Unfall- 

yersicherungs-Akti n Gesellsehaft die Gsne- 
raU genschaft. ffir Galizien und die B 'kowina.

Zwieig Nigd- rlassung der in Wien mit 
der Firm a Internationale Ur;Iailversicherung8- 
Aktiengeseiisebaft be tehenden H auptaied-r 
lassuiig Kais Rari* Rudolf Kitschcls und Si- 
gmund Reic-b ais Mitglieder des Yerwaltungs-

ortes und dr. Wilhelm Ernst W eissenstein 
ais Direktorstellvertreter werden ge:8scht.

Direktor Carl Berger und Arthur Kuf- 
fier Prasident des Vereines der Baumwoil- 
spinere Oesterreich beide in Wien werden 
ais Mitglieder dees Yerwaitungsortes einge­
tragen,

Jeder derselben zeichnet collektiy mit 
einem anderea Mitgliede des Yerwaltungs- 
ortes oder mit einem mit der Prokura ver- 
sekenea Direktorstellyertreter oder mit einem 
sonstigen mit der Prokura yersehanen Be- 
amten.

K, k. Landes- ais Handelsgerieht, 
Abteilung IY.

Lemberg, am 8 Juni 1913.

L. cz. Firm, 1212/12 Stow. V. 8 (14092)
Wpis firmy Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie fi rmy: Związek pracy pol­

skich kobiet w Krakowi?, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką

Data statutu: Kraków, dnia 8 paździer­
nika 1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie pracowni dla szycia bielizny, dla haftów 
zwykłych i kościelnych, oraz prowadzenie 
magazynów sklepowych celem sprzedaży wy­
robów kobiecych

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa się z trzech członków.
Podpis firmy (F. Z.) następuje w ten 

sposób, że pod wyciśniętą stampilią firmy 
podpisują swoje imiona i nazwiska dwaj człon­
kowie Dyrekeyi.

Ogłoszenia następują w jednym z dzien­
ników krakowskich

Udziały członków: wynoszą po 10 kor.
Członek może mieć więcej udziałów.
Odpowiedzialność: członek odpowiada 

swoimi udziałami, nadto kwotą równą wyso­
kości deklarowanych udziałów.

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 
Radę nadzorczą z 12 członków.

Data wpisu: 14 października 1912.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział' III.
Kraków, dnia 14 października 1912.

H . en. ć&ipM. 411/12 (14154)
B rn ie  (pipiiH 3apo6KOBoro i rocno/i;apeKoro 

CTOB&pnineHH.
BnncaHo %o p e e e rp y  3apo5KOBiix i 

rocno,ąapcKHx CTOBapnmcHB.
Oci',zi;oK croBapnmcHn: Mhuihh (Cy/j

nOBiTOBHH UÓ.IOHiB).
<E>ipMa 3ByuHTB: UocnoflapcKO-Topro- 

BC.iBHo-npoMHc^ioBa cni-iKa „X .i'ióopoó“ , c to - 
BapnineHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHoio no- 
pyKoio b M hidhhL

/(aTa cTaTyiy : 10 BcpccHn 1912. 
Upc,a,MCT ni,a;npH6MCTBa: ToprOBJtn

npC^MCTaMH nOTpiÓHHMH B pinBHHniM i ,3,0- 
ManraiM rocno^apcTsi, yflepiKysaHe crwca îB 
TaKHi npe^MeTłB, nepeTBopioBaHe npo^yKziB 
pinBHnx, ^oeTaBa /jnn p. k. Bincica, Haóy- 
b&hg i apeHflOsaHe floads i fpyHTiB sce Toe 
.Min ąjisi cBo'ix nneniB, Bpemrri npHHiraHe 
ż\o oóopoTy KaniTaniB 3a ycnosneHHM onpo- 
n,eHT0BaH6M b xoceH cbo!x nnem s.

H a c  TpcBaHn HeoÓMeaccHHii.
^npeK pnn : 1. Mnxań,io KaBapioK Jla- 

30bhh, enpasHHK, 2. H nsona KaBanioit, Ka- 
cnep, 3. Bacnan MaKcnsnoK, KHnroBo;i,euB,
4. HnKona KaBaniotc, 3aCTynHHK, 5. BaciMB 
cpepnyK, 3acrrynHHK, bcI rocno^api 3 Mn- 
niHHa.

n i^ n n e  <j)ipMH: (II. 4>.): Hi/t (JipMoio
CTOBapnmcHn ynin;eHi óynyTB niflnncH ,̂box 
nneHiB ynpaBH, njo e ycniBneM BaacHocrn 
3000BH3aHB CTOBapnmCHH.

O ro n o m c H n : H a T aónnnn  Ha nnoK ann 
CTOBapnmcHn yMinjeHi ranoac o6iacHHKOM i 
b oftHin 3 „iBBiecKHx n a c o n n cn n . 

y%iji nneHiB 20 Kop.
BiĄBinaaBHicTB: J lp  nnTHpa30Boi bh- 

co th  aanBjicHoro yfliny.
^aT a Bnncy : 18 BepecHH 1912.

Hj. K. Cyfl OKpyŚKHHH HKO TOprOBC.IBHHH
Bi^fliJt II.

KonOMHH, flHH 18 BCpeCHH 1912.

H . en. 4>ipir. 366/12 (14153)
B nnc (JipiiH 3apo6KOBoro i rocno^apcK oro

CTOBapaiucHn.
B nncaH o ^o  pe6CTpy 3apoÓKOBHx i 

rocnoflapcKHX CTOBupnnieHB.
OciflOK cTOBapnm eHn: Honen&HHKn

i Cy/i, noeir. 3aóonoTiB)
4>ipMa 3BynKTB: Cni.iKa onta^HocTH i 

no3nnoK b HonejiLrii3K£x) cTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMf acenoio nopyKoio.

/(aTa c ra ry T y : IIone.3BHHKH 23 cep- 
nHfl 1912.

Hpc^MCT ni^npneM C Tea: y^ijtroBaH e
cboim uneHaM no3H ioK  noTpi6H nx b ro cn o - 
/tapcTBi, npoMHcni i T oproen i, noniinyBaH6 
Ha npopeHT 3aom.a/i5KcHHX rp o m e n  cboix 
n.icHie, onponcHTonyBaHe BKnaflOK nja^HH- 
h e x  i iii^nnpaH e TBopeHH c n in o n  3apoÓKO-

Bo-rocnoĄapcKHx cTOBapnmeHB b 0Kpjr3i 
cni.iKn.

Uac TpesaHH HeoÓMcatcHHH.
^ n p e isn n n : 1. o. Aneiccnn Hypie, 3a- 

Bi ;̂aTen& napoxii b UoneoiBHiiKax, hko npe/i,- 
ciiare.3B, 2. H3pKO AneKcaHflpyK, MicTonpc^,- 
ciflaTenB, 3. MnxaH.30 K o.iothjio, hhch, 4. 
BacHHB HeMim IsaHa, njteH, 5. rpnpKO He- 
nim HnKona, njten Bifl 2—4 pijtBHHKH b H o- 
ne.3HHKax.

Hiflimc (pipMH (H . c&.): H i^  nenarKoro 
(jńpMH ni^nne HacTOHTenn 3 *pnny a6o ero 
3acrrynHHKa i o^eHoro 3 n.ieHie sap a ły .

OroaomeHH nepe3 BncTaBaeHe Ha Ta- 
óanpn Ha aBOKaaio cniaKH a ni^nncoM Ha- 
cTOHTean 3apn^y, oroaomeHe 3araaBHHx 
3ÓopiB TaKOSK OÓiaCHHKOM flO BiflOMa BC1X 
uneHie, b pa3i no-rpeÓH Tanoac nyóaHHno 
b naconncH p,-1-8 cniaoic piaBHHUiix. 

y ^ in  naeHiB bhhochtb 10 Kop. 
BiflBinaaBHicTB HeoÓMeaceHa t .  e. nae - 

hh pynaTB coaiflapHO piaHM cboim iiaiłHoM 
3a 3o6oBH3aHH cninKH.

^(aTa B n n c y : 18 BepecHH 1912.
Hj. k . Cy/ą OKpyacHHH hko ToproBeaBHHfi 

Biflflia II.
KoaoMHH, flHH 17 BepecHH 1912.

L. cz. Firm. 1005/12 A, I. 210 (14091)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spćłkowych.

Do rejestru A. wciągnięto co nastę­
puje:

Siedzib?, firmy: Krsków.
Brzmienie firmy: „Spółka komandy­

towa właścicieli „Głosu Narodu" w Kra­
kowie,

Prokurę udzielono : Karolowi Hobksie 
dziennikarzowi w Krakowie, który firmę 
Spółki będzie podpisywał w ten sposob, że 
pod napisem lub stampilią firmy spółki umie­
ści swój podpis obok podpisu jawnego epól- 
nika dr. Antoniego Beaupró lub ks, Andrzeja 
Mytkowieza.

Dzień wpisu : 22 lipea 1912 
C. k. Sad krajowy jiko  handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 22 lipea 1912.

L. ez. Firm. 1153/12 Spół. O .l. 53 (14094) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział O. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Trzebinia (Sąd powia­
towy Chrzanów).

Brznfenie firmy: Fabryka kamieni do 
zegarków J Bouellat spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

1. Uchwałą walnego zgromadzenia spół­
ki z dnia 26 października L. R. S5725 pod­
wyższono pierwotny kapitał zakładowy spóiki 
do kwoty 120 000 kor. czyli o 32 000 kor., 
którą to kwotę podwyżki kapitału wpłacili 
spólnicy gotówką.

Uchwałą tegoż walnego zgromadzenia 
zreasumowano uchwałę walnego zgromadze­
nia z daia 25 lutego 1811 która odnosił? 
się do zmiany § 12 kontraktu spółki — tak, 
ż >. t aa  § 12 ma brzra eć tak, jako opiewał 
w pierwotnym kontrakcie spółki z daty Kra­
ków 25 listopada 1909 L. r. 28767.

Dzień wpisu: 6 października 1912.
O. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1912.

L. cz, Firm. 937 Rg. A. I. 367 (13567)
Zmiany i -dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
aastęnuje :

Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Rządowe upoważniony 

inżynier budownictwa Henryk Pehoryles we 
Lwowie, po niem iecku: Behórdlich autoro- 
sirter Baumgeraieser Heinrich Pohoriles in 
Lemberg.

Przystąpili: Awner Badian inżynier we 
Lwowie. Skutkmm czego powstała jawna 
spółka od 7 maja 1912.

Odtąd właścicielami: Henryk Pohoryles 
i Awner Badian.

Uprawnieni do zastępstwa: odtąd obaj 
spóluicy, którzy podpisywać będą firmę kol­
ie lity wnie w ten sposób, iż pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje nazwiska.

Dzień w pisu : 14 maja 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 11 maja 1912.

L. cz. P. 214/12 (4) 114219)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Cecy­
lię Skowyrową w Samoeicach.



Kuratorem jej ustaiiowiotio Stanisława 
Wojtowicza w Sam o eh-a eh.

0. fc. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dąbrowa, dnia 4 października 1912.

i ,  es. P. 90/12 (8) (14224)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jskóba Gło- 
da w Lubi;

Kuratorem jego ustanowiono Jana Do­
minika w Lub li

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
F.ysztak, dnia 28 października 1912.

L cz. L, 11/12, P. 181/12 (14228)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Nyksłę Wa- 
skuta sy a Fedora w Berezowie średnim.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Tom?e~.s syna Ihnata w Berezowie średnim. 

‘ O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 7 listopada 1912.

L. ez. P. II. 169/12 (14265)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Annę Tor­
ba w Glińsku.

Kuratorem jej Ustanowiono Antoniego 
Torbę w Glińsku.

<1 k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 26 września 1912.

L. cz. P. V. 91/12 (1) (14266)
E d y k i

Za marnotrawnego uznano Iwana Ko­
ściska syna Iwana w Kreehowie.

Kuratorem jego ustanowiono Filipa Ko- 
ściuka w Kreehowie,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 10 października 1912.

L  ez. P. 222/12 (14288)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Annę Butrym 
zamieszkałą w Nisku.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Butryma zamieszkałego w Nisku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 24 października 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Do L. 15.171.

Obwieszczenie.
Ponieważ wybory delegacyi do Ogólnego Zgromadzenia Galicyj­

skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego rozpisane na dzień 28 
października 1912 nie odbyły się w tymże terminie w okręgach: 
Biała-Żywiec, Bohorodezany-Nadwórna, Brzeźany, Nisko-Tarnobrzeg, 
Zydaczów, Borszczów, Brody, Cieszanów, Jasło, Kałusz-Dolina, Ka­
mionka strumiłowa, Łańcut-Kolbuszowa, Budki i Stary Sambor, przeto 
Dyrekcya Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na mocy 
upoważnienia Bady Nadzorczej z dnia 28 października 1912 r Ł. 80 
B. N. i z dnia 9 listopada 1912 L. 85 B. N. wyznacza nowy ter­
min do tychże wyborów w okręgu Łańcut-Kolbuszowa na dzień 21 
listopada 1912, we wszystkich zaś innych wyżej wymienionych okrę­
gach na dzień 28 listopada 1912 r.

Wzywa się Panów właścicieli dóbr tabularnych w powyższych 
okręgach, aby zawczasu zaopatrzyli się u dotyczących Wydziałów 
okręgowych w karty legitymacyjne, wystawione na podstawie spisów 
wyborców w tychże Wydziałach znajdujących się. Przeciw spisom 
uprawnionych do głosowania mogą byó wniesione uzasadnione rekla- 
maeye przed Wydziały okręgowe najpóźniej ośin d n i przed terminem 
do wyborów wyznaczonym, a Wydziały okręgowe są upoważnione 
w myśl § 7 ordynacyi wyborczej Galicyjskiego Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego do rektyfikowania spisów wyborców i załatwiania 
reklamacyi.

Z Byrekcyi Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

We Lwowie, dnia 9 listopada 1912 r.
M n
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Miesięcznik 

poświęcony sprawom polityczno-społecznym  
nauce i sztuce 

Wychodzi rok XIV. w Krakowie.

\V.-ó; / >l . - J, Wł. Dawid) na-
„tt.ru  jl i  prz,epruwau/,i»n w sprawie nn 

W ró  ̂.iłAfi-'" K- Ełesr-.yński) lub filozofii Bergson* (Dr Sobeski — j .  w i. uaw ia j u»- 
M ą  o • n aj ważniejszy eh, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA" s to rn a  stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł.

"" ’ " lana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc 
W k?ż"t;;:-fi n,Rraerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterjstyki wybi

~ ~ ̂ . r ,  ^  ̂  1 L-J Q WTVr n n l r i t )  i ł r a i  O TA o. It r, A A  n./V n i l

Rtudnickiegu
- . . . .u k ło n u  ,/redenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 

Feldmana, M. Sokolnickiego, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
razy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterjstyki wybi­

tnych ńr‘.vs <-uv, sprawozdania ze seen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu 
isem  óioi : ! 8iS i(JProdukcye wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.
P B IliN k i M K II  A T A :

Koyzaie 20 koron 20 marek 10 — rh.
£/osrocsnie 10 koron 10 marek 5 — rb.

toinie 5 koron 5 marek 2.50 rb.
Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
2 4  tomy za  3 kor.

z przesyłką 3 kor. 80 hal.
KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: Pieśni Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WL. K. WOYCICKI: Amerykanin. Powieść z życia

Kościuszki.
H. G. WELLS: Wojna dwóch światów. Powieść fan- 

tastyezn?., 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskieh. Prze­

łożył S Horbaczewski.
A. J. KU "ETN: ,01esla. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYN8KT: Dwa powstania poznańskie. 

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Mo&bicie.
Z BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W. ’M. D0R08ZEWICZ: Opowiadania.
HELENA Ii OH L A U : Pół-zwierzę. Powieść w 2. tomach.
LEONIDAS ANDR: JE  W : Życie człow ieka. W pięciu 

o! m a c h  z prologiem.
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i  od 

działywanie.
PIOTR NANSEN: P ró b a  ogniow a. Nowelle.
WIKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHS1TZLER: Gdy się duch zamroczy. No­

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R osya. Noweli a. W tłum. H. 0 ’cuózkiei.
Jen. IGN. PRABZYŃSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem h isto iy i. (Poniatowski.. Ko­
ściuszko, Chłop eki, Skrzynecki), 2 torey.

Poeci-Legioniści. Wybór ich poezyi. (Wybicki. Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni .

Razem 24 tomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prow in cję , w ysyła się  odw rotnie, za nadesłaniem  80 h a l. na porte.

M m  * k  j  J :

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUBEAU*.

II

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO M IASTOW E
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ni. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż Hausmana 9).

WYDAJE bilety zestawiaSne (Bundreise) do wszystkich miast w Euro­
pie * 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Fr&neyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyżgze bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania n naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei 1 złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także be* żadnej dop łaty  
t .  j .  w te j  samej cenie c o  kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w GaUcyi, Bukowinie t do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
Medyokui, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uw zględnia się zniżki kolejow e, leg itym acje  urzędni­
cze 1 bilety  wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

K u r v e r  k o l e j o w y  < e , , a 4 0  s a i e r z y .J J 4 ■wmMmmwmmmmmmsm
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3,
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Cukiernia Wiatosława Podlialicza została wskutek demolacyi budynku p m iu < ^ i» n a  na ul.
A l t a d e i n i c l u i  — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względem P. T .  Publiczności w ra z z filią M e t j K a a s k a  i® .

0 

0 0

feliiad g?ówuy w Ekięgarai K. ALTENBERGrA we Lwowie.
W najbliższych dniach ukaże się na półkach księgarskich wspaniała książka 

wyftana w  p ięćdziesią tą  rocznice pow stania p. t.

SI. Grabiec: RO K „1863“
T reść : Prolog. Czasy.... H as ła ... Ludzie.... — I. R ew o lueya  moralna. — 
II. M argrabia. — III. „O jczyznę, wolność, racz nam zw rócić  Panie 1“  —  

IV. W  podziemiach Polski i na w yżyn ach  caratu. — V. Naczelnik Rządu  
cyw iln ego  czy  naczelnik m iasta W a rsz a w y . — VI. Na jedną kartę.... — 
VII. Straceńcy. — VIII. „D u rez ". — IX. O Polskę Jagiellonów . — X. Kon­
federaci pogrobcw cy. — Epilog. Reakcya w  spo łeczeństw ie. Pogrom . Z em ­

sta w roga . Ostatnie s łow a  powstania.

Książka ta  ma około 500 stron druku, 300 rycin  10 kolorowych obrazów,
Polskiego, wykazującą miejsca bitew  i potyczek. 

Cena K . 18"—. Z przesyłką pocztow ą K. 19‘

oraz mapę
0

Królestwa

A rtystycznem  uzupełnieniem  pow yższej książki są  n ieśm iertelne

„CYKLE" Artura Grottgera
w ydane w  przepięknych reprodukcyach

nakładem księgarni H. Altenberga y/ o Lwowie.
Cena K. 18"—. Z przesyłką  pocztow ą K. 19-— „

0  Księgarnia H. Altenberga dostarcza te dzieła również na spłaty ratalne. 0
0  0  Najniższa ra ta  przy odbiorze jednego dzieła wynosi K. 2’—. 0  0
0  0  0  P rzy odbiorze obydwóch wydawnictw K. 3*—. ©  ©  0

ZA BEZCEN
można nabyć

Biblioteczki oprawne
złożone z 30 książeczek różnej treści

(polskie lub polskie i ruskie; 
w  b iu r z e  K o m it e t u  w y d a w n ic tw a  
d zte fe k  lu d o w y c h  w e  L w o w ie  u l.

2 ®  L i s t o p a d a  1. 4 5 .
Cena z przesyłką p ocztow ą tylko 10 koron.

Pokoje kawalerskie, pomieszkania większo 
i następujące poitca

Biuro Gazety Pomieszkali
K o p e r n ik a  2 2 .

Piekarska 14, I. p., 7 wielkich pokoi, z kuchnią, 
komfortom, bardzo tanio.

Kopernika 11, eleganckie pomieszkania z najw, kom­
fortem, odpowiednie na biura.

Zdrowia 9 a i „ — 3, 2, 1 pokój z kuchnią z kom­
fortem niebywale tanio.

Potockiego 11 a — 4 pokoje z kuchnią, komfortem. 
Batorego 34, pomieszkania z najw. komfortem, cen­

tralne ogrzew., oraz lokale handlowe.
Od 1 stycznia: Długosza 14, 5 wielkich pokoi z 

kuchnią, piękny widok i 3 pokoje z kuchnią.

Taf?arinB  ,fij BL ĘS B  f i  B  | |  |  Na wzór w Paryżu, Berlinie i t. d. istniejących urządziurządzony.
.JwaiiT o t i w s u p t y .

W spaniały p. a ; l  inauguracyjny. Początek o godz. 9 wieczorem. I
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie

zare jestrow ane  S tow arzyszen ie  z ograniczoną odpow iedzialnością,

podniosło procent od wkładek i rachunków bieżących
dotychczas na 4% oprocentowanych, na

na 4 i pół prc,
a to od 1 listopada b. r.

(Przedruk nie będzie płacony),

O ^ Ł O S ł Z E y i E .

Wydział Powiatowej Kasy Oszczędności w Myślenicach na posiedzeniu 
z dnia 7 listopada 1912 uchwalił podwyższyć stopę procentową od 
wszystkich wkładek od 1 stycznia 1913 z 4 i pół prc. na 5 prc. 
cd sta.

Natomiast Dyrekcya Kasy uchwaliła podwyższyć stopę procentową:
a) od pożyczek hipotecznych tudzież pożyczek na skrypta nieno- 

taryalne 1 pożyczek komunalnych z 5 i pół prc. na 6 prc. 
b) od eskontu weksli z 6 i pół. na 7 i jedną czwartą prc.
c) od zastawów papierów wartościowych z 6 i pół prc. na 7 i je ­

dną czwartą prc.
Myślenice, 8 listopada 1912

DYREKCYA.

99Meister der Farbę a

oryginalne reprodukeye ' . '  malarzy
k o m p l e t n e  ^csosaw A lŁ i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 9

poleca
po "wyjątkowo niskich cenach

ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

"H B H T A m L S H k
naturalne czyste zuezaprawi&ue alkoholami, "wę­
gierskie, aastryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w  najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleoa h a n d e l  h e rb f tf tr , , ? w y  i w in©

EDMUNDA RIEiiLA, 1.W D W .

-u-rĵ -Y • \ tr jltjt.—} /Z. amcr\msr̂ . j aryiCK.?

Ostatnie m m ś s l  
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ..;; 
wzorach. Ceny najniższe (z per- ;' 

łowej masy od 16 kor.)

l o p e r m c k i  i  Z jn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Malicki !. 1. W
L w ó w , ul. Akadu nu 3. 

Największy magazyn jub ile rsk i ! zegar'm istrzow ski
J m  * i  a  s a a  P  ą  h  s" 9 %  a  k. i  e  f$ &>

kupuje I sp rz e d a ją  s t a r a  sre b ru , atfet# i kam ienie ,
Zlecania za,fatwi.stó można 

prr-ztą > jm tss

BUs&rya. Bił&4ecka>.
i Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
I K ALECZA  €>.

2 B c i . ; g > : K » o s a 5 e 3 3 L : Ł e «

tfa^wyczajne Walus Zebranie
Gwarków Gwarectwa Kruszcowego i Węglowego „C ZER N A “

w Krak^TF'©
odbędzie się dnia 26 listopada 1912 o godzinie 12 w południe w 
kaneelaryi adw. dr. A rtura Benita w Krakowie, ul. Długa 1. 1 

z następującym Porządkiem dziennym : 
Uchwalenie bilansu.

Z A H U K A J ) .

A U F F O R D E R U N G .
Die im Handelsregister des k. k. Landesgerichtes Lemberg eingetragene 

Firm a: „Zentrale fur technische, sanitiire und wissenschaftłiche Einrichtungen, 
Gesellschaft mit beschrankter Haftung“, poinisch: „Centralny Zakład urzą­
dzeń technicznych, sanitarnych i naukowych, spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością" hat laut Beschluss der ausserordentlichen Generalversammlung 
vom 21 August 1912 ihre Auflósung beschlossen und id  in Liąuidation ge- 
treten.

Zu Liąuidatoren wurden die Gefertigten Josef Kurz und Rudolf Kurz, 
Gesellschafler der Firma Kurz, Rietschel & Henneberg in Wien XIII. Linzer- 
strasse 221 bestellt.

Die Glaubiger der obgenannten Gesellschaft mit beschrankter Haftung 
werden hiemit aufgefordert, sich binnen Monatsfrist bei den Gefertigten zu 
melden.

Wien, am 11 November 1912.
Josef Kurz. Rudolf Kurz.

Na wszystkie beg wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI. PISSM HUM ORYSTYCZNE, 
ILLU S TR A C YE  A R TY S TY C Z N E , MODY, lU R N A L E , przyjm uje prenumeratę z tsaatawą, 

w  miejscu lub w ycyłką na prewineyę po eenaeh redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszeni* do wszystkich pism uajtauief.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,

01450201013117


